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Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy 1 Dodatek powieściowy, A 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr. 

Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 

Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 141 | 


_Przedpłałę za „Dziennik Bydgoski” na lipiec wzol, III kwartał r. b. przyjmują listowi w całym kraju 
do 25 czerwca z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu. 


12 stron. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
à Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. U 


CIENIE. 


Na przepiękny obraz „silnego zwar 
tego i gotowego“ narodu kładą się cią 
gle jakieś dziwne cienie, które osłabia 
ją blask cnót, jakimi zajaśnił cały na 
ród polski w chwili, kiedy mu — z ko 
nieczńości — dano poznać grozę wiszą 
cego nad nim  niebezpieczeństwa. -Mó 
wiąc o cieniach, używam bardzo łago- 
dnego wyrażenia, gdyż właściwie cho 
dzi o plamy. Grubą warstwą kładą sięz 
one na delikatne tło wspomnianego È 
obrazu i psują wrażenie jego piękną iž 
doskonałości. i 


wiety do muru. Albo — albo! Albo Sowiet 
się, albo podpiszą porozumienie i 
STANĄ W SZEREGACH 


Ostatnie wydane przez rząd angielski instrukcje dla dyr. Stranga przypierają So- 
y znewu wyrajdą trudności i zdemaskują 


„FRONTU POKOJU“. 


Sprawa Tientsinu zaczyna przybierać cbrót, nakłaniający do cptymizmu. 
Zjednoczone dały do zrozumienia Japończykom, że likwidacja interesów białej 


| rox oo 


od Amgiii. 


Stalin może teraz pokazać swą dobrą wole. 


galny załatwić sprawę 4 Chinczyków, aresz- 
towahych w Tientsinie, : TĘ 

W Londynie spodziewają się, że Japonia,. 
pragnąc uniknąć rozszerzenia się konfliktu 
i ewtl. interwencji Stanów Zjedn., zaakcep- 
tuje propozycje sformułowane przez lorda 
Falifaxa. Dopóki bowiem spór japońsko- 


Stany 
rasy 


Wszyscyśmy oczekiwali, że naród w 
szlachethym swym porywie dozna po- 
krzepienia i umocnienia przez stworze- 
nie takiej atmosfery, która by mu po- 
zwoliła ufać, że coś się w Polsce zmieni, 
że naród przestanie być przedmiotem, 
a stanie się podmiotem w dalszym roz- 
woju wypadków. Zdawało się też, że 
nadzieje takie żywić nam wolno. Pewne 
momenty jednak podrywają tę wiarę 
i osłabiają jej zbawienne skutki: O nie- 
których z nich nie wspominam, bo z pi- 
sania mojego pozostałaby chyba tylko... 


UDOWA ATWIYNZEW KOZA UOWONĄCALU 


w Azji jest dla nich marzeniem ściętej głowy. Nie ulega wątpliwości, że takie przed- 
stawienie sprawy, poparte 

MOCĄ FLOTY AMERYKAŃSKIEJ SPROWADZI OTRZEŹWIĘNIĘ W TOKIO. 

Włochy pragną coś upiec dla siebie przy ogniu tientsińskim i wysyłają swą flotę do 

portów hiszpańskich. Ma ona na celu wzmocnienie kręgosłupa gen. Franco, który 
bynajmniej nie czuje się dobrze w zdobytym kreju i jest coraz bardziej niezdolnym 
do nowej wojny. Stara, wyprókcwana snorchia hiszpańska bierze górę. Z za- 
powiedzianej cdbudcwy kraju jak dotychczas nic nie ma. Falangiści wykłócają się 
z karlistami. Więzienia są przepełnione i 

RZĄD GEN. FRANCO ROZSTRZELIWUJE CZERWONYCH Z RÓWNĄ SU- 

ROWOŚCIĄ JAK CI WIESZALI BIAŁYCH. 
Jednocześnie Anglia z Francją, posługując się Portugalią wywierają nacisk, wykazu- 
jąc całkowitą bezsensowność łączenia się z biedną i łupieżczą osią. Jeśli walka o du- 
szę Hiszpanii zakończy się zwycięstwem frontu pokcju, 


OIIWUWTWITHTH 


SZANSE WOJNY, SPECJALNIE JEŚLI CHODZI O WŁOCHY ZMALEJĄ DO 
ZERA. 

Wśród powyższych wiadomości zasługuje na podkreślenie fakt, że Hitler, cie- 
miężca Czechów i Słowaków, w imię zapewne interesów rasy nordyckiej chce się 
przedstawić Arabom jako ich opiekun i orędownik. Tenże sam Hitler zachwyca się 
japońskimi urcszczeniami i gwałtami w "Tientsinie. 3 

NIE MA TO JAK WIERNOŚĆ DLA IDEAŁÓW W IMIĘ ICH NIEPOKALANEJ 


biała plama. O innych napisać zaryzy- 
kuję, bo wiem, że działają szkodliwie, ż 
a chciałbym, żeby i rząd zdawał sobież 
sprawę z ich szkodliwości. E 

Mam wrażenie, że pewnym ludziom 5 
nie w nos są stosunki obecne, że korcii 


brytyjski nie wychodzi poza granice kon- 
fliktu o charakterze lokalnym, dopóty Sta- 
ny Zjednoczone pozostawać będą na ubo- 
czu, odgrywając co najwyżej rolę neutral-- 
nego arbitra. i 

Gdyby jednak spór rozszerzył się na za- 
gadnienia natury zasadniczej, jeśli chodzi 
o stanowisko koncesji międzynarodowych 
w Ghinach, oraz na zagadnienie ustosunko- 
wania się rządu brytyjskiego do całokształ- 
tu polityki japońskiej i rządu Cziangkaisze- 
ka, to Stany Zjedn. zmuszone byłyby po- 
przeć czynnie negatywne stanowisko W. 
Brytanii wobec żądań japońskich, 


Dwie noty amerykańskie. 


Tokio, 21, 6. (PAT). (Dobrze poinformo- 
wane koła amerykańskie oświadczają w 
sprawie wizyty chargć d'affaires Doomana 
w japońskim ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, iż przedstawiciel St. Zjednoczo- 
nych wręczył notę protestacyjną wyliczają- 
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ich spokój, jaki zapanował na froncież CZYSTOŚCI!!! 


wewnętrznym; Tym chyba jedynie wy-Ś 


HHHHHIHIH! 


„mondyn, 21. 6. (PAT) Podkomitet spraw 


tłumaczyć można pewne ich posunięcia, Z zagranicznych gabinetu brytyjskiego obra-. 


które mają wyraźny charakter dywer- Ź dował wczoraj przed południem pod -prze- 
syjny. Mam w pierwszym rzędzie na Ź wodnictwem Chamberlaina i postanowił u- 
r magone ha W. Warara,  DE Re Ee ji 
Pai prema, RE: ż Nie „udał SIĘŻ do zaakceptowania formuły w sprawie gwa- 
pierwszy atak, który opierał się na rze-Zrancji dla państw bałtyckich, wymaganej 
komych odkryciach: o stosunku nie-zprzez Sowiety pod warunkiem jedynie, że 
mieckiej Gestapo (Geheime Staatspo-ż państwa bałtyckie nie będą wymienione 
lizei), z Witosem. Okazało się bowiem Mowa że redakcja formuły będzie 
że Witos postąpił zgodnie z obowiąz W myśl tych propozycyj rząd brytyjeki 
kami obywatela-Polaka. Nawet w ro francuski będą skłonne udzielić rządowi 
zumniejszych kołach sanacyjnych na-isowieckiemu zobowiązania automatycznego 
aS ROS ai uma ada a E 
Mimo to ze. „Kurierem Porannanyć va; nipodiegości Kórezokai ie 2 owych si 
>, siadów w Europie, widział się zmuszony do 
dagowanym przez byłego endeka K]. podjęcia działań wojennych. - 
Hrabyka, zawyła „zgodnym chórem ca- ,W miarodajnych kołach brytyjskich spo- 
mo an ate T A E eao rodaoueg 
Pai o heo wyły. Od. 5 Tow alające, w przeciwnym bowiem razie 
ciął się od nich organ wojska „Polska 
Zbrojna”, która całą tę hecę zbyła po- 
gardliwym milczeniem. Natomiast przy- 
zwoitsze tygodniki sanacyjne jak „Za- 
czyn“ i „Zespół“ wyraźnie ją potępiły. 
Pierwszy z nich nawet napisał, że Wi- 
tos „nie zasługuje na żadne w związku 
z tą sprawą potępienie“. Przecież po- 
stąpił zupelnie poprawnie! 

Kiedy ta obrzydliwa akcja spaliła na 
panewce, tọn sam „Kurier Poranny“ 
wystąpił z nowymi żądaniami pod adre- 
sem Witosa. Za nim pieje tę samą me- 
lodię cała sfora ozonowa w najwięcej 
zapadłych kątach. Chodzi o to, aby Wi- 
tos wytłumaczył się z całej swojej dzia- 
łalności, jaką przez ostatnie pięć lat 
uprawiał. Tego rzekomo żąda polską 
„opinia publiczna”. Czyja opinia? Prze- 
cież „Kurier Poranny* i całe to towa 
rzystwo nie mają prawa przemawiać w 
imieniu całego narodu. Prawdopodob- 
nie także nie w imieniu całego Ozonu. 

Każdy dziś wie, że Witos zawsze 
„był przeciwnikiem zbyt serdecznych 
stosunków z Berlinem, a raczej. dąży 
do porozumienia z Pragą. O sąd olbrzy 
mięj większości narodu polskiego wE 
tym względzie może być spokojny. A że 
w jego nieobecności w Polsce zdarzyły 
się smutne zajścia, których ofiarą padli 
chłopi, to chyba za to winić go nie moż- 


(Ciąg dalszy, na stronie 2) 


UULULŁELICTLOLEEELLI 


francuskiej marynarki wojennej, 
skim łodzi podwodnej „Phoenix“. 


nunun 


OUNAE 
Po zatonięciu francuskiej łodzi podwodnej. 


W porcie Le Havre odbyła się uroczystość ku uczczenfu pamięci oficerów i żołnierzy 


którzy ponieśli śmierć w zatopionej na morzu Chiń- 
Oddziały 
pomnikiem polegiych w Havrze. 


cą szkody wyrządzone obywatelom amery- 
kańskim przez samoloty japońskie. 

Dooman miał również zażądać zaprzesta- 
nia szykan utrudniających dostawę żywno- 
ści do koncesji międzynarodowej w*Ku- 
langsu. ` ` : i j ' i 

Obie te noty, zredagowane w_ tonie sta- 
nowczym, żądają natychmiastowej saty- 
sfakcji od władz japońskich. i 


Hiszpania zathowa neutralność. 


Paryż, 21. 6. (PAT). W paryskich ko- 
łach politycznych przychylne komentarze 
wywołało wystąpienie hiszpańskiego gene- 
rała Aranda, przewodniczącego wycieczki 
hiszpańskich oficerów w Niemczęch, który 

na odjezdnym z Berlina oświadczył, 
iż na wypadek wojny europejskiej 
Hiszpania zachowa neutralność, 

Generał: Aranda wyjaśnił następnie, iż 
głównym celem gen. Franco jest odbudowa 
kraju i o ile Hiszpania związana jest wę- 
złami wdzięczności z Niemcami i Włocha- 
mi, to jednak w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej nie może wyjść noza zobowiązania 
współpracy handlowej, czy kulturalnej. 

Oświadczenie to potraktowane zostało 
przez polityczne koła Paryża jako dowód, 
iż wysiłki dyplomacji francuskiej i angiel- 
skiej na rzecz normalizacji stosunków z 
rządem generała Franco poczynają przyno- 
sić rezultaty. 


Hitler kokietuje Arabów, 


Berlin, 21 6. (PAT). Koła brytyjskie w 
Berlinie komentują żywo wizytę u kancle- 
rza Hitlera Khalida al Huda wysłan. nád- 
zwyczajnego króla Ibn Sauda, który jak o- 
becnie się dopiero okaz., bawił w Niemczech 
trzy tygodnie zanim został przyjęty przez 
Hitlera. Aczkolwiek koła miarodajne nie- 
mieckie dowodzą, że wizyta była kurtuazyj- 
na i była tylko ręwizytą posła niemieckie- 
g0 w Bagdadzie Grabba u króla Ibn Sauda, 
niemniej uważają tu, iż 

podczas trzygodzinnej rozmowy z 
kanclerzem Hitlerem poruszone były 
zagadnienia arabskie, którym Rześza 
okazuje wielkie zainteresowanie. 

Khailid al Hud powrócił do Bagdadu. 


Al Hud wypiera sie. 


Berlin, 21. 6. (PAT). Wysłannik króla 
Ibn Sauda Khailid al Hud w rozmowie z 
dziennikarzami zagranicznymi oświadczył 
wczoraj, iż informacje podane przez prasę 
włoską o rzekomym związku jego pobytu 
w Berlinie z polityką rządu Saudii Arabii 
w stosunku do Wielkiej Brytanii w naj- 
mniejszym stopniu nie odpowiadają praw- 
dzie. Pobyt mój w Berlinie, powiedział da- 
lej AI Hud, jest odpowiedzią na wizytę ją- 
defilowały przed | ką minister Goebbels złożył ubiegiezo roku 
krółowi Ibn Saudowi. 


zrodziłoby się powatpiewanie co do szcze- 
rości rządu sowieckiego. 


Z uwagi na Stany Zjednoczone istnieje 


nadzieja załatwienia zatargu. 

Londyn, 21, 6. (PAT) Zatarg brytyjsko- 
japoński w sprawie koncesji w Tientsinie 
znajduje się w chwili obecnej w wyraźnym 
zawieszeniu. Ę 

Ze strony brytyjskiej nie tracą jednak 
nadziei, że będzie on zlikwidowany w spo- 
sób pomyślny. Lord Halifax, który odbył 
wczoraj rozmowę z ambasadorem japoń- 
skim Szigemitsu, wysunął propozycję, aby 
załatwienie sporu pozostawić całkowicie 
przedstawicielom Japonii i W. Brytanii w 
Tientsinie i w tęn sposób zadokumentować 
ściśle lokalny charakter konfliktu. 

W razie zaakceptowania przez Japonię 
powyższego stanowiska W. Brytanii, strona 
brytyjska, przy pomocy japońsko-angiel- 
skiego trybunału mieszanego pod neutral- 
ny rzewodnictwem mogłaby w sposób le- 


marynarki wojennej: 


nerpa CC 
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czym ukuł znane porzekadło:  „za-5 
pamiętaj cztery słowa, Sejm toE 
ordynacja nowa”. Sejm się udałE 


wewnętrznych. Ozonowym 
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CIENIE. ; 


(Ciąg dalszy) 
na. Toć w Nowosielcach około ćwierć 


z wojskiem, a nie przyszło do kard 
zaburzeń. Wręcz przeciwnie. Na czyjĘ 
rachunek zapisać ten dodatni fakt, a naż 
czyj inne, mniej dodatnie? Niech się 
usłużne pisarzyny nad tym dobrze za- 


stanowią. 


Tę hecę anty-Witosową trzeba czym 
prędzej zakończyć! 


IHAANEAHWNOWYC 


„Drugą plamą na jasnym obrazie te-Ž 
razhiejszości jest sprawa lwowska. Tam Ž 
akademicka młodzież  wszechpolskaĒ czy do Gdańska bez wystrzału i ma pra- 
(endecka) dopuszczała się krwawychE wo do tego, bo Gdańsk 
wybryków. Biła najprzód do krwi mło-5 miastem!“ ż 
dzież ludową, która szła wysłuchać wy-E > 
kładu o „ślubach Jana Kazimierza“, 
a potem na śmierć żatłukła kolegę ży- 
da. Minister Świętosławski wystoso- Brak zapału Niemców do wyjazdu 
wał do grona profesorskiego Uniwersy- 
tetu i Politechniki znane pismo, a pro Gdańsk, 21. 6. Niemiecka agitacja 
fesorzy zażądali od organizacji młodzie-zbrzeciw Polsce w Rzeszy i Gdańsku nie 
ży, aby zbrodnie potępiły. Organizacjeż przebierająca w środkach zaczyna obec- 
zajęły stanowisko wykrętne i wskutekEnie zbierać plony dla siebie niepożąda- 
tego na Politechnice zostały rozwią- 5 ne. Ponieważ nastraszono Niemców Po- 
zane. lakami i opisano ich rzekome gwałty, 
. i A =mordy i okrucieństwa, a nawet głodze- 

_ Mamy tu typowy przykład, jak toż nie Gdańska — nikt już nie kwapi się 
młodzież rzekomo prawicowa szła na rę- Edo wyjazdu z Niemiec do Gdańska. W 
kę tym, którzy dybią na samorząd uni- E tych dniach usiłowano w Saksonii ze- 
wersytecki. Zachodzi więc słuszne chy- E stawić pociąg wycieczkowy „K. d. F“ 
ba pytanie, kto miał interes w tym, aby do Sopot na terenie Wolnego Miasta, 
młodzież podbechtać. lecz musiano „K. d. FZug* odwołać, bo 
to pytanie, wyrazić należy zdziwienie, że 
— niewątpliwie patriotyczna — mło- 
dzież dopuszcza się czynów nieopatrz- 
nych w chwili dla państwa tak ważnej. 


zblicżne oświadczenie: „Polska wkro- 
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Cieniem także jest sposób, w jaki nasz 
parlament (Sejm i Senat) potraktcwał 
sprawę ordynacji wyborczej. Pamięta- 


my, jak to Ozon w okresie przedwybor- 


GE naaa K ZEE 5 


na długie wakacje, po kilku mije- Ë 
siącach „ciężkiej pracy“, a © ordynacji È 
ani słychu ani dychu. Ww orędziu z 135 
września 1988 r. Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej powiedział, że „wyrosło w sze- 
rokich masach narodu zrozumienie po-5 
trzeby czynniejszego współudziału w 
pracy dla Państwa". Sejm ozonowy 
uznał, że sprawa. ta nie jest tak 
pilna. Stworzył zaledwie jakąś ko- 
misję, która ma się zająć ułożeniem py- 
tajnika na temat. sposobu zmiany ordy- 
nacji wyborczej, 


Kpiny czy .co?. 


Wszak dziś silniej niż kiedykolwiek 
naród cały rozumie potrzebę „czynniej- 
szego współudziału w pracy dla Pań- 
stwa“, ale są widocznie koła, którym ten 
współudział nie jest na rękę. Są to teE 
same koła, które się irytują, że Witos Ë 
znowu bierze udział w życiu politycznym = 
i cieszą się, że Korfanty musi być bez- 
czynny. Pódejrzanej wartości jest to ro-E 
bota w chwili, gdy Polsce potrzebny jest 
każdy mózg, każde patriotyczne serce. 

Chciałbym mieć trochę nadziei do no- 
wego urzędu „Koordynacji“, o którymE 

„Dziennik“ niedawno donosił. Boję sięż 
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W tym samym dniu Kazimierz Jur- 
kianiec skazany został na 8 miesięcy 
więzienia za krytykę Niemców gdań- 
skich. 

W poniedziałek aresztowano także na 
dworcu Pszczółki robotnika kolejowe- 
go Saldata. Położenie Polaków staje się 
coraz groźniejsze. (o) 


Coś się psuje w „nańsfwie” - gdańskim! 


do Sopot. — Sasi boją się Polaków! 


okazało się, że za mało było zgłoszeń. 
Sasi wzięli plotki przeciwpolskie na se- 
rio i ulękli się Polaków. (0) 


Korpus ochotniczy w Gdańsku 


Trzy firmy budują 30 baraków. 


Gdańsk, 21. 6. Trzy wielkie gdańskie fir- 
my budowłane otrzymały zlecenie wybudo- 
wania na krańcach Gdańska oraz pod 
Schiewenhorst (w kierunku Elbląga) ponad 
30 baraków. Oficjalnie nazywa się, że ma- 
ją to być schronienia dla obozującej mło- 
dzieży hitlerowskiej, a mianowicie dla 


OESIE O SZCZE O OOZTBE "OTC O PORZ WWOAPÓA O OW RZEZ POK T KET EW OCZ ROYA 
| Jubileusz Rodziny Policyjnej. 


W. dniu 20. czerwca Rodzina Policyjna w Warszawie obchodziła uroczyście jubileusz 

10-lecia swego istnienia. Po uroczystym nabożeństwie, delegacja zarządu głównego zło- 

żyła w sali honorowej Komendy Głównej Policji Państwowej 

poległych oficerów i szeregowych policji wieniec, oddając hołd ich pamięci. 

dzinach południowych odbyło się uroczyste zebranie, którego fragment pokazuje nasza 

fotografia, W pierwszym rzędzie siedzą: pani prezydentowa Maria Mościcka, pani 
marszałkowa Piłsudeka, komendant gł. PP gen. Zamorski. 


przy tablicy ku czci 
W go- 


aria waze | ylko katolicy z Ôzonu mają głos! 


nie naszego życia politycznego. Mógłby. 
ten urząd dużo dobrego zdziałać, gdyby £ 
jego kierownicy znali prawdziwe nastro-5 
je i bolączki kraju i'o nich także rząd in-z Warszawa, 21. 6. (Tel. wł). Obserwujemy 
formowali. Jak dotąd bowiem nasze ży-żw ramach działalności Ozonu nawrót do 


sa 3 : „Egwzorów: najgorszego partyjnictwa, jakie 
cie jest nieco: jednostronne. Społeczeń- $ Eistniało od zarania Niepodległej Polski. 


stwo polskie chętnie idzie za wskazówka-5 przykładów można naliczyć bez liku. 
mi rządu, choć nawet czasem ma zastrze-- Weźmiemy tylko dwa wypadki z bież. ty- 


żenia, ale druga strona nieco mało oka- È godnia. 


E Na terenie sejmu powstał zespół posłów 
w. ń-= 
zuje zaintereso ania tym, co społeczeń Zi senatorów katolików. Zanim powołano do 


stwo czuje i myśli. P rzynajmniej na 8-5 Eżycia ten zespół parlamentarny już obda- 
wnątrz tege.nie widać. Erzono go przywilejem, że wszelkie projekty 
„gustaw, które będą dotyczyły Kościoła kato- 

Naród polski spełni swoją powinność £ Elickiego, wiary św. moralności i etyki 
Tw pierwszym rzędzie stanie przy armii chrześcijańskiej będą najpierw. przedkłada- 
i jej wodzu, ale chciałby także wiedzieć, E ne do rozpatrzenia temu właśnie gronu. par- 


s 03 > 23 „Elamentarzystów-katolików. Zanim nada się 
jak się ma potoczyć rozwój sdędzeniom £ Bieg takim projektom ustaw, będą one opi- 


niowane na tym zamkniętym terenie. 
nie ufa i rad by na ten temat coś posły- Obdarzenie tego zespołu takimi przywi- 
szeć od tych, którzy losami kraju kierują. ode pov dm zain =: A en 
E że powstał on z wiedz ą władz naczel- 
Mogłoby to być znakomitym pokrzepie- E nych OZN. Ponieważ chodziło tu o rzeczy 
niem serc i spotęgować jeszcze tę goto-Ē tak istotne i tak bardzo ważne, wymagające 
weść, która tak wspaniale w ostatnich = największego znawstwa ze strony tych po- 
miesiącach się objawiła. w aja rieh R w tych aet eA 
> PER elnych sprawach mieli by się wypowiada 
Jan Dziaduniewicz. i dpińłowaść. grono księży, należących do 
z Ozonu podjęło starania, aby powołać do te- 
go zespołu i tych kilku księży, należących 
Edo grupy posłów t. zw. niezależnych z ks, 


GHNRNUHHANI 


(O innych „cieniach“ napiszę innym ž 
fazem). 


AS 


Nowe posunięcia Ozonu, które nie wzmacniają jedności. 


Lubelskim na czele, którzy z racji swego 
kapłaństwa i wiedzy teologicznej mogliby 
odegrać w: pracach zespołu poważną rolę, 
jako eksperci w dziedzinie wiary i moral- 
ności. 

I etała się rzecz zdumiewająca: Ozon ka- 
tegorycznie się temu sprzeciwił. Motywy, 
jakimi się kierowano w odmowie, były tylko 
natury partyjnej. Obawiano się po prostu, 
że tych trzech księży niezależnych i dwóch 
senatorów podważy ich wyłączność i mono- 

ol, którego zasadą jest. wszystko dla nas 
i tylko przez nas. 


I druga rzecz. Powstała na terenie sej- 


mu najpiękniejsza myśl, aby sejm w całości. 


udał się na Jasną Górę, by tam złożyć hołd 
Najświętszej Panience, Królowej Korony 
Polskiej. Myśl powyższą rzucili chwaleb- 
mie księża - posłowie. I cóż z tej pięknej 
inicjatywy uczyniono? Do Częstochowy po- 
jadą posłowie, ale tylko Ozonowi. Myśl 
wspólnej pielgrzymki, bo tylko taka miała- 
by swoją największą wymowę dla całej opi- 
nii katolickiej kraju zamieniono na prawo 
wyłączności Ozonowej, Hołd w Częstocho- 
wie złoży Maryi nie sejm Rzplitej, a posło- 
wie OZN. Efekt ma polegać na tym, żeby 
kraj cały wiedział, jaką nabożność przeja- 
wiają parlamentarzyści Ozonu, oni i tyi"o 
oni. 


12 miesięcy wiezienia i Palac) arekztódkkja | Polaków. 


(Oó koresponóenta góańskiego „Dziennika Byógoskiego”"). 


Gdańsk, 21. 6. Gdański obywatel Fe- 
liks Bukemann z Oliwy został przez 
Egdański sąd 19. 6. skazany w trybie do- 
zgraźnym na 4 miesiące więzienia za pu- 


„Bund Deutscher Mädel“, związku żeńskiej 
młodzieży hitlerowskiej. 

W rzeczywistości natomiast chodzi o 
pomiesżczenie dla korpusu ochotniczego 
„Freikorps* gdańskiego, który ma być zor- 
ganizowany przeciw Polsce z uciekinierów 
i dezerterów z Polski i różnych awanturni- 
czych elementów z Rzeszy, m. in. też 
członków brygady niemieckiej „Condor“, 
która walczyła w Hiszpanii. 

W kołach organizatorów wojskowych 
istnieją jednak obawy, że brak zapału do 
walki z Polakami, zaznaczający się wszę- 
dzie wśród Niemców, utrudni ogromnie zło- 
żenie gdańskiego korpusu ochotniczego o 
jakiejś rzeczywistej wartości. (o) 


Atak hitlerowców na kościół 
Chrystusa Króla w Gdańsku. 


Ks. prob. Rogaczewskiemu wybito szyby w 
plebanii, Prowokacyjne napisy na płotech 
i ogrodzeniach, 


Gdańsk, 21. 6. Zorganizowane bandy 
niemieckie podjęły szereg prowokacyjnych 
ataków na kościół Chrystusa Króla w 
Gdańsku, mieszkanie proboszcza i wika- 
rych tegoż kościoła oraz oszpeciły bramy i 
ogrodzenia dokoła nieruchomości  kościel- 
nej wyzywającymi i obrażającymi Polskę 
napisami. 
Goebbelsa zaznaczyły się wieczorami pro- 
wokacyjne napady hitlerowców i podżega- 
nej ich młodzieży w otoczeniu najbliższym 
kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku. Kil- 
kakrotnie w nocy rzucali hitlerowcy ka- 
mieniami w kościół i plebanię wyrządza- 
jąc różne drobniejsze szkody. 


Po dniu pobytu min. Goebbelsa tj. w no- 
cy z 18 na 19 czerwca cała banda szowini- 
stów niemieckich oszpeciła drzwi prowa- 
dzące do nieruchomości kościelnej parafii 
Chrystusa Króla w Gdańsku malując na 
nich Polskę powieszoną na szubienicy. Na 
wiszącej na szubienicy postaci namalowali 
złoczyńcy napis „Polłen* (Polska). 

Na płotach i ogrodzeniach dokoła ko- 
ścioła Chrystusa Króla namalowali wielki- 
mi literami prowokacyjne napisy wykrzyki- 
wane przez chóry hitlerowskie już 17. 6., 
podczas 
balkonu teatru gdańskiego i widocznie z 
góry wćwiczone — „Euch Polen soll- der 
Teufel holen* „Was Polaków hiech szatan 
porwie"! oraz „Euch Pollacken ei wei — 
schlagen wir zu Brei“! „Was Polaków aj 
waj — rozbijemy na miazgę*! itp. 


Po dokonaniu -tak niekulturalnych wy- 
czynów jeszcze zbombardowałi mieszkanie 
ks. prob. Rogaczewskiego, prezesa Akcji. 
Katolickiej i Związku Polaków-Katolików 
na wolne miasto Gdańsk, kamieniami wy- 
bijając kilka szyb. 


Zbrodnicze występy szowinistycznych e- 
lementów niemieckich przeciw kościołowi 
Chrystusa Króla, proboszczowi i nierucho- 
mości kościelnej obrażające tak uczucia 
narodowe polskie jak religijne. szerokich 
kół polskiej ludności — wywołały głębokie 
oburzenie w społeczeństwie połskim w. m. 


Gdańska. 
A p 


Narada na Zamku. 
WARSZAWA, 21. 6. (PAT). Pan Pre- 


zydent Rzeczypospolitej przyjął w obec- 


ności marszałka E. Śmigłego-Rydza p. 
prezesa rady ministrów gen. Sławoja- 
Składkowskiego i p. wicepremiera Eu- 
geniusza Kwiatkowskiego, którzy refe- 
rowali o bieżącyh pracach rządu. 


3 
Śmierć za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. 


Warszawa, 21. 6. (PAT). “W dniu 16 
czerwca 1939 r. na rozprawie doraźnej 
wojskowego sądu okręgowego w Kra- 


kowie został skazany na karę Śmierci 
kanonier rezerwy Kitzinger Alfons za 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
dnia 17 


Wyrok wykonano 
1039 r. 


czerwca 


Mowa min. Goebbelsa w teatrze gdań- ` 


skim była spontaniczna. Równie spontani- 
eznie przybiegły kable i mikrofon radia, 
same powskakiwały w gniazdka, połączy- 
ły wszystkie stacje Rzeszy i cały naród 
niemiecki mógł się spontanicznie cieszyć 
tą spontaniczną*mową. 

Czy mamy w Niemczech humor? — py- 
tał się niedawno Goebbels. Jest, jest. Na- 
wet nie złego gatunku, panie Goebbels. (s) 


Już od kilku dni dokoła wizyty. 


przemówienia min. Goebbelsa z. 


PES 


zmag ktts Fa 


n3 


PETRI 


| czwartek, 
| dnia 22 czerwca 1939 r. 
EA 


© Niemcy wyspecjalizowali się w two- 
| rzeniu koto siebie fikcji. A także auto- 
reklamy. Dzięki zrozumieniu wartości 
propagandy udało im się wmówić w in- 
mych, że Niemcy są niemal narodem wy- 
branym, obdarzonym szczególnie szczo- 
drze zaletami i talentami. Stworzyli au- 
M toreklamiarski mit  „Herrenvolku i 
krzykliwie rozgłosili rzekome wartości 
| swego charakteru narodowego. 


| Znaleśli się tacy, którzy w te ordy- 
parne bujdy uwierzyli i stąd wygrana 
Niemiec i tajemnica ich sukcesów. 
Sukcesy te są jednak przejściowe 
i i krótkoterminowe. Prawda ma to -do 
siebie, że zawsze musi zapanować nad 
i iikcją. 
| Prawda o wartościach Niemców co- 
n raz to jaskrawiej wychodzi na wierzch. 


| Na przykład Niemcy potrafili narzu- 
cić światu opinię o niemieckiej solid- 
ności, grunłowności, zamiłowaniu do po- 
rządku i w ogóle o wyjątkowych cnotach 
gospodarczych. 

Jakżeż z tym jest naprawdę? 

Jak wygląda niemiecka solidność = 
świat się przekonał niedawno przy oka- 
zji zniszczenia przez Ren „linii Zygiry- 
| da 7 

A niemiecki porządek? Dla tych, któ- 
rzy jeszcze weń wierzą, warto było urzą- 
dzić wycieczki do zajętego ostatnio przez 
| władze polskie gmachu niemieckiego 
| Kasyna Cywilnego w Bydgoszczy. Takie 

nagromadzenie brudu,  niechlujstwa 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Z warszawskiej 
zi polityczneĵ. 


À W jednej z kawiarń stołecznych odbywają się przedstawienia tradycyjnej 

„warszawskiej szopki politycznej“, w której znaleźli pole do popisu najwybit- 
niejsi satyrycy z Januszem Minkiewiczem i Światopełkiem Karpińskim na cze- 
le. Z szopki, która oczywiście przeszła przez sito cenzury, wyjmujemy — za 
„Zwrotem* — kilka cenniejszych piosenek: 


Składoj-Sławkowski 


Melodia: „Usta milczą, dusza śpiewa* 
Usta milczą, dusza śpiewa — 
co tu kryć? 

Cisza z prawa, cisza z lewa — 
nudno żyć! 

Zmikła opozycja — 

wniosek prosty stąd: 

Kiedy nie ma opozycji — 
winien... rząd! 


najgorsza zaś ze wszystkich zdrad, 
że Gdańsk jest z tego — strasznie rad! 
— „Aczkolwiek — mówią mi — czemu 
3 gdy pan putsch robić chce — [nie? 
E to cóż? 
b Lecz — bez nas! bo nam nie jest tu źle, 
wcale nie jest nam źle 
i już.” a 
Mamy masło i śmietane i chleb — 
wyrzec tego mógłby się chyba kiep! 
A w Kłajpedzie 
jak się wiedzie — 
to pan przecież najlepiej wie!“ 
Rzekł Greiser wprost, wezwany na naradę 
do Berchtesgaden, 
ze mną we dwóch: 
„Mein Führer — schlecht! bo taki dziś po- 
że wprzód żołądek, [rządek, 
a potem duch!“ r 
z tym duchem jest zupełnie źle, 
chociaż Gestapo stara się 
i ja co mogę robię sam — 
lecz wciąż przykrości tylko mam. 
Chodacki się uśmiecha i 
wyraźnie sobie ze mnie drwi! 


Paderewski Becka chwali. 

rym. cymi, cym! 

Witos już na Niemca wali, 

niby w dym! 

Niedziałkowski z Hlondem 

razem idą dziś — 

rząd z narodem, naród z rządem — 
jedna myśl! 


W zgodnej ciszy, wolno płyną 
sobie dnie ' 
że aż wierny Golędzinów — 
z nudy schnie. 


(mówi) Przedwczoraj mi lornetkę dał 
Golędzinów to szkoda, gdzie bez podręczni- |i prosił bym popatrzeć chciał: 
[ków, — „Aczkolwiek — mówił mi — czemu 
kształcą policjantów na akademików. gdy pan Gaupleiter chce — [nie? 
(melodia j. w.) to — cóż? 


Putsch, owszem, dobra rzecz, każdy wie, 
lecz niech pan spojrzy się 

z tych wzgórz! w 

Widzi pan tam? To piechota... A tam — 
kawaleria... Czołgi dojrzy pan sam — 
Radzę szczerze, 


Co dzień mi chłopaki 

dzwonią z ogniem lic: 

„Może gdzieś choć strajk jest jaki!,* 
a tu nic! 


Kur. Poranny ze łzą w głosie 


rzadko się spotyka. 
piwnic ogarniały mdłości 
wych  zaduchów, 
wieloletnią warstwą. 


Niemiecka gospodarka — tfu! — do- 
prowadziła piękny gmach do stany osta- 
zniszczenia. Nowi 
właściciele polscy będą mieli sporo kło- 
potu z doprowadzeniem go do jakiego ta- 
kiego porządku. Tym więcej, że Niemcy 
nieruchomość obdłużyć na 96 
tysięcy złotych, co się zresztą wcale nie 
gospodarczymi. 
Książek ani dowodów kasowych nie ma. 


tecznego upadku i 


potrafili 
t tłumaczy wzgledami 


— oto obraz gospodarki niemieckiej! 


Tak wygląda jeden tylko mały frag- 
mencik, charakteryzujący cnoty narodu 
niemieckiego. „Herrenvolk“! — nie ma 


co mówić! 


po jm 
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Goebbels. — Czyż w państwie, gdzie 
brakłoby żywności, uchowałby się taki 
okaz, jak nasz marszałek Goering? 

(„Mucha“). 
"W CUKIERNI. 


-~ Słyszał pan, że masło ma bardzo nie- 
zdrowy wpływ na zęby? 


ke — Co pan opowiada! x 
"i — Zaraz panu to wytłumaczę: chodzi o 
U polskie masło i niemieckie zęby. 


i 6 RED 1; > 
— Japonia nie chce się wiązać z osią. 
— Pan sie dziwi? A pan by lokował 

swoje kapitały w e O interesie? 


| — Podobno Niemcy znów zapropono- 
l wali demonstracyjnie niektórym państwom 
| pakty nieagresji? 

| — Tak, a między innymi zażądali od 
f ksiestwa Monaco zobowiazania, że nie ZA- 
| atakuje Niemców swymi czterema żołnie- 


rzami. 
xk 


— Wie pan, jakie są trzy fazy odżywia- 
nia sie Niemców? 


£ — No? 
A — Najpierw wybierali sobie coś z kartv. 
aA obecnie dostają żywność na kartki, a nie- 


M zadługo będą jedli same kartki... 
(„Mucha“). 


“ 


Przy wejściu do 
od straszli- 
pajęczyny się kładły 


biada, że — 

nikt na kawał o Witosie 
nie wziął się. 

Wendę boli głowa, 

płacze od dni trzech: 

„Cała prasa — prorządowa... 
co za pech!“ 


Jaroszewicz wpadł ze słówkiem 
wczoraj już, 
że w cenzurze mu ołówki 
pokrył kurz. 
„Ludziom brak tematów — 
rzekł — a przyznasz sam: 
skąd ma temat być, gdy nie ma... 
białych plam? 
(mówi) 
Mam już tego całkiem dość! 
czuję, że mnie porwie złość! 
Melodia: „Mama się gniewa* 
Zatrzasnę biurko, w kąt cisnę teczkę, 
włożę melonik, wezmę laseczkę.... 
Dość mam tej pracy. 
chcę iść na spacer — 
Serwus rodacy! U 
Czołem! cześć! 


Gaupleiter Horster 
j Melodia: „Zbójnicki“ 
W starej gdańskiej piwnicy, 
tańcowali zbójniey. 
Tańcowała tam S. A. 
potem -na ulicę szła. 


Hej, w ciemna noc — 
mkną bojówki, sztafety... 
Hej, w głuchą noc — 
świszczą pałki, kastety... 
Z hukiem się petardy palą, 
z brzękiem szyby na bruk walą — 
alarm w nocnej brzmi ciszy... 
Melodia: „Aczkolwiek. panno Maniu...“ 
«A policja — nie słyszy! 
Już miesiąc temu miała być parada 
i defilada — 
ein grosser Putsch! z 
Sam Reichsminister Hess miał tu pospie- 
w imieniu Rzeszy [szyć 
wziąć miasta klucz. 
Gotowe było wszystko, lecz — 
zdarzyła się fatalna rzecz: 
Warszawa nie zgodziła się, 
a Berlin sam zaś.. wolał nie 
Girlandv. wieńce — na nici 
wyrzucić przyszło je za drzwi — 


4 A 


Polskość Mazurów 


Lud-prosty na Mazowszu pruskim czuje 
głęboko swą krzywdę, jaką wyrządają mu 
Niemcy. Instynkt wyczucia starych Mazu- 
rów nie da się oszukać. Proste choć nie- 
zręczne listy dowodzą tej oczywistości. Po- 
niżej zamieszczamy list Mazura z Prus 
Wschodnich: 

„Powysyłali, landrat Adam i gauleiter 
beamirów, szurkow hitlerowskich i żandar- 
mów po całym landzie, żeby bekantmacho- 
wali, że wojny już ma nie być. bo Hitler 
dostanie Koridor i wszystko bez wojny. 
Bekantmachowali hitlery, że w Polsce du- 
ży głód i niedostatek, a w Deutschlandzie 
jest dużv forat (zapas), ale my tu znamy 
takie gadki. Jak jeden poszedł zagranicę 
do Białut (na stronę Polski) i chciał kupić 
masła za 20 mk. to bardzo się wyrasił. że 
mu zapakowali ze 20 fun. masła i zrobili duży 
pęczek, a on myśłał, że jak u naju za 20 


wyjdzie na jaw — bez agitacji. 


Gaupleiterze: ś 
jak pan chce, ale lepiej — nie!.. 


Poseł St. Warczyński 
Melodia: „Rób coś!“ 


Od Poznania aż po Brześć, 

przez kraj mknie radosna wieść, 

że już społeczeństwo — zjednoczone! 

Że już naród, Beck i rząd — 

jedno ciało, jeden front 

zjednoczony, ale... nie z. Ozonem 

Z prawa, z lewa, z centrum, z góry, z dołu 

[— słyszę, że: 

„Czego pan się pcha mój panie, czego pan 

[tu chce!?* 

Hej, narodzie, jakże tak? 

naprzód siak, a teraz wspak? 

To, panowie, się nie mieści w głowie! 
Ozonie rób coś, zrób coś, coś obiecaj, siup 
bo jest źle! [coś! 
Pokręć w lewo, w prawo, 
byle tylko żwawo! 

Ruszaj sie! 

Więcej patosu! 

więcej chaosu! 

Byle podźwignąć się spod tego ciosu, 
Może giovinezzę? [ciosu... 
może judenhecę? — 

pomyśl-że! 

Nagle tak w godziny dwie 

wszystko odmieniło się 

i od razu skonsolidowało... 

W Pe. O. Pe. Berbecki siadł, 

Krzyczy, że mu akurat 

Komitetu z partyj się zachciało! 

I zaraz endek, chadek, enperowiec, socjał, 

Łapu capu, tak szast, prast, [chłop — 

bez sektoru wsi i miast, 

w jednej chwili, już się zjednoczyli! 
Narodzie! bój się Boga! to jest błędna 
Wstrzymaj się! [droga! 
Tak bez Biura Akcji — 
do konsolidacji? 

Wstydź się, fe! 
My mamy plany, 
mamy programy 
my przecież tyle lat o tym gadamy, ga- 
A tak — bez łańcucha; [damy... 
to jest akcja krucha — 
Cofnij się! 
(mówi) 

Nie słucha dziatwa — na drogę wypada, 

całkiem bez ładu i szyku — 

Ten sobie gada i ten sobie gada — 

pełno radości i krzyku! 


wschodniopruskich 


mk. masła może schować do kieszeni i fer- 
tig, a był on z Napierków. i 


Ciągle nas pytata o ferszrajbunku (spi- 
sie ludności) 17 maja, jak ausfalował. Nie- 
Jedne u naju już wiedzą, że zapisane są sa- 
me deutsche. We wsiach Sagsau, Piotro- 
witz, Saberau, Zalesie, Muszaki ludzie już 
widzieli, że nie ma już ani jednego Mazura, 
a my ich znawa, siła ich tam jest, bo pra- 
wie całe wsie. Ale skąd mogliby się fer- 
szreibować, kiedy na kartach było już wy- 
drukowane „deutsch“. Powtarzają nam 
zawsze hitlery, że żadnych Polaków w Ost- 
prajsach nie ma, tylko przychodzą agenty 
z łagru Polaków, co agitują, ale tych heran 
meldować burmistrzom *. 


Polskość Mazurów wyjdzie sama na 
jaw, bez agitacji O tym wiedzieć winni 
niemieccy bałamuci. 


Rok XXXIII. Nr 141, 
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szopki i: 


O, niewiadoma ta boleść nikomu, 

która się dzisiaj w piersi mej zamyka! 
wracam na Wiejska, do pustego domu, 
na mym podwórku Wenda na pół dzika 
zapyta: „Szefie, gdzie są nasze dziatki!.“ 
A potem wszystkie pomajowe kwiatki 


“| pytać mnie będą. a ja zmilczę, bowiem — 


cóż im odpowiem? 


Ach, bo to była straszliwa godzina, 

gdy rankiem radia słuchając z Berlina, 

— „Gdańsk!..“ usłyszałem!.. Oh, ja się spo- 
[strzegłem — 

do Galinata czym prędzej pobiegłem... 

Stał trupio blady, jak w przededniu zgonu 

i jęczął tylko: „To koniec Ozonu!..* 

Szefiel. Ta mowa, to konsolidacja — 

bez nas! i płakał, aż umilkła stacja. 


I od tej chwili i od tei boleści ! 
prasa pisała o tym dni czterdzieści. 


Herr von Diebentrop 


Melodia: „Wróć do Sorento* 


Świta szary dzień w Berlinie, 
biją w okna deszczu strugi... ! 
Raport za raportem płynie — i 
jeden gorszy niźli drugi! w 


Sojusz, pakt, gwarancja, nota... 
Anglia, Rosja, Francja, Polska — 
Od Londynu do Tobolska — 

nowa linia Maginota! 

Tu rozlega się i W 

telefon z Berchtesgaden — 

Słuchawkę kładę: 

„Mein Führer — źle!“ 
Wymknęła się Jugosławia, 
pakt z Japonią znów kuleje... 
Odmówiła Skandynawia — 
Donnerwetter! co się dzieje? 


— 


Z Turcji przyszła też „laurka“: 
Papen dzwonił, że „nic z tego“ — 
Zdradza Polska — Piłsudskiego 
zdradza Turcja Ataturka. 
Tu rozlega się 
telefon z Berchtesgaden — 
Słuchawkę kładę: 
„Mein Führer — źle!* 
Melodia: „Nie mam żalu do nikogo“ 
Nie mam żalu do nikogo, 
ale jednak swoją drogą, h 
tę Warszawę — bym rozsiekał! 
na kawałki rwał! y 
Melodia: „Prosiłem ją przy agreście" 
Prosiłem ją przy agreście, 
żeby, żeby się zgodziła wreszciel 
Autostradę na stół kładę, 
ona: „Nie“ i „nie“! 


Prosiłem ją przez Lipskiego | 

i przez Ciana, proszę pana, przez Moltkego 

Beck popłynął do Londynu 

i. skończyło się! > 
Melodia: „Jak źle i trudno mi żyć...* 

Jak źle i trudno mi żyć, bez twej miłości! 

Po pięciu łatach zerwać — to przykry fakt. 

Ah, wspomnij upojny pakt naszej młodości 

i — wróć! Zaczniemy nowy sielanki akt! 

(mówi) j 
Cicho wszędzie, głucho wszędzie... 
O mein Führer, co to będzie!?... 


Hr. Eddiciano 
Melodia: „Santa Lucja* 


Milano mio! Dziś wielkie święto: 
niemiecko-włoskie pacto convento. 

Bo gdy stosunki — zbyt naprężone, 

to się zwołuje conferenzione. 
Ribbentrop, Brauchitsch huczą staccato, 
lecz ja uctszam ich moderato: 

„Nie tak furioso, amico mio, 

bo o tę pasję — oś nam rozbiją! 


Choć pakt — rzecz dobra, (pakty są święte!), 
i choć żyjemy.. deutsche far niente — 
szepnął mi Balbo: „Od podpisania — 
daleka droga do .. wykonania!“ 3 


Po ciężkiej pracy — dopo lavoro — 
dobrze wypłynąć jest na jezioro. 

Na srebnej fali dyskretnie płyną — 
szepty z Paryża, szmery z Londynu. 


Spod parasola mknie cantilena — 
ciche andante sir Chamberlaina: 
Benito caro — słychać canzone — 
jest do zrobienia.. combinazione! 


Wróć do Sorento, do frontu Stresy — 
mam do oddania cztery Suezy! 
Przyjedź na week-end, na partię golfa, 
lecz przyjedź solo, bez Herr Adolfa!“ 


Austria i Czechy — to piękne kraje! 

lecz nam Dżibuti Francja nie daje. 
„Dałabym chętnie — powiada z łezką — 
lecz naprzód zerwij z brzydkim Tedesco!“ 


Forsa maggiore! Wie dobrze Franco 
i zrobił kawał: zagrał va banco. 

I wyszło z wszystkich naszych nadziei 
żeśmy walczyli tam... dla idei. 


Teraz znów mamy dla sojusznika 


bić się z Polonią — nostra amica — 
Santa Lucia! — zawołam śmiele — 
Lecz co za wiele, to już za wiele! 


Uno momento, mój Ribbentropo, 
ten pakt wykona sie później — dopo. 
Kto wie, co zdarzy się w końcu lata, 
czy oś nie będzie... sterylizata!?... 


F samobójstwo, 


litewskich. 


dziennikarzy 
Związek Dziennikarzy R. P. wystosował do 
związku dziennikarzy, litewskich zaprosze- 
nie 'do odbycia przez grupę dziennikarzy 


Zaproszenie 


litewskich wycieczki do Polski. Związek 
dziennikarzy litewskich zaproszenie przy- 
jął. Wycieczka dziennikarzy litewskich od- 
będzie się w pierwszej połowie lipca br. 


Krzyż w sali krakowskiej Rady Miej- 
skiej. Z rozporządzenia prezydenta m. 
Krakowa dra Czuchajowskiego uroczyście 
umieszczono w sali Rady Miejskiej krucy- 
fiks, wykonany w srebrze. Poświęcenia 
krucyfiksu dokonał ks. infułat J. Kulinow- 
ski, który wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Krzyż umieszczono nad trybu- 
ną prezydialną na tle herbu Krakowa. 


Zmarła Perlowa w Warszawie. Zmar- 
ła Teresa Perlowa (pseudonim „Teresa'*), 
wdową. po Feliksie Perlų, jednym z ząałoży- 
cieli i najwybitniejszych działaczy P. P. S$. 
redaktorze „Robotnika* w czasach niewoli 
i w Polsce niepodległej. 

Ruch w Zakopanem. Daje się zauwa- 
żyć w Zakopaneim znaczniejszy napływ go- 
ści sezonowych. Silny jest ruch wycieczek 
szkolnych. Dnia 1-go lipca otwierają pla- 
żę słoneczną z boiskiem gimnastycznym i 
babinami do tuszu w parku leśnym ną An- 
tołówce. i 

Wystawa koni w Lublinie, Od 1—3 lip- 
ca pod protektoratem ministra spraw woj- 
skówych, gen. Kasprzyckiego, odbędzie się 
w Lublinie doroczna wystawa koni. Na na- 
grody dla wystawców ministerstwo spraw 
wojskowych przeznaczyło około 62 tys. zł, 
a ministerstwo rolnictwa 20 tysięcy zł. 


Niespodziewany ratunek. Mieszkaniec 
Chorzowa, 63-letni Herman Węgrzyk w ce- 
lach samobójczych rzucił się z okna 3 pię- 
tra na bruk. Spadając na ziemię zawisnął 
na chwilę na przewodach elektrycznych, 
dzięki temu uniknął śmierci. 


Każda kobłeta powinna dbać o codzienne 
regularne i obfite wypróżnienie, którę moż- 
ha osiągnąć, stosując stale niewielkie ilości 
naturalnei wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 


Śmiertelny spór obywateli ziemskich. 
Majątki ziemskie Jakuba Bruma i Jana 
Sohieskiego pod Ostrowem Mazowieckim 
graniczyły ze sobą. Początkowo między sa- 
siadami istniały harmonijne stosunki i o- 
baj prowadzili ze sobą ożywione interesy. 
Ale w jednej z transakcji Sobieski stracił 
kilka tysięcy żłotych i od tej chwili sąsie- 
dzi stali się wrogami. Rozpoczęły się pro- 
cegy o odszkodowanie i oszczerstwa. Prze- 


 ciwnicy spotkali się przypadkowo ha mie- 


dzy. Sobieski wyjał z kieszeni rewolwer 
i strzelił do przeciwnika, kładąc go trupem 


„na miejscu. 


Żona zastrzeliła męża i sama popełniła 
W Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 259 rozegrała się tragedia małżeńska. 
64-letnia Maria Mandowa zastrzeliła z li- 
tości swego 68-letniego męża Edmunda, pa- 
ralityka, a następnie sama popełniła sa- 
mobójstwo strzelając sobie w skroń. "Oboje 
ponieśli śmierć. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


(czwartek, dnia 22 czerwca 1939 r. 


Siraszliwyj huragan. 


Nowy Jork, 20. 6. Miąstęczko Anoka w [ne i telegraficzne. 


stanie Minnesota zostało nieomal do- 
sżczętnie zmiecione z powierzchni przez 
gwałtowny huragan, jaki przeszedł tam 
w niedzielę wieczorem. Mnóstwo do- 
mów zostało zniszczonych, 


ołbrzymie 


Huragan o niezwykłej sile porywał 
samochody i dachy domów i rzucał je 
na dużą odległość. Dotychczas wiado- 
mości mówią o 11 zabitych i przeszło 


drzewa padały, wyrwane z korzeniami, | ba ofiar jest znacznie większa. 100 za- 
przerwane zostały połączenia telefonicz- | budowań — runęło. 
| cna EO RCA 


O przedawnieniu w świadczeniach 
ubezpieczeniowych. 


_ Świadczenia ubezpieczeniowe, jak wszel- 
kie w ogóle uprawnienia czy obowiązki wy- 


nikające z jakichkolwiek przepisów praw-: 


nych — mogą w pewnych wypadkach ule- 
gać przedawnieniu. 

, Przedawnienie to, to zn. utratą upraw- 
nień wskutek przeoczenia określonego ter- 
minu zgłoszenia się po świadczenia, jęst je- 
dną z częstszych przyczyn utraty praw do 
świadczeń ubezpieczeniowych. Nie wszyscy 
spośród korzystających z ubezpieczeń spo- 
łecznych zdają sobie sprawę z ważności do- 
trzymania pewnych terminów, bądź po pro- 
stu nie wiedzą, że istnieją tego rodzaju o- 
graniczenia. 

Dla tych wszystkich „nieuświadomionych”, 
którzy z przykrym zdziwieniem zbyt późno 
dowiadują się o swym przeoczeniy, warto 
pokrótce przypomnieć przepisy, regulujące 
sprawę przedawnień w ubezpieczeniach. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z listopada 1927 roku o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych dzieli $wiadcze- 
nia na dwie zasadnicze kategorie: 1. świad- 
czenia na wypadek braku pracy i 2. świad- 
czenia emerytalne. A 

Do pierwszej kategorii świądđczęeń zali- 
cza się poza zasiłkiem na wypadek beżro- 
bocia również opłatę składek za ubezpie- 
czenie na wypadek choroby w tym czasie 
oraz zapomogę na podróż. Roszczenie o po- 
wyższe świadczenia ulega przedawnieniu po 
upływie ' sześciu miesięcy od ostatniego dnia 
pracy lub dnia, w którym zakończono po- 
dróż do nowego miejsca zatrudnienia. 

Są jednak wyjątki, w których ów sze- 
ściomiesięczny okres przedawnienia rosz- 
czenia zostaje przedłużony. Przedłuża się 
go o czas: 1. za który pracownik otrzymał 
od pracodawcy odszkodowanie za rozwiąza- 
nie umowy o pracę, 2. pobytu w zakładzie 
leczniczym na koszt Z. U. S., 8. niezdolności 
do pracy na skutek choroby, 4. ćwiczeń lub 
służby wojskowej, 5. zajęcia przejściowego, 
6. aresztu lub więzienia, 7. sezonu martwego 
przewidzianego dla danej gałęzi prący, $. 
pobytu za granicą. 9, trwania strajku, 10. 
trzy miesiące, jeżeli pracowników ustąpił z 
zajęcia dobrowolnie, bez uzasadnionego po- 
wodu. 

Do grupy świadczeń emerytalnych dla 
pracówników umysłowych należą: renta in- 
walidzka, starcza, wdowia, sieroca, jedno- 
razowa odprawa, zasiłek pogrzebowy. Rosz- 
czenia o wszystkie renty i zasiłek pogrzebo- 
wy ulegają przedawnieniu po pięciu latach; 
roszczenia o jednorazową odprawę po upły- 
wie roku, licząc od chwili powstania u- 
prawnień. Przedawnienie roszczenia o zwrot 
50%% składek uiszczonych za świadczenia e- 
merytalne dla kobiet ze względu na opusz- 


a rannych, lecz prawdopodobnie licz- 


czenie zatrudnienia i zamążpójście hastępu- 
je po osiemnastu miesiącach pozostawania 
bez zatrudnienia, uzasadniającego obowią- 
zek ubezpieczenia. 

Ustawa z marca 1933 róku o ubezpiecze- 
niu społecznym określa przedawnienia dla 
następujących rodzai świadczeń: chorobo- 
wych, wypadkowych i emerytalnych robot- 
niczych. 

W zakresie świadczeń chorobowych spra- 
wa przedawnienia dotyczy tylko Świadczeń 
pieniężnych i zwrotu za pomoc leczniczą. 
W obydwu wypadkach prawo do roszczenią 
kończy się po okresie sześciu miesięcy. 

Prawo poszkodowanego do renty wypad- 
kowej przedawnia się po upływie trzech lat 
od chwili powstania niezdolności do zarob- 
kowania z powodu wypadku, prawo zaś do 
renty rodziny pozostałej po osobie zmarłej 
wskutek wypadku, przedawnia się po trzech 
latach od śmierci ubezpieczonego. 

Prawo do renty inwalidzkiej z ubezpiecze- 
nia emerytalnego robotników przedawnia 
się po upływie trzech lat od dnia powsta- 
nia inwalidztwa względnie — w niektórych 
przypadkach — od dnia utraty prawa do 
zasiłku chorobowego. Prawo do renty wdo- 
wiej z tego ubezpieczenia przedawnia się 
po trzech latach od chwili powstania wa- 
runków do renty wdowiej, prawo zaś sierot 
po upływie trzech lat, licząc od śmierci u- 
bezpieczonego. Prawo do jednorazowej za- 
pomogi pośiniertnej wypadkowej lub eme- 
rytalnej robotniczej przedawnia się po roku 
od chwili śmierci osoby ubezpieczonej (ren- 
cisty). Dla wdowy, pobierającej rentę .wdo- 
wią wypadkową czy inwalidzką, prawo do 
odprawy z tytułu ponownego zamążpójścia 
wygasa po roku od dnia zawarcia nowego 
związku małżeńskiego. 

Ustawa o żabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia robotników nie definiuje terminu 
przedawnienia do zasiłku na wypadek bra- 
ku pracy. Tutaj jednak przedawnienie łą4- 
czy się ściśle z uprawnieniami do tych 
świadczeń. Art. 2 ustawy mówi, że „zasiłek 
na wypadek braku pracy przysługuje tym 
robotnikom, którzy w ostatnich dwunastu 
miesiącach przed dniem zgłoszenia prawa do 
zasiłku podłegali obowiązkowi zabezpiecze- 
nia przez okres co najmniej dwudziestu sze- 
ściu tygodni”. Jak więc z treści przepisów 
wynika, okres przedawnienia w świad- 
czeniach na wypadek bezrobocia jest płyn- 
ny i waha się w granicach od jednego dnia 
do sześciu miesięcy. 

Tak oto w zarysie przedstawiają się dla 
poszezególnych świadczeń  ubezpieczenio- 
wych ograniczenia co do czasokresu, w któ- 
rym ubezpieczony ma prawo zgłaszać swe 
roszczenia o zasiłki, zapomogi i renty. 


——— nn O MMMM 


— Prezydent portugalski wyruszył na 
objazd kolonii. Prezydent Portugalii Car- 
mona opuścił na pokładzie okrętu wojen 
nego Lizbonę, udając się na objazd kołonij 


portugalskich w Afryce. 


— O zniesienie praw przeciw zakonom 
we Francji, Około 250 członków francu- 
skiej izby deputowanych podpisało wniow 
sek, domagający się zniesienia praw z roku 
1901 i 1904 skierowanych przeciw zakonom, 
religijnym we Francji. Zakonnikom fran” 
cuskim — głosi m. in. wniosek — którzy, 
jak inni obywatele byli kombatantami, nam 
leżą się te same prawa i przywileje, co i 
pozostałym Francuzom. Muszą oni posiam 
dać wolność zrzeszeń, wolność nanuczaniay 
wolność posiadania i dziedziczenia. 


— Gwałtowny pożar jaki powstał w czas 
sie napełniania zbiorników benzyny jedne-= 
go z czterech najnowszych angielskich WoO- 
dnosamolotów „Connemara“ spowodował 
wybuch i całkowite zniszczenie jednego a- 
paratu. Wodnosamołot był specjalnie 
zbudowany do obsługi linii lotniczej nad 
północnym Atlantykiem. 


— Były czeski senator Wacław Johanis, 
jeden z przywódców  rożwiązanego stron- 
nictwa socjal - demokratycznego w Cze- 
chach, popełnił samobójstwo. 


— W czasie nocnych ćwiczeń lotniczych 
nad Londynem jeden ze samolotów boms 
bowych zapalił się w powietrzu i spadł roz- 
bijając się doszczętnie. Pilot i radioobsera 
wator uratowali się, skacząc ze spadochro- 
nem. Mechanik zabił się, gdyż jego spada” 
chron nie otworzył się. 


— Główni patroni Włoch. Papież ogło» 
sił św. Franciszka i św. Katarzynę Sieneń- 
ską głównymi patronami Włoch. W związ» 
ku z tą decyzją Ojca świętego w Sienie w 
kościele św. Dominika odprawiono „Te de 
um“ w obecności władz. oraz licznych tłum 
mów wiernych. 


— Autobus stoczył się w przepaść. Na 
słynnej szosie na Grossglockner pod Heili- 
gen Blut autobus z 32 pasażerami najechał 
na drzewo, a następnie stoczył się z zbocza 
wzniesienia po którym przebiega szosa. 10 
osób zginęło na miejstu, 11-ta zmarła w 
szpitalu, 21 pasażerów rannych przebywa 
na kuracji w szpitalu. Wszyscy ranni są 
w stanie groźnym. 

-— Wierzchołek wulkanu leol na 
kilometr w górę. Wulkan „Veniaminoff', 
którego wybuchy zmusiły Indian do porzu- 
cenią swoich osiedli, rozpoczął ożywioną 
działalność. Jeden z ostatnich wybuchów 
był tak silny, że cały wierzchołek krateru 
został wyrzucony na 1000 metrów w górę. 
Płomienie są widoczne z odległości setek 
kilometrów. Wulkan „Veniaminoff* znaj- 
duje się na wyspach aleutskich. Wysokość 
jego przed ostatnim wybuchem wynosiła 
2400 metrów. 

— Żona zamordowanego policjanta cze- 
skiego nie przyjęła 50.000 koron, Z Pragi 
donoszą, że żona zamordowanego policjan- 
ta czeskiego w Nachod nie przyjęła 50.000 
koron, ofiarowanych jej w imieniu protek- 
tora von Neuratha przez jego umyślnego 
wysłannika. 


— 


MARY RICHMOND, 


Przekłąd autoryzowany 


61) i 2 R 
(Ciąg dalszy). 


— Tak. Daj mi paru naprawdę od- 
powiedzialnych agentów, którzy potra- 
fia w ubraniu cywilnym wyglądać jak 
zwykli ludzie, a nie jak przebrani po- 
licjanci. Mamy do czynienia z twardy- 
mi klientami, Mike. 

— No, jeżeli rzeczywiście znajdziesz 
mordercę Lily Crane, to od tego dnia 


"zawsze będę z szacunkiem chylił głowę 
przed tobą. 


— Och, to nie jest takie trudne! Wpa- 
diem na dobry trop od początku, ale 
nie mogłem zdobyć dowodów. Morder- 
ca nie ma nic wspólnego z człowiekiem, 


"który porwał Fleurette. Są to dwie zu- 


peinie odrębne zbrodnie, popełnione 
przez zupełnia obce sobie osoby. Czy nie 
złapałeś tej parki z farmy w Taranątki? 

Sullivan potrząsnął głową. 

— Nie, ale ty nie dajesz mi wiele 
czasu na to! W każdym razie jedno 
jest pewne, że nie przekroczyli granicy. 
Czy myślisz, że z nimi jest panna 
Crane? 

— Nie myślę tego wcale odrzekł 
Hardinge. — Wiem, gdzie przebywa bie- 
dna dziewczyna, nic jej nie grozi. Mu- 
szę jednak mieć w ręku tę parkę z Ta- 


go dążysz. 


z angielskiego W. M. 


ranaki, bo stanowią oni ważne ogniwo 
w mym łańcuchu. 

— Dobrze, ty najlepiej wiesz, do cze- 
Kiedy ci dwaj ludzie mają 
przyjść do ciebie? pin 

— Dziś po południu. Muszę rzucić 
okiem raz jeszcze na ten dom przy 
Ascot Avenue, a potem wpaść do Jim- 
my'ego. Ostatnio zupełnie go zaniedba- 
tem. 

— Dom przy Ascot Avenue jest do 
wynajęcia. Sylvia Deane wyszła za mąż 
przed tygodniem i wyjechała do Herne 
Bay. Ale możesz dostać klucz w biurze 
Denham i Sp. przy Wueen Street. Mam 
dla ciebie jeszcze jedną wiadomość: Żo- 
na Butta umarła. 


— 0! — wykrzyknął Hardinge. 
To bardzo ciekawa nowina!. - 

— Tak, przeczytałem właśnie w „Sy- 
dney Bulletin“. Jest tam półtorej szpal- 
ty o tym fakcie. — Biedna umierała 
już od lat: rak, wiesz! Zapisała całe 
swoje mienie różnym zakładom dobro- 
czynnym, a nie zostawiła mężowi ani 
pensa. Ciężki to musi być dla niego 
zawód. Mógłby zapewne wydostać się z 
tarapatów i unikrfąć dłuższego pobytu 
w więzieniu, gdyby mu pozostawiła swe 
kapitały. 

Hardinge roześmiał się. 


— Biedny człowiek. Masz rację, wiel- 
kie to dla niego rozczarowanie. Ale 
więzienia i tak by nie uniknął, gdyby 
nawet uporządkował swoje sprawy pie- 
niężrie! Jeszcze go nie aresztowaliście? 

— Nie, doskonale się ukrywa. Bardzo- 
bym chciał mieć go już w ręku. Prasa 
nie przestaje się tym zajmować i na pe- 
wno główny komisarz w Wellingtonie 
zmyje nam głowę z tego powodu. Po- 
dobno widziano go ostatnio w Aucklan- 
dzie i „ci wszyscy, co wiedzą, jak być 
powinno“ twierdzą, że powinniśmy go 
ująć. Piotrze, dziękuj Opatrzności, że 
nie jesteś na moim miejscu: można się 
tu udusić. Oni wszyscy chcieliby, że- 
byśmy mieli oczy ze wszystkich stron. 

— Cha, cha! Hardinge poklepał 
przyjaciela po ramieniu. Głowa do 
góry, Mike! Przybędzie ci piękne tro- 
feum, gdy przedstawię ci rozwiązanie 
sprawy morderstwa Liliany Crane. 
Twoi wrogowie pozielenieją z zazdrości, 
a główny komisarz będzie się wił jak 
robak, oczekując na twoje rewelacje. 

— Pochlebiasz mi, Piotrze — roze- 
śmiał się Irlandczyk. 

Hardinge spędził pół godziny na Ascot 
Avenue. Wychodząc oddał klucz agen- 
towi biura, które pośredniczyło w prze- 
daży domu. Potem udał się do Jim- 
my'ego, który sam otworzył mu drzwi z 
dzikim okrzykiem radości. 

— Wchodź, stary, wchodź! Myślałem, 
żę wpadłeś do kałuży z gotującym się 
błotem, albo że pochłonął cię wulkan 
w Rotorua. Właśnie chciałem już za- 
mawiać żałobę. 

— Nie błazuj, Jimmy. Mam dla ciebie 
wiadomości. Ale — przede wszystkim, 
czy możesz dać mi coś do zjedzenia? 
Nie miałem nie w ustach od wczoraj- 
szego lunchu. 


— Wielki Boże! 
się coś dla ciebie! 


Oczywiście znajdzie 
Mam pełną śpiżar- 
nię doskonałych rzeczy. Ale na co ta 
głodówka? Czy chcesz schudnąć? Nie 
byłoby ci z tym do twarzy, stary! 


— Byłem zbyt zajęty, żebym miał czas 
myśleć o jedzeniu! — odrzekł Hardinge 
siadając wygodnie na fotelu i oddycha- 
jąc z ulgą. — Daj mi whisky, Jimmy. 


= Zaraz. Przyniosę ci. Zapal tym» 
czasem, znajdziesz papięrosy na zwy” 
kiym miejscu. 


Zaczął się krzętać koło Piotra, ha- 
mując dręczącą go ciekawość, dopóki 
przyjaciel nie posilił się dostatecznie. 
Wtedy powiedział: 

— A więc, jakie masz dla mnie no- 
winy? 

— Dobrze! — zapewnił go Hardinge. 
— Jak najlepsze! Widzę już koniec po- 
szukiwań. Ale zanim pójdziemy dalej, 
musisz pojechać ze mną do Rotorua, że- 
by stwierdzić tożsamość Fleurette Cra- 
ne. 

— Fleurette?! — Jimmy patrzył na 


niego z otwartymi ustami. — Więc od-. 


nalazłeś ją? Naprawdę odebrałeś im 


ją nareszcie? 


— Nie zrobiłem tego jeszcze, ale wiem, 
gdzie jest. 
Jimmy spochmurniał. 


— To gorzej! 


— Bynajmniej. Posłuchaj mnie, Jim- 
my: nic a nic jej nie grozi. Jest zupeł- 
nie bezpieczna. Gdyby tak nie było, za- 
brałbym ją natychmiast. Ale uważa- 
łem, że lepiej będzie pozostawić ją na 
razie tam, gdzie jest. A jest w dobrych 
rękach. Sam to Arae ULES, gdy ją zo- 
baczysz. 

Ciąg dalszy TaStkót, 
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Notatki polityczne. 


KOMU TO BYŁO POTRZEBNE? 

Nagonka niektórych pism ozonowych 
na Wincentego Witosa została bez chwały 
zakończona. Rzekome rewelacje „Kurie- 
ra Porannego“ o rozmowach przywódcy 
Stronnictwa Ludowego z Gestapo zostały 
ostro osądzone przez całą niemal opinię 
polską, nawet przez niektóre pisma sa- 
nacyjne/— jak „Zaczyn* i „Zespół“. 

Po całej tej sprawie został niesmak i 
pytanie: komu to było potrzebne? 

Batdzo słuszne -uwagi 
poczynił „Kurier Bałtycki“: 

„Sprawa Witosa ucichła. Nikt się 
właściwie niczego nie dowiedział — a 
mianowicie o co chodziło. 

Zamieszanie, które to wytworzyło, 
dało jednak pewną naukę. Wmieszanie 
do tego wszystkiego Gestapo miało też 
swoją wymowę. 

Mamy wrażenie, że właśnie: Gesta- 
po w tym zamieszaniu najwięcej mogła 
skorzystać. Pokłócenie się wszystkich 
w Polsce to chyba najwyższy cel tej 
sympatycznej organizacji. Wmieszanie 
Witosa w jakąś awanturę i rozbicie, 
na jego tle opinii publicznej to też był- 
by zręczny chwyt jej agentów i prowo- 
katorów. Dlatego dobrze się stało, że 
ta sprawa schodzi z łamów pism. Acz- 
kolwiek na długo pozostawi ona uczu- 
cie niesmaku. 

W takich sprawach należy być bar- 
dzo ostrożnym“. 

„Kurier Bałtycki* wskazuje na ośrod- 
ki, którym każde zamieszanie w Polsce, 
każde skłócenie opinii jest na rękę: 

„Prasa francuska podawała ostatnio 
ciekawe statystyki tyczące sie wywia- 
du niemieckiego. Otóż Gestapo rozpo- 
rządza w tej chwili poza oficjalnym a- 
paratem  czterdziestoma tysiącami lu- 
dzi, będących na jej usługach. Są w tej 
liczbie i panowie i panie i dzieci, są 
wszystkie warstwy i wszystkie zawody. 
Niektórzy świadomie, niektórzy — i to 
bardzo czesto — podświadomie są na- 
rzędziami tej potężnej organizacji. 

Trzeba więc bardzo czujnie śledzić 
wszystko, co się dzieje naokoło nas, bo 
czasem w rzeczach bardzo błahych u- 
krywa się trucizna gorsza od nieprzy- 
jacielskich gazów. A takie sprawy, jak 
ta ostatnia sprawa Witosa to świetny 
teren do popisu obcych agentur, któ- 
rych tak samo wystrzegać się trzeba w 
Gdyni jak i Przeworsku“. 


na ten temat 


w. WITOS U KS. METROPOLITY 
SAPIEHY. 
W poniedziałek złożył wizytę ks. Me- 


tropolicie krakowskiemu Sapieże Win- 
centy Witos, prezes Stronnictwa Ludo- 
wego. 


O wizycie ks. nuncjusza (Cortiesego 
u Prezydenta R. P. 


Miasto Watykańskie. (KAP) Organ wło- 
skiej Akcji Katolickiej „Avvenire* w co- 
dziennym przeglądzie międzynarodowej sy- 
tuacji politycznej pisze, że wśród modlitw 
wielkiej rodziny chrześcijańskiej Ojciec św. 
cicho wypełnia swój plan ojcowskiej czujnej 
troski. Wizyta nuncjusza apostolskiego w 
Warszawie u Pana Prezydenta RP w mo- 
mencie najostrzejszego napięcia między 
Polską a Trzecią Rzeszą wykazuje przezor- 
ność apostolskiej działalności papieża, pod- 
jętej dla pokoju. 


Ks. Prymas Hlond poświęcił 
nowy kościół na Podlasiu. 


Sokołów, 20. 6. (PAT) W dniu 18 bm. w 
Sokołowie Podlaskim odbyła się uroczy- 
stość konsekracji nowego kościoła przy 
gimnazjum ks. ks. Salezjanów. Uroczysto- 
ści rozpoczęły się w sobotę solennym wpro- 
wadzeniem do kaplicy przy kościele św. Ja- 
na Bosko relikwii św. Andrzeja Boboli i św. 
Józefata męczenników. 

W niedzielę przybył do Sokołowa w to- 
warzystwie ks. biskupa Cz. Sokołowskiego 
J. Em. ks. kardynał August Hlond. Kon- 
sekracji kościoła dokonał J. Em. ks. Prymas 
po czym przemówił do zebranych podkre- 
ślając wielkie znaczenie wychowania chrze- 
ścijańskiego. Po konsekracji odbyła się 
msza Św. š 

W godzinach popołudniowych J. Em. ks. 
Prymas dokonal poświęcenia miejscowego 
gimnazjum ss. Salezjanek, po czym był 
obecny na uroczystości przekazania armii 
polskiej ciężkiego karabinu maszynowego 
wraz z całkowitym ekwipunkiem, ufundo- 
wanego przez młodzież szkół Średnich w 
Sokołowie Podlaskim. Wśród wielkiego en- 
tuzjazmu młodzieży broń przejął w imieniu 
wojska gen. Krok Paszkowski, który w prze- 
mówieniu swym podziękował za dar, który 
jest widomym znakiem patriotyzmu oraz 
łączności młodzieży z armią, 


Zgon weterana z 1863 r. 


We Włociawku zmarł Aleksander 
Górski, weteran powstania z r. 1863. 
Zmarły, który przez dłuższy czas był 


prezesem kujawskiego 
odznaczony był 


sędzią pokoju, 
Związku Weteranów, 
orderem Polonia Restituta, Krzyżem 
Niepodległości z Mieczami, Krzyżem 
Walecznych, „Orląt“ i Krzyżem Zasługi. 


| 


Strzelanina między szpiegami 


a policją francuską. 

Paryż, 20. 6. Z Tulonu donoszą, że ro- 
zegrała się tam scena dramatycznej 
strzelaniny nocnej pomiędzy robotnika- 
mi arsenału, wynajętymi do akcji szpie- 
gowskiej przez mocarstwo ościenne a 
policją. Robotnicy zgodzili się na od- 
sprzedanie agentom owego państwa 
modelu karabinu maszynowego za 
80.000 franków. Oddanie modelu miało 
nastąpić w nocy na umówionym miej- 
scu między  Creux-Saint-Georges a 
Saint-Mandrier. 

Jeden z robotników, dręczony wyrzu- 
tami sumienia, wyznał o planie zdrady 
swoim szefom. 0O godz. 2 nad ranem 
dwóch inspektorów policji zajęło pla- 
cówkę na bulwarze Sainte Anne. W 
kilka minut później pojawił się samo- 
chód, którego kierownicę policjanci usi- 
łowali zatrzymać. Szofer nie podał się 
zarządzeniu, lecz dał znak pasażerom, 
którzy rozpoczęli strzelaninę. Policja 
odpowiedziała kontratakiem. 

Rozpoczęła się gwałtowna walka, w 
której nie ustępowała żadna ze stron, 
dopóki samochód, podziurawiony kula- 
mi i poważnie uszkodzony, nie zatrzy- 
mał się. 

Spośród 6 ostrzeliwanych szpiegów 
udało się czterem umknąć, dwóch are- 
sztowano. Dalsze szczegóły afery oto- 
czone są tajemnicą. O godz. 10 rano a- 
resztowała policja mężczyznę i młodą 
jasnowłosą kobietę, wmieszanych w 
działalność szpiegowską w związku z 
nocną strzelaniną. 


z 


Za każdym razem gospo- 
dyni nie może nadziwić 
się, jak obfitą pianę daje 
avalo Jeleń Schicht. Czyste 
i wydajne mydło Jeleń 
Schicht chroni bieliznę i bez 
wielkiego nakładu pracy 
czyni ją śnieżnobiałą. 
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vystko dla Polski, wszystko dla je 


ira 


a wielkich uroczystości powitamia armii w Pruszczu. 


Podniosłą uroczystość przeżywał Pruszcz 
w ub. sobotę — uroczystość, która miała 
wyraz tłumnej manifestacji patriotycznej. 
Po raz pierwszy witano w Pruszczu armię 
polską. 

Witano serdecznie. Bramy powitalne, 
sztandary, zieleń i kwiaty były zewnętrz- 
nym wyrazem tej serdeczności: Śmiało rzec 
można, że całe społeczeństwo żyło w tym 
dniu armią, na każdym kroku wyrażając 


cześć dla wojska polskiego i jego umiłowa- 
nie, 

Uroczystości rozpoczęły Się Mszą Św. 
polową. O godz. 10 na Placu Poniatowskie- 
go przed kościołem św. Aniołów Stróżów 
zgrupowały się oddziały wojskowe, organi- 
zacje społeczne ze sztandarami i młodzież. 
Wielki płac zapełniły ponadto tłumy pu- 
bliczności. Przed ołtarzem polowym zajęli 
miejsce przedstawiciele władz z starostą 


MAMMMMMMMMMMMhMMMMMMMMMMAMMMAKH HMMM MMM MMM 
Gzy i kiedy Kifler otrzymał żelazny krzyż I klasy? 


Na wszystkich paradach i uroczystościach 
ukazuje się Hitler w mundurze, na którym 
jako jedyne odznaczenie nosi żelazny krzyż 
I klasy. Prasa niemiecka twierdzi, że Hi- 
tler krzyż ten otrzymał w r. 1918. Nie brak 
jednak ludzi, którzy twierdzą, że Hitler od- 
znaczenia tego nigdy nie otrzymał. Do nich 
należy także Egon Erwin Kisch, znany pi- 
sarz niemiecki, przebywający obecnie na 
emigracji. Ogłosił on w r. 1933 artykuł, w 
którym twierdził, że Hitler „odznaczył” sie- 
bie sam, wpisując w r. 1918 lub 1919 do swej 
książeczki datę i fakt rzekomego nadania 
mu krzyża, 


„Jest rzeczą niemożliwą — pisał wówczas 
Kisch — aby starszy żołnierz, którego uzna- 
no godnym tego wysokiego odznaczenia, 
przez 4 lata wojny nie został promowany 
choćby na kaprala tylko. Zwykle przecież 
promowano żołnierza po nadaniu mu tak 
wysokiego odznaczenia. Tylko bardzo tępy 
parobek stajenny (ein ganz dumpfer Pferde- 
knecht) mógł otrzymać odznaczenie za czyn 
bohaterski, nie będac równocześnie — lub 
nieco później — promowanym. 


„W dziele swoim „Mein Kampf” nie 
wspomina Hitler ani jednym słowem o na- 


daniu mu żelaznego krzyża, co daje dużo 
do myślenia, bo przecież ta książka nie jest 
bynajmniej przykładem skromności czy sła- 
bej pamięci autora, dziś — kanclerza Trze- 
ciej Rzeszy. Każdy atak, każdy bój, każde 
nieomal zdarzenie nowtarza i przytacza Hi- 
tler w „Mein Kampf”. Tylko o tym tak bar- 
dzo ważnym fakcie — o nadaniu żelaznego 
krzyża I klasy — nie ma żadnej wzmianki”. 

„Wreszcie, czy jest rzeczą możliwą, aby 
odznaczono żołnierza w r. 1918 za czyn, speł- 
niony w r. 1915?” — pyta Kisch. 

Oficjalne koła hitlerowskie twierdzą, że 
Hitler otrzymał odznaczenie za to, że wy- 
słany z niejakim Weissem na tzw. patrol 
zwiadowczy (Erkundigungspatrouilie), za- 
brał do niewoli podporucznika i 20 żołnierzy 
francuskich, 

„Gdzie jest obecnie ten Weiss? Skąd 
pochodził, kim był?” — zapytuje pisarz. — 
„Wszelkie poszukiwania za takim kolegą 
pułkowym były bezskuteczne, musi się więc 
dojść do przekonania, że kolega taki nigdy 
nie istniał", 

Zaznaczyć należy, że władze Trzeciej 
Rzeszy nigdy nie ogłosiły żadnego komenta- 
rza do rewelacvjinego artykułu Kischa, a 
prasa niemiecka artykuł ten przemilczała. 


Kaszubska Obrona Narodowa. 


Defilada w Kościerzynie z okazji 


GZ RA 


święta batalionu O. N. 


(Fot. Jan Nickel, Kościerzyna). 


świeckim mgr. Cwinarowiczem na czele. 
Mszę św. celebrował proboszcz parafii pru- 
skiej, ks, Schwanitz. 


Od morza nie damy Się odepchnąć 
ani na krok. ° 


Po Mszy św. nastąpiło oficjalne powita- 
nie wojska. W imieniu obywateli gminy 
Pruszcz przemówienie powitalne wygłosił 
wójt Dachtera, wyrażając radość z przyby* 
cia oddziałów. Przemówienie zakończył ©- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej, Naczel- 
nego Wodza i Armii, entuzjastycznie pod- 
chwyconym przez zebrane tłumy. Następ- 
nie przemówił gospodarz powiatu p. staro- 
sta Cwinarowicz, a uczennica Kurzejówna 
z Łowina wręczyła dowódcy oddziałów: bu- 
kiet kwiatów. Na słowa powitania odpowie- 
dział dowódca żołnierskim przemówieniem 
w którym podkreślił nadzwyczajny nastrój 
Społeczeństwa pomorskiego, jego zwartość 
i spokojną pracę, opartą na uczuciu bezpie- 
czeństwa i wierze w siłę i potęgę Polski, 
która od Bałtyku odepchnąć się nie da ani 
na krok. 


Obcym ku przestrodze — Swoim ku serc 
pokrzepieniu. 


Następnie oddziały przegrupowały się 
do defilady. Na ul. Głównej, tuż przy wój- 
tostwig, defiladę przyjmowali ze specjal- 
nej, zielenią i chorągiewkami udekorowa- 
nej trybuny: płk. Korzeniowski, starosta 
Cwinarowicz, ks. ,proboszcz Schwanitz i 
wójt Dachtera. Wśród gęstego szpaleru pu- 
bliczności, zalegającej chodniki po obu 
stronach jezdni ruszyły kolumny wojsk, 
witane niemilknącymi okrzykami. Na żoł- 
nierzy posypały się kwiaty. Publiczność 
dosłownie szalała z entuzjazmu na widok 
świetnie wyszkolonych, uzbrojonych i wy- 
posażonych oddziałów. 

Za oddziałami wojskowymi defilują od- 
działy PW. rezerwiści, Krąkusy, Sokoli, 
Powstańcy i Wojacy. KPW, PPW, KSM, 
organizacje rolnicze i Ochotnicza Straż Po- 
żarna. Maszerują młodzi i starzy, meżczy- 
źni i kobiety i ledwie od ziemi odrosłe zu- 
chy... 

Defilada skończona... Trwała przeszło 
godzinę... Mimo spiekoty publiczność opu- 
szcza z żalem swe obserwacyjne posterun- 
ki. Nie słychać głośnych rozmów i śmie- 
chów. Wszyscy są przejeci do głębi i pod 
wrażeniem wielkiej chwili, w oczach wszy- 
stkich majaczy jeszcze ten piękny porywa- 
jący obraz ostatniej defilady, jakiej do- 
tychczas Pruszcz nie widział. I dobrze się 
stało, że tu w Pruszczu, gdzie ludność nie- 
miecka pod wpływem mów i „sukcesów* 
międzynarodowych Hitlera podnosiła gło- 
wy, zadokumentowano, że jesteśmy silni 
i przygotowani, że każdy kto pokusi się na 
całość granic dostanie po chciwych łapach. 

Po defiladzie obywatelstwo miejscowe 
zaprosiło korpus oficerski i przedstawicieli 
władz na skromne Śniadanie. podczas któ- 
rego padały słowa, dokumentujące zbrata- 
nie wojska ze społeczeństwem cywilnym 
Pruszcza. Żołnierzy obdarowano papierosa- 
mi, słodyczami i piwem. Po południu od- 
była się na placu szkolnym zabawa żoł- 
nierska, a wieczorem dancing. 

D. Wes, 
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Tabel 
MI dzień ciągnienia 


Ii il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 


Po 30.000 zł. nr. 62451. 

Po 20.000 zł. nr. 32296 155721. 

Po 15.000 zł. nr. 18111. 

Po 10.000 zł. nr. 25965. 

Po 5.000 zł. nr. 48335 144291, 

Po 2.000 zł. nr. 120995. 

Po 1.000 zł. nr. 55697 67405 85816 
88852 106671 152067. 
Po 250 złotych 


Po Zł. 62.50 


72 81 191 444 61 773 876 1135 92 
228 327 642 98 806 2129 30 66 624 
902 3167 214 49 56 443 791 94 958 
90 4050 332 633 914 5230 644 916 
6137 318 447 65 745 903 19 31 7092 
98 321 413 521 49 668 806 8029 215 
432 500 684 719 77 827. 78 925 9044 
228 492 904 10083 154 71 239 368 664 
857 11000 57 132 55 81 247 82 606 
928 12007 72 211 31 344 438 776 866 
941 13172 413 590 652 798 939 67 
14067 475 618 899 968 15004 101 241 
335 84 99 481 508 36 860 906 16111 
81 329 17288 367 85 498 508 13 664 
848 98 961 18356 87 491 770 836 37 
984 19069 118 31 597 628 58 702 833 
925 20036 118 303 32 521 654 62 
21038 72 288 716 78 992 22064 112 
240 83 312 22 27 440 600 749 869 99 
981 23111 26 238 525 40 825 24089 
25288 338 65 534 752 824 917 26123 
33 571 79 654 95 99 810 27 27052 80 
118 333 56 437 610 16 30 769 823 
57 89 28119 316 490 734 899 934 51 
95 29366 407 517 821 935 30044 534 
58 677 885 31023 173 320 86 697 775 
83 808 37 91 32006 181 425 553 627 
63 84 773 33219 367 424 54 524 61 
601 9 12 850 66 986 34211 350 416 63 
574 987 35218 51 390 588 646 853 
36051 157 230 92 356 524 609 751 
853 55 983 37266 547 97 612 38077 
238 311 477 604 821 39183 88 295 
427 526 40155 281 337 45 563 600 35 
86 91 766 80 951 41048 60 94 170 212 
48 55 397 594 798 831 909 42142 514 
843 43140 340 669 866 44005 29 185 
444 699 711 13 875 954 45020 37 408 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, dnia 22 czerwca 1939 F. 


a wygranych 


44 Loteri Klasowej 


127 807 48 79 85 48034 138 335 541 
625 81 751 948 49097 455 96 703 16 
854 99 50059 157 461 780 51103 41 57 
344 572 709 37 872 977 52014 139 
324 466 74 728 803 17 96 53010 77 
155 71 219 380 440 967 54079 214 91 
438 516 950 55054 130 246 60 499 603 
26 753 90 879 83 84 94 934 56026 47 
69 243 360 410 684 707 25 976 57337 
61 85 599 679 98 58114 18 26 38 378 
522 647 792 885 962 59164 311 35 452 
517 94 720 68 849 60141 81 229 64 
346 519 28 57 61180 82 84 85 208 63 
332 70 410 627 815 970 62057 299 
563 73219 84 308 694 826 978 64016 
60 195 203 88 804 12 65 922 61 65280 
487 684 95 793 818 998 66058 187 
454 925 33 67217 406 557 751 863 
68265 477 706 965 69087 142 77 89 
264 343 468 85 948 61 70019 316 91 
509 87 614 712 44 74 808 15 36 81 
71508 25 850 824 72524 600 79 73104 
447 513 683 935 74023 629 723 831 
901 75063 367 509 659 995 76259 378 
486 908 51 77971 78143 74 82 216 
91 571 645 98 782 88 79014 118 654 
766 91 80099 463 67 712 81043 70 209 
27 337 539 668 996 82182 452 987 
83327 519 26 62 627 42 933 84091 
191 205 615 49 67 752 818 85 983 
85004 213 74 99 300 694 703 86000 
46 138 70 276 809 22 70 961 87087 
206 63 497 501 654 700 907 46 53 99 
88209 95 364 626 707 89075 140 418 
54 912 90028 84 229 65 364 705 
91109 68 242 609 48 826 48 922 89 
92228 49 73 507 26 33 694 830 49 87 
959 93136 89 472 503 690 812 17 
94040 97 293 326 41 763 819 41 43 
95033 73 92 201 311 493 97 837 919 
96182 514 33 707 987 97001 24 42 
485 562 80 81 98010 329 544 75 615 
731 852 99034 182 253 717 82 903 13 
56. 


101201 370 457 94 660 751 64 942 
101185 473 616 65 80 846 102192 260 
586 814 103139 529 41 99 778 71 939 
104867 946 105093 743 860 940 29 
106060 189 470 75 893 941 72 107073 
104 98 446 554 903 108005 168 381 
418 423 27 534 835 110114 40 565 
899 111376 112111 263 622 95 792 
118121 365 527 769 909 98 114076 


99 658 724 25 994 46122 263 582 616 | 194 309 41 48 473 901 26 95 115173 


722 74 99 999 47187 392 433 86 668 


Już rozpocząłem wypłaty wygranych 


237 400 47 54 878 116370 388 95 423 


26 643 117203 97 912 118380 60 98 
577 728 35 83 812 23 948 68 119521 
679 954 120074 460 548 622 729 
121122 730 969 122035 401 513 67 
665 96 123549 124139 325 446 686 
775 125023 131 14 299 798 903 126150 
305 382 447 586 681 91 792 944 
127405 876 902 128000 232 456 710 
879 129262 63 361 411 539 130197 
131324 433 760 854 132358 581 748 
841 956 133156 282 585 677 82 723 
32 47 851 134208 242 368 880 135714 
54 64 830 990 136238 614 935 137013 
033 065 493 712 909 139132 409 587 
827 140243 396 528 814 63 141167 
381 91 597 984 142150 330 642 966 
143125 „699 144366 599 877 900 
145001 126 94 97 226 703 20 859 
146186 362 535 750 65 147065 084 
799 199 245 334 59 80 788 148192 
737 911 32 149134 587 682 700 838 
150125 205 461 75 727 814 922 97 
151149 254 87 370 441 663 783 152046 
030 96 315 333 778 82 90 153000 13 
322 537 683 716 154093 89 312 629 
758 155090 362 470 645 837 156110 
241 291 354 157044 196 392 424 527 
652 158446 82 526 605 68 159954 79 
160166 300 763 161015 271 327 48 
686 162064 92 403 890 957 163040 
101 144 519 704 77 961 164296 921 


75. 
lil ciąanienie 
Po Zł, 62.50 


198 651 791 848 999 1226 523 812 
2090 102 389 430 880 3030 179 375 
405 35 707 802 4034 785 5509 6200 
7005 6 287 455 8125 424 567 92 449 
9361 455 71 10657 11022 289 343 401 
99 12657 995 13145 842 65 14281 745 
15373 834 16003 256 497 632 17470 
637 18487 611 59 716 19083 514 683 
891 20287 616 701 56 21456 76 22007 
197 303 414 993 23018 123 64 79 397 
498 767 861 24240 386 653 25117 285 
318 807 26800 8 27526 28177 215 
29019 261 311 876 30819 31760 32124 
539 607 33516 34063 86 531 678 35927 
36138 448 948 37379 89 530 820 38092 
463 39022 40061 726 55 41474 95 737 
80 42005 120 403 43258 321 402 87 
779 44297 341 898 45266 701 806 
46178 490 594 47190 330 899 48237 
461 644 739 942 49137 483 506 900 
50143 97 851 51608 786 52217 22 577 
602 724 53067 102 257 85 511 54011 
821 55045 115 36 459 592 56502 607 
48 778 89 57103 297 58110 59319 787 
830 60051 153 380 424 514 991 61111 
257 522 640 810 62241 318 428 94 


643 737 852 84 63100 485 527 974 
64082 94 237 75 584 65697 66517 48 
721 883 67360 478 68346 473 522 803 
974 69223 70107 282 466 93 867 956 
71124 467 610 725 72287 73089 204 
5 757 813 74499 542 783 983 75181 
424 665 76025 68 415 77231 588 652 
792 78158 86 514 TĄ8 79333 600 
80154 88 375 708 20 27 898 81295 
395 93 508 82214 18 648 866 83090 
279 350 497 687 901 84135 486 657 
777 85061 65 77 108 384 427 680 718 
86133 904 87395 481 516 88138 551 
89414 34 742 891 90400 22 91332 685 
92120 49 57 752 997 93276 465 526 
40 94354 975 95298 463 565 652 816 
79 96315 793 865 947 97884 98090 
332 632 922 99611. 


100138 593 862 101096 93 952 
102058 301 309 29 103058 104094 
118 721 106441 604 93 744 981 107083 
306 538 108293 731 109890 110451 
80 729 890 111303 514 592 960 112496 
618 113762 936 82 114910 115188 267 
303 44 739 43 116021 877 986 117900 
188148 723 903 119224 363 98 630 
31 741 120236 644 69 121057 370 778 
122039 149 497 540 623 776 925 
123052 124000 125155 936 126818 76 
127120 74 582 762 939 128502 20 972 
89 129412 662 723 130247 51 499 745 
74 131410 2 507 975 132723 800 926 
133014 339 666 942 134384 87 851 
135030 324 606 943 136250 631 
137172 386 138158 383 139669 856 
140570 860 907 141089 66 142024 
143426 144018 145013 528 146080 
327 491 599 709 147168 652 770 811 
44 149196 278 150447 151030 78 151 
391 648 995 152211 153085 154117 
505 155351 452 674 926 156661 63 
158128 559 946 159439 838 160640 
880 161513 162048 848 999 163024 
229 634 878 164331 786 95. 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


Po 15.000 zł. na nr. 75496, 

Po 10.000 zł. na nr. 6700. 

Po 2.000 zł. na nr. 106613. 

Po 1.000 zł. na nr. 13491 13492 
17398 59068, 

Po ZŁ. 62.50 

668 89 870 982 1087 90 568 77 665 
907 99 223 808 10 3124 34 363 434 578 
4406 37 670 774 866 5001 369 407 524 
785 6607 7265 454 760 827 53 927 
9032 358 927 10691 11320 603 814 924 
12644 923 14147 332 531 786 15178 
474 16084 121 308 572 837 17010 230 


Nr 141. 


507 772 822 47 18030 521 19207 344 
479 516 38 20060 525 41 720 21086 
92 646 81 22368 704 894 23006 421 
770 827 68 24107 22 873 74 24240 578 
661 708 26474 534 934 27841 28190 
393 781 29069 163 270 362 701 209 
30025 351 564 829 31325 764 806 
32155 426 634 832 72 33892 34295 
534 35515 83 36187 37303 92 559 38248 
543 696 39035 150 310 86 783 40401 
708 965 41066 458 889 42047 78 771 
43008 119 213 485 576 97 815 962 
44500 39 790 45398 640 741 977 46367 
463 528 47438 49030 50066 180 418 
715 98 51340 463 805 82 52134 721 
851 53083 139 51 476 825 984 54076 
359 764 807 55596 967 56319 44 47 
709 57001 93 326 723 58133 327 574 
79 857 926 59211 462 74 906 60131 
413 598 739 43 61122 846 921 62144 
215 352 538 876 63657 752 64142 597 
85064 405 810 966 66095 338 87 506 
651 823 67444 706 806 915 68204 82 
373 97 944 69144 533 65 600 78 73329 
752 56 71530 803 72084 327 474 509 
681 722 843 022 54 73319 660 994 
74007 790 944 46. H 

75520 22 35 627 706 76261 633 716 
77387 886 78793 79273 361 525 48 
80481 81052 346 627 872 917 82518 
72 773 83001 527 709 84046 185 407 
85767 837 86365 406 87 538 40 87181 
223 547 88551 98 636 89069 80 91065 
107 321 482 767 92580 861 956 93188 
729 94119 278 350 498 725 95283 664 
96111 445 684 974 98198 219 99831 
964 100474 691 101040 184 668 702 
102060 103050 310 704 47 838 104327 
607 105978 106116 107115 596 892 


108049 318 85 99 965 109483 110308, 


12 493 554 853 111811 75 112214 206 
48 333 655 113061 507 19 877 114096 
296 908 14 115071 107 439 62 531 
900 116165 397 117051 224 315 
118143 406 119987 120235 121049 
693 933 122693 748 862 124181 333 
776 7 125026 335 450 126442 613 852 
90 127493 602 753 885 128515 129211 
92 497 574 692 742 130315 131055 
265 79 375 999 132792 949 133398 
460 638 134058 848 916 44 135052 
103 422 694 136068 112 475 604 54 
790 135135 253 933 139400 551 760 
841 140293 466 743 141005 526 
142120 200 783 143536 81 726 144418 
746 991 145070 554 146162 610 14 32 
711 147098 797 148904 149551 150359 
644 994 151875 152045 473 656 
153202 469 813 31 937 154220 757 89 
155447 591 987 156138 425 548 
157048 115 287 325 849 159000 30 
292 160271 432 918 161155 162148 71 
417 89 163310 164236 338 929. 


I klasy. Polecam pozostałe kilka losów. 
Chrześcijańska Kolektura _ (n-5688 


Eć. BZANNW 


Gdańska 25 Bydgoszcz Pl. Teatralny 2. 


Co uchwaliła rada ministrów ? 


Warszawa, 21. 6. (PAT). W dniu 20 
bm. odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Sławoja Składkowskiego posiedze- 
nie rady ministrów, na którym przyjęto 


W tei wojnie zwyciężymy I 


Żołnierz polski góruje nad niemieckim 


cnotlasmni ŻołmiersSsi<imni. 


(hk) Szczęśliwą myśl miało bydgoskie ko- 
ło Związku Oficerów Rezerwy, sprowadzając 
do Bydgoszczy kapitana dypl. - pilota Wła- 
dysława Polesińskiego, znakomitego mów- 


projekt rozporządzenia P. Prezydenta | cę i czołowego ideologa młodego pokolenia 


Rzplitej w sprawie tymczasowego wpro- | oficerskiego 


Temat odczytu był niezwykle 


wądzenia w życie postanowień układu | aktualny: Żołnierz polski a żołnierz nie- 


handlowego między Rzplitą Polską a re- 
publiką słowacką oraz projekt ustawy 
o ratyfikacji tego układu. 
uchwałono m. in. rozporządzenie o 
zmianie granic, powiatów tureckiego i 
konińskiego w wojew. poznańskim, roz- 
porządzenie o statystyce przemysłu go- 
spodniego (hotelarskiego) oraz rozpo- 


miecki — analiza wartości wojennych. 
Kpt. Polesiński mówił ze swadą i z wia- 
rą niezłomną, która się udzielała słucha- 


Następnie | czom. Gdy wzywał do apostolstwa dozbro- 


jenia moralnego, wierzyło się, że jest re- 
prezentantem wielkiej, porywającej idei zje- 
dnoczenia krzyża Chrystusowego i miecza 
polskiego. 

Argumenty kpt. Polesińskiego były nie- 
odparte, ujmowały żelazną logiką i wymo:- 


rządzenie o przedłużeniu terminu sto- į wą faktów. Nie dziw więc, że odczyt kpt. 


sowania zwolnień od należności cel- 
nych dla niektórych towarów przywo- 
zowych z b. Czechosłowacji przez oso- 


Polesińskiego — wygłoszony już w Warsza- 
wie i w innych miastach Polski, a także 
wydany w osobnej broszurze — wywołał a- 
taki bezsilnej wściekłości prasy niemiec- 


by zamieszkałe na ziemiach odzyska- | kiej. 


nych. 


przy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 


Wydano 6.000 matur nowego typu. 


Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.). Kuratoria 
szkolne opracowują sprawozdanie dla 
ministerstwa wyznań religijnych i ©- 


n2230 


Nie sposób streścić całego bogactwa my- 
śli doskonale skonstruowanego odczytu; 
zresztą najważniejsze jego myśli podawali- 
śmy już w naszym piśmie (w rubryce „na 
marginesie”), Wystarczy stwierdzić, że kpt. 
Polesiński udowodnił licznymi przykłada- 
mi, ze źródeł swoich i obcych, nawet nie- 


| pie ok. 


dzielność i przystosowanie się do zmian 
sytuacji. Armia polska składa się w 70 
procentach z chłopów, których żywiołem 
jest walka. Szczególnie mocno podkreślił 
prelegent kwestię siły moralnej. Wojnę wy- 
grywa mocny, żelazny człowiek, wierzący w 
Boga. Żołnierz polski to żołnierz Chry- 
stusowy. Niemcowi wydarto wiarę w Naj- 
wyższą Siłę, pozbawiono go moralności. 

Polski korpus oficerski również góruje 
nad niemieckim, który rozkłada polityka. 
Myśmy ostatnią wojnę wygrali, Niemcy 
przegrali. Celem wojny dla Niemców jest 
prowincjonalne miasto Gdańsk, dla nas: 
być albo nie być! My walczymy w imię 
chrześcijaństwa z pogaństwem, reprezento- 
wanym przez hitlerowskie Niemcy. 

Gdy dodamy do tego Ńiektóre kwestie o- 
gólne, gdy dodamy polski patriotyzm, mo- 
żemy być pewni, że wojny z Niemcami nie 
przegramy. Słowami: Nie damy ziemi skąd 
nasz ród! — zakończył kpt. Polesiński swo- 
je przemówienie, a podchwyciła je publicz- 
ność, śpiewając Rotę. 

Silnie brzmiały słowa Roty w sali Do- 
mu Społecznego — przed paru jeszcze dnia- 
mi twierdzy hakaty, jak słusznie podkreślił 
w zagajeniu prezes Z. O. R. p. wiceprezy- 
dent Śpikowski, witając zebranych w licz- 
800 osób oficerów służby czynnej 


mieckich, wyższość żołnierza polskiego nad ji rezerwy, kombatantów i młodzież. Nie trze- 
niemieckim, jeśli chodzi o odwagę, ofiar- | ba chyba dodawać, że słowa mówcy przyj- 
ność, stosunek do życia i moralność, samo- i mowane były entuzjastycznie. 


Wielka burza nad Bydgoszczą. 


Rok obecny szczególnie obfituje w 
burze i ulewne deszcze, które wyrzą- 


świecenia publicznego w sprawie prze-; dziły w niektórych miejscowościach 
biegu pierwszych egzaminów  dojrza- wielkie szkody, a od uderzenia gromów 
łości klasach II liceów nowego typu. | powstają straty spowodowane pożarem. 
Na terenie całego kraju matury takiej We wczorajszy wtorek po tropikal- 


uzyskało podczas ostatnich egzaminów | nym upale 


nad Bydgoszczą znowu 


blisko 6.000 kandydatów. Należy nad-| przeszła silna burza połączoną z ulew- 
mienić, iż odsetek „ściętych“ był bardzo | nym deszczem. Burza rozpoczęła się 
nieznaczny w porównaniu z latami u- j o godz. 18 i trwała do godz. 21,30 i obję- 
biegłymi i nie przekraczał 10% absol-| ła dalekie okolice powiatu bydgoskiego. 
wentów licealnych. Fakt ten przypi-| Jak nam donoszą, piorun uderzył w sto- 
sać należy selekcji uczniów do jakiej | dołę gospodarza Jana Tuleji w Osiel- 


prowadzi wyodrębnienie liceów i po- 


przedzenie zwykłych egzaminów dojrza- | mieniach. 
małą maturą dla kończących | ką szybkością i zagrażał bardzo poważ- 


łości 
gimnazja 4-klasowe. (r) 


sku, która momentalnie stanęła w pło- 
Ogień rozszerzył się z wiel- 


śpieszyło na ratunek. Również z powo- 
du groźnego niebezpieczeństwa zaalar- 
mowano bydgoską straż pożarną, która 
wyruszyła z komendantem Wozimir- 
skim na czele o godz. 19,40 na miejsce 
pożaru. Dzięki zwłaszcza energicznej 


akcji wojska pożar zlikwidowano. 
— : —— 


Sąd dorażny nad oficerami 


w Królewcu. 


Królewiec, 21. 6. (PAA). Przed sądem 
doraźnym w Królewcu stanęło 16 ofi- 
cerów, oskarżonych o zdradę stanu. 
Proces odbywa się przy drzwiach zam- 
kniętych, prokurator miał zażądać dla 


nie przyległym objektom. Wojsko po-|13 oskarżonych kary śmierci. 


Groźny pożar w Nowogródetkim. 


107 zabudowań spłonęło — 50 osób 
poparzonych, 


Z Nowogródka donoszą, że pożar we 
wsi Cieryśle, gminy |lubczyńskiej spo- 
wodował poważniejsze straty, niż to po- 
czątkowo podano. Spłonęło 41 domów 
mieszkalnych i tyleż zabudowań gospo- 
darskich, 25 stodół, 19 sztuk inwenta- 
rza żywego. Poza tym spaliły się pie- 
niądze gospodarza Maluchy w kwocie 
7.000 zł. Poparzeniu zaś uległo około 
50 osób. 


Wznowienie emigracji żydów 
do Palestyny. 


Warszawa, 21. 6. (Tel. wł). Po krót- 
kiej przerwie spowodowanej wyczerpa- 
niem kontyngentów emigracyjnych do 
Palestyny, wychodztwo do tego kraju 
wznowione będzie już w początkach m. 
lipca. Centralny wydział palestyński 
otrzymał już certyfikaty z nowego kon- 
tyngentu i ustalił terminy wyjazdu 
dwóch grup wychódźców w dniach: 


10 lipca i 8 sierpnia rb. Do Palestyny : 


wyemigruje około 600 osób. (r) 


| zeza kE È Yy maeaea 


Ambasador angielski Henderson 
zwiedzał Bory Tucholskie Wierzchlas. 


(t). W ostatnich dniach zwiedzał Bory 
Tucholskie ambasador angielski p. Hen- 
derson z Warszawy. W towarzystwie p. 
Janta-Połczyńskiej z Wysokiej bawił on w 
nadleśniczówce Wierzchlas, gdzie zwiedził 
słynny w całej Europie rezerwat cisów. 
Angielski gość zachwycał się pięknymi o- 
kazami tego rzadkiego dziś drzewóć, stano- 
wiącego w tym 18 ha rezerwacie prawdzi- 
wy zabytek natury. 


Kłusownik postrzelił śmiertelnie 
swego brata. 


Osie, (t) W małej wsi Recice, położonej 
w gminie Lipinki, wśród lasów państwo- 
wych nadleśnictwa Przewodnik uprawiał 
kłusownictwo -na swej łące mieszkaniec 
tej wsi Wacław Wentowski. Wraz z nim 
był na łące jego brat 19-letni Władysław 
który w pewnej chwili, po oddaniu strzału 
ze sztucera przez brata legł na ziemi, tra- 
fiony strzałem. Przewieziony do Szpitała, 
mimo pomocy lekarskiej już po dwóch 
dniach zmarł. Mimowolny bratobójca sam 
zgłosił się do posterunku policyjnego wraz 
z bronią, która zadała śmiertełny cios je- 
go bratu. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem". 


REPERTUAR KIN: eRT? 


As: „Tłum szaleje” 

Słońce: „Królowa przedmieścia” 
Stylowe: „Grzech młodości” 
Świt: „Książę i żebrak” 


— Zawody piłkarskie między WKS Ino- 


wrocław a KS Sodownia zakończyły się 
wynikiem 4:0 dla WKS. 

— Tydzień propagandy rzemiosła, Tak 
jak w innych miastach pomorskich, został 
również w Inowrocławiu otwarty „tydzień 
propagandy rzemiosła”, który rozpoczęto 
mszą św w kościele farnym, odprawioną 
przez ks. prof. Niemira, Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. kan. Jaśkowski. Z 
kościoła wszystkie cechy (mamy 726 war- 
sztatów samodzielnych) wyruszyły w po- 
chodzie ze sztandarami i godłami na czele 
z wojskową orkiestrą do szkoły św. Woj- 
ciecha na otwarcie wystawy prac uczn. rze- 
mieślniczych. W pochodzie kroczyło blisko 
600 osób na czele z zarządem Zw. Samodz. 
Rzemieślników z prezesem Urbańskim oraz 
przedstawicielami władzy przemysłowej. 
Przybyłych powitał kierownik szkoły do- 
kształcającej zawodowej nr 1 p. Lis, po 
czym przemówił prezes koła mistrzów rad- 
ca Benedykciński, a w-prezydent Juengst 
podniósł w swoim przemówieniu zasługi 
rzemiosła dla narodu i państwa. Sama wy- 
stawa, która była otwarta do poniedziałku 
wieczora, przedstawiała się okazale.' 

— Zlot rejonowy „Sokoła” w Inowrocła- 
wiwu Po pobudce o godz. 6 na boisku Soko- 
ła odbyła się generalna próba ćwiczeń 
pod przewodnictwem nacz. okr. Radzińiskie- 
go, a następnie śniadanie. O godz. 10 wy- 
ruszyli sokoli i sokolice barwnym pocho- 
dem z sztandarami do kościoła farnego na 
mszę św., którą odprawił kapelan okr. ks. 
kan. Fibak z Szadłowic. Podczas mszy św. 
pienia wykonały chóry św. Cecylii pod dyr. 
prof. Sobieskiego i chór parafii Opatrzności 
Boskiej z Mątew pod dyr. Stefana Webera. 
Fo mszy zjednoczone chóry kościelne, które 
przybyły na doroczny zjazd odśpiewały 
„Bogurodzica”. Po nabożeństwie udano się 
pochodem z orkiestrą artylerii przed kasyno 
oficerskie, gdzie prezes okr. Ziętowski zdał 
raport komendantowi garnizonu, po czym 
udano się przed magistrat, gdzie odebrali 
defiladę pp.: płk Mirgałowski, prez. m. Jan- 
kowski, założyciel sokolstwa na ziemiach 
zachodnich senior Gruszczyński, w-starosta 
Pełczyński, kpt. Nadzieja i kpt. Olchowski. 
Z kolei na boisku Sokoła po wciągnięciu 
flagi na maszt dokonał otwarcia zlotu pre- 
zes Ziętowski. Zamiast kazania w kościele 
wygłosił patriotyczne przemówienie ks. kan. 
Fibak, który przypomniał, że młody Dawid 
zwyciężył wielkiego woliata i że nasza ar- 
mia zwyciężała już nieraz w historii nasze- 
go narodu nawet dziesięciokroć liczniejsze- 
go wroga, bo hasłem jej było Bóg i Ojczy- 
zna. O godz. 13 odbył się wspólny obiad, 
a o godz. 16 papisy gimnastyczne sokolic i 
sokołów. Doskonale wypadły ćwiczenia sek- 
cji atletycznej w podnoszeniu ciężarów i 
akrobacje na drążku. Niemałych wyczy- 
nów dokonywał mistrz Polski (waga kogu- 
cia) w podnoszeniu ciężarów Florian Matu- 
szewski. - Dobrze wypadły również popisy 
sokolic. Atrakcją były występy sokołów 
amerykańskich, atletów Władysława Ma- 
ksymiaka i żony jego Marii, którzy w prze- 
jeździe z Poznania do Bydgoszczy zatrzy- 
mali się w Inowrocławiu, przywożąc pozdro- 
wienie od Polonii amerykańskiej, a w szcze- 
gólności od polskich sokołów w Ameryce. 
Po zakończeniu popisów zamknął zlot pre- 
zes okręgowy. Następnie zdjęto z masztu 
flagę i po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
narodowego odśpiewano wspólnie „Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy”. O godz. 20 od- 

„było się spotkanie towarzyskie w Ogrodzie 
Wiedeńskim”, gdzie bawiono się w miłym 
nastroju. 
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ŻNIN. Jubileusz 10-lecia święceń kapłań- 
skich obchodził 17 bm. ks. prob. W. Wnuk 
z Gąsawy. Na intencję jubilata organizacje 
katolickie zakupiły mszę św., złożywszy tak- 
że życzenia i upominek. 

— W ub. niedzielę w Domu Katolickim 
odbyła się akademia Kat, Stow. Mężów z 0- 
kazji święta organizacyjnego pod przewod- 
niectwem p. E. Jankowskiego. Chór kościel- 
ny odśpiewał pieśń o Chrystusie Królu, a 
po deklamacji referaty okolicznościowe wy- 
głosili p sędzia Kuczkowski oraz ks. prob. 
Hoffmann, 


4 


p. Gutkowskiego, powodując pożar, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


GĘBICE. (mk) Stow. Matek Różańco- 
wych obchodziło poświęcenie chorągwi. Przy 
biciu dzwonów procesji weszła do kościoła, 
gdzie uroczystą mszę św. sdprawił ks. prob. 
Wierbiński, który dokonał poświęcenia no- 
wej chorągwi stowarzyszenia. W salce pa- 
rafialnej odbyło się następnie uroczystościo- 
we zebranie, 

WRZEŚNIA, 17 bm. odprowadzono na 
wieczny spoczynek na cmentarz przy ul. 
Gnieźnieńskiej śp. burmistrza Wrześni Wa- 
cława Sołtysiaka. Przed trumną postępowa- 
ły liczne poczty sztandarowe towarzystw i 
cechów oraz kompania wojska i szkoły, za 
trumną szła najbliższa rodzina i krewni. Na 
cmentarzu tow. śpiewu „Lutnia” odśpiewało 
pieśń „W mogile ciemnej”. U progu ratu- 
sza żegnali śp. zmarłego im. Koła Miast 
Wlkp. prez. m. Gniezna Maćkowiak, im. 
miasta i zarządu miejskiego wiceburm. Za- 
mysłowski, wreszcie najserdeczniejsze po- 
żegnanie wygłosił insp. szk. Janowski, który 
przemawiał w imieniu dziecka polskiego 
szkół powsz. z żalem, że Śp. zmarły nie do- 
kończył rozpoczętej budowy szkoły-pomnika. 
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czwartek, dnia 22 czerwca 1939 F. 
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GNIEZNO. (fb) Pod przewodnictwem pre- 


zydenta m Maćkowiaka odbyło się w auli 
gimnazjum kupieckiego posiedzenie rady 
miejskiej. Na wstępie rada miejska uczciła 
pamięć śp. ks. bisk. Laubitza. Przemówie- 
nie żałobne wygłosił prezydent. Następnie 
uchwalono nauczycielom miejskich zakła- 
dów nauk>wych dodatek komunalny w wy- 
sokości 5%» poborów oraz spłacenie starych 
przedwojennych obligacji komunalnych, zaś 
udziały miasta w Komunalnym Banku Kre- 
dytowym podwyższono o dalsze 21.900 zł. Z 
fundacji Kellermannów postanowiono zaku- 
pić obligacje pożyczki lotniczej na 20 zł 
oraz 8 sygnałówek i 4 proporczyki dla b. 
czwartaków, W końcu rada miejska uchwa- 
liła jedną z nowotworzących się ulic nazwać 
ulicą pułku ułanów gnieźnieńskich. 


— Bawiła tu przez 3 dni wycieczka dzie-.|. 


ci ze szkoły z Drawska, powiatu czarnkow- 

skiego w liczbie 3 nauczycieli i 65 dzieci, 

nad którą miejscowy pułk artylerii roztacza 
| opiekę, 


Rada miejska w Inowrocławiu złożyła hołd 
pamięci ks. bisk. Laubitza. 


Inowrocław. Na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej prezydent Jankowski uczcił 
pamięć zmarłego obywatela honorowego m. 
Inowrocławia, wielce zasłużonego dla grodu 
kujawskiego biskupa gnieźnieńskiego śp. 
Antoniego Laubitza. Z kolei omawiano ob- 
szernie wzorowy słatut o utrzymaniu po- 
rządku i czystości w miejscach publicz- 
nych jak i przez właścicieli nieruchomości. 
Projekt przepisu jest najważniejszy dla 
rzeźników, gdyż pozwala im trzymać zwie- 
rzęta przeznaczone na ubój najwyżej przez 
jedną noc, z wykluczeniem jednak ulic 
głównych i w strefie zdrojawej. 

Nad powyższym statutem wywiązała się 
obszerna dyskusja, przy czym szereg mów- 
ców jak dyr Skibiński, Michalski i inni 
stanowczo sprzeciwili się zbyt rygorystycz- 
nym przepisom i natychmiastowemu wpro- 
wadzeniu ich w życie na terenie Inowrocła- 
wia. W wyniku dyskusji postanowiono u- 
chwalenie statutu odroczyć i powołano ko- 
misję celem przedyskutowania i zaopinio- 
wania radzie miejskiej omawianego statu- 
tu. 

Asesor Chylewski i tow. wnieśli prośbę 
do Magistratu o przemianowanie jednej z 
ulic Inowrocławia imieniem ks. biskupa 
Laubitza. Następnie uchwalono zakupić od 


SZUBIN. (k) Tydzień propagandy rze- 
miosła rozpoczął się w Szubinie 18 bm. 
przemarszem rzemieślników z Domu Pol- 
skiego do kościoła farnego na nabożeństwo. 
Po mszy św. pochód przemaszerował do Do- 
mu Polskiego, gdzie odbyła się akademia, 
którą zaszczycił swą obecności star. Śmie- 
tanko, ks. prob. Gałecki, dyr zakładu wy- 
chowawczego dr Kurpisz, lekarz pow. dr 
Stasiewski, notariusz dr Lichoniewicz i kier, 
szk, zaw. Bartoszek. Zagaił akademię pre- 
zes Pomorskiego Zw. Sam. Rzemieślników 
Chrześcijan koło Szubin p. Służewski, po 
czym tow. śpiewu „Halka” odśpiewało kilka 
pięknych pieśni. P. Andrzejewski wygłosił 
treściwy referat o znaczeniu rzemiosła dla 
obrony państwa; po referacie nastąpiło wrę- 
czenie dyplomów zasłużonym członkom. Dy- 
plomy otrzymali: pp. Śmieszny, mistrz bu- 
downiczy, Burdajewicz, mistrz stolarski i 
Kownioski Teodor, mistrz krawiecki. Uro- 
czystością tą zakończono też tegoroczny kurs 
dokształcającej szkoły zawodowej przez wrę- 
czenie świadectw uczniom rzemieślniczym, 
czego dokonał kier. Bartoszek oraz wycho- 
wankom miejsc. Zakładu Wychowawczego 
dyr Kurpisz. Akademię zakończono odśpie- 
waniem „Boże coś Polskę” i wspólną foto- 
grafią, l 

— Podczas przeciągającej nad Rynarze- 
wem burzy piorun uderzył w zabudowania 
który 
został jednak ugaszony w zarodku. Siła 
prądu spaliła także aparat radiowy, zdemo- 
lowała częściow» mieszkanie i zabiła w 
chlewie świnię. 

PRUSZCZ. Na zakończenie oktawy Bo- 


żego Ciała odprawione zostały w czwartek 
w kościele parafialnym uroczyste nieszpory, 
zakończone procesją, którą celebrował ks. 
prob. Schwanitz, 

ŚWIECIE. (t) W ślad za naszą wiadomo- 
ścią o groźnym pożarze, jaki szalał w majęt- 
ności Pólko, podajemy kilka uzupełniają- 
cych szczegółów: Majętność Pólko jest wła- 
snością p. Paschalis Jakubowicza. Ogień 
zniszczył stodołę oraz przyległą szopę wraz 
z wszelkimi maszynami rolniczymi i zapa- 
sami starej słomy. Szkody wyrządzone 
przez ogień wynoszą 45.000 zł i zostaną tyl- 
ko w części pokryte ubezpieczeniem. Przy- 
czyna pożaru jest chwilowo nieznana. 

— Kat. Stow. Robotników i Mężów para- 
fii świeckiej odbyło w niedziele 18 bm. 
wspólne zebranie w salce Domu św. Jana. 
Obradom przewodniczył prezes Urbański. 
Ciekawy referat o rodzinie chrześcijańskiej 
wygłosił p. Żądłowski, em. rektor w Prze- 
chowie; 


Sprostowanie i rozszerzenie ulicy oraz u- 
stalono zasadnicze przepisy o zewnętrznym 


| Epresi ewangelickiej 145 m kw. gruntu na 
związa- 


wyglądzie budynków i urządzeń 
| nych z budynkami. 
Przewodniczący komisji rew. r. Cofta 
wniósł o przyjęcie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania rocznego z wykonania budżetu za 
r. 1938/39 i udzielenie zarządowi miejskie- 
mu pokwitowania, co też jednogłośnie doko- 
nano. Sprawozdanie roczne wykazuje nad- 
wyżkę budżetową w wysokości 118.206 zł. 
Majątek m. Inowrocławia per dzień 31 
marca br. ustalono nast.: Główna admini- 
stracja 4.051.646,25 zł, elektrownia miejska 
900.834,49 zł. Tramwaje Miejskie 221.082,48 
zł, gazownia miejska 675.150,73 zł, wodociągi 
miejskie 1.191.123,13 zł, rzeźnia miejska 
436.282,61 zł, miejskie zakłady zdrojowe 
1.277.178,74 zł, czyli razem wynosi kwota 
majątku 8.753.298,63 zł. Z kolei prezydent 
adczytał pismo prokuratora donoszące, że 
p. Fr. Marek nie jest pozbawiony praw oby- 
watelskich i nie był karany dotychczas 
prawomocnym wyrokiem. Na wniosek rad- 
nego Groblewskiego rada miejska potępiła 
radnego Kiełbasiewicza za nieprawdziwe za- 
rzuty, skierowane pod adresem p. Fr. Mar- 
ka. Pod koniec omawiano nagły wniosek. 


| KOŚCIERZYNA. W ub. piątek przycho- 


dziły pociągi z Bydgoszczy do Kościerzyny 
z dużym opóźnieniem. Powadem tego o- 
późnienia był wypadek, jaki wydarzył się 
między stacjami Lipy i Szałamaje. W po- 
ciągu węglowym, zdążającym do Kościerzy- 
ny, wyskoczył z szyn jeden z wagonów i 
zatarasował przejazd. Przerwa w komuni- 
kacji trwała kilka godzin. 


BRODNICA. (jl) W niedzielę 18 bm. jist- 


niejący od przeszło dwustu lat Cech Rzeź- 
nicki obchodził uroczystość poświęcenia no- 
wego sztandaru. Członkowie cechu o godz. 
6 wysłuchali Mszy św. w kościele farnym. 
Poświęcenia sztandaru dokonał po nabo- 
żeństwie ks. prob. Ossowski. Następnie u- 
dano się pochodem przy udziale licznych 
organizacji də mieszkania  cechmistrza, 
gdzie nastąpiło tradycyjne wbijanie gwoździ 
pamiątkowych. Uroczystość obchodzono w 
ramach jak najskromniejszych, a fundusze 
przeznaczone na obchód przekazano na 
FON i 100 zł na przyjęcie do I komunii św. 
najbiedniejszych dzieci. 

WEJHEROWO. (ap) Wejherowska krót- 
kofalówka harcerska przeprowadziła w ub. 
sobotę wyjątkową rzomowę z radiostacją 
głównej kwatery harcerzy, w której aku- 
rat gościł z wizytą rumuński minister p. 
Sidorovici z podwładną grupą młodzieży 
„Straja Tarii”. Wykorzystując ten moment 
przesłał kierownik wejherowskiej krótko- 
falówki p. min. Sidorovici i młodzieży ru- 
muńskiej serdeczne pozdrowienia od mło- 
dzieży harcerskiej Wejherowa i całego wy- 
brzeża. 

CZERSK. (ał) W zarządzie gminy wiej- 
skiej Czersk odbyło się pierwsze posiedzenie 
rady gminnej, która powstała kompromiso- 
wo bez wyborów i głosowania. Na inaugu- 
racyjnym zebraniu dokonano wyboru komi- 
sji gminnej i budżetowej, rewizyjnej, sani- 
tarno-estetycznej, drogowej, opieki społecz- 
nej i rolnej. Poza tym rozpatrzono szereg 
spraw oraz wybrano opiekunów na poszcze- 
gólne obwody opieki społecznej. 

— W sobote 18 bm. urządziło tut. harcer- 
stwo na rynku ognisko, urozmaicone dekla- 
macjami, inscenizacjami itp. Widowisku 
przyglądała się liczna publiczność. 

— W Rytlu z okazji 15-lecia istnienia 
Sokoła ədbył się zjazd okręgowy, w którym 
uczestniczyli druhowie z Chojnic, Czerska, 
Sępólna i Łąga. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada, którą odbierali prezes okręgu 
dh mec. Krzyżański i dh Reszka. Po połu- 
dniu odbyły się wolne ćwiczenia poszcze- 
gólnych oddziałów. 


WŁOCŁAWEK. (h) Do zbiorów Muzeum 
Ziemi Kujawskiej przybyły nowe dary. Ar- 
tysta-malarz Szczęsny Rutkowski z Kuliņa 
ofiarował obraz olejny „Wiatr na Wiśle”, 
pp. Kowalewscy czako ułana Beliny, cybuch 
po ojcu p. Kowalewskiej, weteranie 1863 r. 
i siekierkę kamienną. Art.-mal. Leon Pło- 
szay 2 litografie. Red. Izydor Neuman ofia- 
rował list płk. Bechiego do śp. Anny z Boc- 
ków Neumanowej, matki ofiarodawcy i 
książkę francuską z autografem Buffle z 
1851 r. + 


WSZECHŚWIATOWE 
ZDROJOWISKO | 
DLA CHORÓB NARZĄDÓW 
/ TRAWIENIA WĄTROBY DRÓG i 
MOCZOWYCH i PRZEMIANY Í 
| MATERJI. 
ZNACZNE UŁATWIENIA 


WARUNKÓW POBYTU i KURACJI ) 
ZNIŻKI KOLEJOWE | 

4ANFORMACJE:FIRMADFE.PAULI 
4SPZO.O. WARSZAWA: HOŻA .57 

TEL.8:3558ORA2 WSZYSTKIE BIURA PODRÓŻY | 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294 Biuro czynne od godz. 8—18. 


Pogotowie pożarnicze tel, 11-11. 


T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legło- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
tw soboty tylko do godz. 18). 


— Nocny dyżur pełni apteka Pod Łabe- 
dziem, Rynek, tel. 12-42. 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Płynne złoto” 
Gryf: „Bitwa nad Marną". 
Orzeł: „Dziesięciu z Pawiaka” 


— Natrętny żebrak. Policja spisała do- 
niesienie karno-administracyjne na niej. 
Franciszka Lewandowskiego (Podgórna 33) 
za natrętne żebractwo. 


-- Rowerzysta najechany przez šamo- 
chód. W ub. niedzielę o godz. 16,40 na ul. 
Gdyńskiej (narożnik Chełmińskiej) najechał 
samochód osobowy prowadzony przez zna- 
nego kupca-przemysłowca Kostrzewskiego 
(Kalinkowa 46) na jadącego rowerem Hryn- 
kę Porochińca (Hallera 50a). Rower został 
uszkodzony, Porochiniec odniósł kontuzję 
prawej nogi. Kto ponosi winę za spowodo- 
wanie wypadku, policja dotąd nie ustaliła. 


— Nie nauczyła się przechodzić przez 


jezdnię. 35-letnia mężatka Anna Suchodol- 
ska z Zielnowa (pow. Grudziądz) przecho- 
dząc przez jezdnię na skrzyżowaniu ulic 
Curie-Skłodowskiej i Sienkiewicza rozglą- 
dała się na wszystkie strony, co miało ten 
skutek, że wpadła pod taksówkę samocho- 
dowa, prowadzoną przez szofera Władysła« 
wa Gardzielewskiego z Okonina. P. Sucho- 
dolska doznała zwichnięcia stawu karko- 
wego i ogólnej kontuzji. Przewieziono ją 
do szpitala, gdzie stwierdzono stan nie bu- 
dzący obaw. 


— Baczność, grudziądzcy sportowcy! Jak 
już donosiliśmy, odbędzie się w dniach 28 i 
29 bm. „powszechny bieg rozstawny do pol- 
skiego morza”, który ma być zgodnie z inə 
tencją dcy O. K. gen. Karasiewicz-Tokarzew- 
skiego wielką manifestacją sportowców ca- 
łego Pomorza na rzecz swobodnego dostępu 
do Bałtyku. Sportowcy m. Grudziądza przyj- 
mą szłafetę ze ślubowaniem od zawodników 
powiatu grudziądzkiego na granicy miasta 
przy kościele Najśw. Serca Jezusa w M. 
Tarpnie w dniu 29 br. (św. Piotra i Pawła) 
o godz. 9 i oddadzą ją kolegom sportowcom 
powiatu świeckiego przy końcu mostu ko- 
lejowego około godz. 9,15. Trasa przez Gru- 
dziądz wynosi 4.695 m i podzielona będzie na 
50 m odcinki. Pobiegnie ona ulicami: Le- 
gionów, Wybickiego, Prezydenta Mościckie- 
go, Starą, Rynek, Mickiewicza, Toruńską, 
Chełmińską i Gdyńską na most kolejowy. 
Organizatorzy przewidują na przebiegnięcie 
100 m 17 sek. Wobec podziału na 50 m od- 
cinki byłoby wskazane, aby organizacje wf 
i pw wydelegowały do biegu nie tylko czyn- 
nych członków swoich lecz i wybitnych 
działaczy sportowych, i 


inw o 


kc a kN HK dE b. di 


Str. 8. 


BA EO ag E ic ca 


GODBYRK/ SKA 


z t Gdynia, Szkoła powszechna na Gra- 
Gdynia, dnia 21 czerwca 1939 r. bówku, najuboższej dzielnicy robotniczej 
Redakcja i administracja mieści się: |w Gdyni, im. „Czwartaków“ dostąpiła w 


niedzielę zaszczytu oLdarowania  sztanda- 
rem, ufundowanym przez koło „Czwarta- 
ków“ w Gdyni. 

Na dziedzińcu szkolnym, przybranym 
we flagi o barwach narodowych, przy ołta- 
rzu polowym uroczystą mszę św. odprawił 
ks. Konrad, wygłaszając przed poświęco- 
nym sztandarem przepiękne, patriotyczne 
kazanie. Poświęcony sztandar wręczył 
dziatwie p. pułk. Sas Hoszowski, przemó- 
wiwszy do dziatwy w słowach żołnierskich, 
stwierdzając, że dzieci wychowując się w 
myśl dewizy, wypisanej na sztandarze: 


Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 3 
- Nocny dyżur pełnia apteki: 
Centralna, Plac Kaszubski, tel 26-40. 
: Świętojańska, naprzeciw komisamatu. 
Bałtycka, ul. Sląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
- Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 

«i» 
y REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Bez rozkazu” i 

szlaku Indian". 


„Ekspres na 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 22 czerwca 1939 r. 


Sztandar od „Czwartaków” 
dla młodzieży szkolnej. 


Wszystko co nasze Polsce oddamy! — bę- 
dą kiedyś godnymi następcami pokole- 
nia, które Niepodległość Polski wywalczyło 
na polach bitew. Zadaniem przyszłych 
pokoleń jest Niepodległość utrzymać i pro- 
wadzić Polskę w coraz jaśniejszą przy- 
szłość. 

Dziatwa nastepnie złożyła następujące 
ślubowanie: 

My, dzieci Szkoły Powszechnej im. 
„Czwartaków“ w Gdyni, ślubujemy strzec 
honoru Ojczyzny, naszego sztandaru i 
Szkoły, tak nam dopomóż Bóg. 

Na zakończenie Uroczystości nastąpiło 
wbijanie gwoździ i wspólny, polowy obiad 
w Etapce Emigracyjnym. 


Lido: „Żona lalka”. 

Lily-Chylonia: „Bitwa na Brodwaju”. 

Morskie Oko: „Melodie Cygańskie”. 

Miraż „. Orłowo. „Ósma żona sinobrodego” 

Polonia: „Dama Pikowa*. 

rę - Grabówek. „Dr Murek” (film pol- 
ski). 

— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy- 
ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny 
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie- 
czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję- 
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech- 
nej. Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko- 
lejowych. Zapisy i informacje: sekretariat 
Gdynia. Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110 

— Dzieci PW i WF. W niedzielę odbył 
się w Gdyni wspaniały pokaz tężyzny fi- 
zycznej młodzieży nadmorskiej. Ok. 8000 
młodzieży żeńskiej i męskiej zjechało do 
Gdyni z całego Wybrzeża i silnie zamani- 
festowało nieugiętą wolę utrzymania zdo- 
bytych nad Bałtykiem pozycyj. 

Po uroczystej mszy Św. polowej na 
placu Grunwaldzkim, odbyła się przy 
Skwerze Kościuszki wspaniała defilada, 
którą odebrał w towarzystwie p. komisarza 
Sokoła p. kontradmirał Unrug. Po połu- 
dniu na stadionie odbyła się wielka rewia 
sportów i pokazów młodzieży i dziatwy 
szkolnej. 

— Wyjazd ms. „Batory“. Dnia 20 bm. 
wieczorem wyszedł z Gdyni do Nowego Jor- 
ku motorowiec  transatlantycki „Batory“ 
zabierając ok. 300 pasażerów oraz ładunek 
ok. 1000 ton drobnicy i pocztę. Przybycie 
powyższego statku do Nowego Jorku prze- 
widziane jest dnia 30 czerwca br. a jego 
powrót do Gdyni dnia 11 lipca br. 

— Znów tysiące złotych wyrzuciliśmy 
w błoto za niemiecki Szmelc. Jak się do- 
wiadujemy z wiarygodnego źródła, pracu- 
jąca od kilku łat z pożytkiem Fabryka 
Mączki Rybnej, znajdująca się w gdyń- 
skim porcie rybackim, zmuszona była prze- 
rwać swą pracę. Powodem tej przerwy jest 
zepsucie się maszynerii fabrycznej, spro- 
wadzonej z Niemiec. Fakt ten wywołał 
wstrzymanie dowozu surowca i zniszczenie 
już dowiezionego do fabryki. Surowiec ten 
w ilości około 60.000 kg, przedstawiający 
wartość kilka tysięcy złotych, wywieziony 
został na śmietniska witomińskie, W ko- 
łach fachowych stwierdza się, że maszyny 


wiazda: „Walka o szczęście”. 


Gdynia. W Leszczynkach pod Gdynią, 
tuż obok drogi, którą przejeżdżają liczne 
autobusy zdążające do naszej metropolii 
morskiej stoi skromnie przy zboczu wzgó- 
rza zarośniętego złocistym zarnowcem mi- 
kroskopijny Świcżo zbudowany domek. W 
małym ogródeczku posadzone są drzewka 
owocowe, zielenią się krzaki agrestu i po- 
rzeczek i wschodzą groszki i sałatki. W 
domku mieszka mechanik jednego z wiel- 
kich przedsiębiorstw gdyńskich, który wraz 
z żoną zajmuje się w godzinach wolnych 
od swej pracy zawodowej hodowli kurcząt. 
W tej chwili ma ich 800. Za parę dni w 
dwóch wyłlęgarniach wykluje się nowa 
partia kurczątek — potem dałsze i dalsze. 
Hodowca dostarcza kurczęta do restaura- 
cyj gdyńskich, kiedy, gdy będzie ich miał 
wiele, wiele więcej, będzie może zaopatry- 
wał statki. 

Założenie tego warsztatu pracy koszto- 
wało 4.000 zł. Nie miał ich oczywiście 
skromny mechanik. Dopomogła mu jednak 
w tej pionierskiej pracy i zdrowej inicjaty- 
wie prywatnej, jedna z poważnych firm 


) rzypominamy 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
lipiec wzgl. lil kwartał rb. 
` zamówienie tylko na czerwiec, a chciałby otrzymać 
„DZIENNIK BYDGOSKI“ w dalszym ciągu, niechaj 
z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka, a uczyni to zaraz. 


Kto uskutecznił 


Listowi zbierają przedpłate do 25 bm. Zamówienia 
na „„DZIENNIK BYDGOSKI przyjmują listonosze i wszystkie 
poczty oraz agentury nasze na prowincji. 


iSuneczeńea z LOSZCZUBEES. 


shipchandlerskich — oczywiście nie ży- 
dowska, lecz polska — wkładając potrzeb- 
ną gotówkę a odbierając kapitał i procen- 
ty w — kurczętach. ; 


Przykład ten powinien pociągnąć wielu 
naśladowców. Rozwój Gdyni na zdrowych 
podstawach gospodarczych opierać się bę- 
dzie nie na statystycznych przedsiębior- 
stwach, lecz na inicjatywie prywatnej. Im 
mniejsze będą takie jednorodzinne warszta- 
ty pracy, tym lepiej, bo o tyle będzie ich 
więcej. 

Warto przy tej okazji nadmienić. że za- 
gadnienia gospodarki drobiem i jajami w 
Gdyni mia pierwszorzędne znaczenie ze 
względu na zaopatrywanie okrętów Sam 
ms, „Piłsudski“ brał — jak pamiętamy — 
w swój trzytygodniowy rejs inauguracyjny 
70 tysięcy jaj i odpowiednią 1lość drobiu, 
owoców, jarzyn itd. Jest więc zbyt zapew- 
niony dla kurczątek z Leszczynek! Gdyby 
rod Gdynią stanęło nie dwie lecz dwa ty- 
siące wylęgarni jeszcze by Miały świetne 
możliwości rozwojowe. 


sprowadzone z Niemiec, okazały się wyro- 
bem tandetnym. Unieruchomienie wymie- 
nionego zakładu przemysłowego w porcie 
rybackim pociagnęło już i pociągnie za so- 
bą poważne straty dla rybołówstwa mor- 
skiego, które część swych dowozów miało 
możność zbyć właśnie dla celów fabryka- 
cji mączki rybnej. Ciężka sytuacja naszych 
rybaków nadmorskich, spowodowana ist- 
niejącym od dwóch lat brakiem ławice 
szprotowych, pogorszyła się obecnie jeszcze 
bardziej. Í 


ed wyiandon na wiog 


na wieś, w góry, nad morze 


Szan. Prenumeratorzy zechcą zawiadomić 
Administrację wzgl. agenturę naszego pisma 
_o zmianie adresu, by mogli bez przerwy otrzy- 
„mywać nadal codziennie „Dziennik Bydgoski“ 


xa 


— Praca Polskiej 


Toruń. W niedzielę rozpoczął się w To- 
runiu Tydzień Propagandy Rzemiosła. W 
związku z tym rzemiosło toruńskie zorga- 
nizowałó szereg imprez propagandowych. 

Po nabożeństwie w bazylice św. Jana, 
na którym kazanie do przedstawicieli rze- 
miosła wygłosił ks. prob. Ziemski, ulicami 
miasta przeszedł pochód propagandowy rze- 
miosła toruńskiego. W pochodzie repre- 
zentowane były wszystkie cechy toruńskie 
w strojach cechowych z emblematami i na- 
rzędziami swej pracy. Cechy kroczyły w 
pochodzie według starszeństwa powstania 
w następującej kolejności: rzeźnicki, mu- 
rarski, ciesielski, piekarski, męsko-krawiec- 
ki, kołodziejski, ślusarski, zduński, fryzjer- 
ski, siodlarsko-tapicerski, szklarski, zegar- 
mistrzowski i najmłodszy z cechów, pow- 
stały w r. 1930 cech krawiecko-damski. U- 
wagę zwracał kilkumetrowej długości stru- 
cel, niesiony przez przedstawicieli cechu 
piekarskiego. 

O godz. 12 w „Tivoli“ do zgromadzonych 
rzemieślników wygłosił przemówienie pre- 
zes Związku Samodzielnych Rzemieślników 


Handlowej. 


Floty J 
Statki polskiej floty handlowej przewiozły 


w maju br. 156.509 ton towarów wobec 
147.509 t. przewiezionych w maju r. ub. o- 
raz 131.276 t. z maja 1937 r 

_ — Makler Edward Norbecki opuścił ła- 
wę oskarżonych sądu grodzkiego z wyro- 
kiem, skazującym go za zniewagę policjan- | przez Aeroklub Pomorski ściągnęła na lot- 
ta na 50 zł grzywny. nisko tłumy publiczności, żądnej podnie- 
|. — Zwyczajne walne zgromadzenie In- miaza akrobacyj i innych atrakcyj, prze- 


Toruń. Zapowiedź zawodów łotniczych 
p. n. „III łot pomorski“, zorganizowanych 


stytutu Bałtyckiego. W piątek, dnia 23 bm. | widzianych w bogatym programie. 

1939 r. o godz. 17 odbędzie się w lokalu Jeśli chodzi o zawody lotnicze, to odbył 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni (ul. | się łot orientacyjny na trasie Toruń—Ino- 
10 Lutego 24) zwyczajne walne zgromadze- | wrocław—Płock—Bielsk—Toruń, połączony 
nie członków Instytutu Bałtyckiego. z rzucaniem meldunków. Komisja sporto- 


WCTT TENZI RE TE WEOKTCETWCICE E E A E PRE TORE COOKA PCO WTN SRT 


Rozpoczęcie Tygodnia Propagandy Rzemiosła w Toruniu. 


Chrześcijan p. Wiencek. Z kolei odbyła się 
akademia, na którą przybyli przedstawicie- 
le władz państwowych, samorządowych i 
organizacyj pokrewnych wszystkich miast 
Wielkiego Pomorza. Uroczystość zagaił 
starszy cechu Oliwkowski, który wręczył 
sztandar cechowi ślusarskiemu, po czym 
odczytał akt erekcyjny z roku 1594 o pow- 
staniu cechu, nadany przez magistrat mia- 
sta Torunia. Następnie przemówienie wy- 
głosił prezes Izby Rzemieślniczej p. Szulc. 

Po akademii odbył się wspólny obiad. 
O godz 16 w sali Pomorskiej Izby Rzemie- 
ślniczej odbyło się zebranie przedstawicieli 
cechu ślusarskiego z terenu wielkiego Po- 
morza cełem utworzenia Zwiazku cechów. 
Obrady zagaił prezes Szulc. Po wyczerpu- 
jącej dyskusji uchwalono jednogłośnie u- 
tworzenie Związku cechów ślusarskich na 
Pomorzu. 

Następnie wybrano komitet organizacyj- 
ny cechu ślusarskiego. Do komitetu we- 
szli p. Oliwkowski, Żak. Tułodziecki. 

Na zakończenie omówiono szereg spraw 
organizacyjnych. 


eE  DACEDZO OWOCE ZZ 


` Impreza lotnicza Aeroklubu Pomorskiego. 


gę zwracała maszyna RWD 23, piłotowana 
przez sportowca pilota p. Przysieckiego. 
Maszyna ta była bardzo zwrotna i cudow- 
nie wychodziła z korkociągów. 


Zachwyty prawdziwe wywołały dwie 
maszyny pilotowane przez ppor. J. Sobo- 
lewskiego, który wykonał fantastyczne a- 
krobacje, burzliwie okłaskiwane przez tłu- 
my publiczności. Obok popisów akrobatycz- 
nych bardzo efektownie wypadły skoki spa- 


—. Zebranie Centralnego Związku Inwa- 
lidów Gywilnych na woj. Poznańskie i Po- 
morskie koło Gdynia, odbędzie się w nie 
dzielę, dnia %5 bm. o godz. 14 w lokalu 
Zacisze“, ul. Morska 15a. 

-- Adam Figiel, kamienicznik z ul. A- 
brahama, napotkany został w stanie pija- 
nym przez posterunkowego. który zamie- 
rzał odprowadzić go pod opiekę małżonki. 
"Figiel, bojąc się widocznie energicznej żo- 
ny, zwymyślał posterunkowego w okropny 
sposób Za obrazę władzy sąd skazał we 
wtorek Figla na miesiąc aresztu. 


| 


! 


wa ustaliła, że nagrodę przechodnią im. 
Żwirki i Wigury, ufundowaną przez okręg 
wojewódzki LOPP, zdobył zespół Aeroklu- 
bu Lwowskiego w składzie pp.: Solaka, Ko- 
ziołka, Szaraka i Lachowicza. Indywidual- 
nie najlepszą załogą okazała się załoga 
Aeroklubu Pomorskiego w składzie pp.: 
Lewandowskiego i Kosiedowskiego, 

Na zakończenie zawodów odbyły się po- 
kazy lotnicze, które najbardziej inieresowa- 
ły tłumy publiczności, mogącej swobodnie 
obserwować efektowne ewolucje naszych 


dochronowe z „Fokera* z którego wysko- 
czyło 6 skoczków. 


W ramach imprez lotniczych odbył się 
pokaz modeli latających, po raz pierwszy 
wypuszczonych z balonu. 

Publiczność przez cały czas informowa- 
na była przez megafony. 

Cudowna pogoda przyczyniła się walnie 
do ściągnięcia tłumów publiczności, która 
chętnie korzystała z przejazdu autobusami, 
kursującymi od płaców Bankowego j Te- 
atralnego. 


asów pomorskiego lotnictwa. Główną uwa- 
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TORUNSECA 


Toruń, dnia 21 czerwca 1989 r. 


. — Nocny dyżur pełni apteka Radziecka, 
Radziecka — śródmieście 
Św. Annp — Bvdgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 


KID 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 
«7» 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-01. è 
«7» 

Przedstawicielstwo „Dziennika 
skiego“, ul. Mos wa 17. tel. 14-46. 


REPERTUAR KIN: 

Aria: „Cztery córki” 

As: „Ultimatum” 

Mars: „Powrót Arsena Lupina“. 

Świt: „Miodowy miesiąc” 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Najbliż- 
sze przedstawienia kapitalnej komedio-farsy 
amerykańskiej p. t. „Dzień bez kamstwa”, 
którą na dwóch pierwszych przedstawie- 
niach w Toruniu P. T. Publiczność przyję- 
ła nadzwyczaj przychylnie, odbędą się w 
sobotę i niedzielę, dnia 24 i 25 bm. o go- 
dzinie 20. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Środa 21 bm. godz. 20,30 Lipno: „Dzień bez 
kłamstwa”. Czwartek 22 bm. godz. 20 Toruń 
„Dzień bez kłamstwa”. Piątek 23 bm. godz. 
20 Toruń: „Dzień bez kłamstwa” — dla 
wojska. 

— „Popisy złodziejskie”, Bronisław De- 
jewski, zam. przy ul. B. Głowackiego 35, 
zgłosił o kradzieży 120 arkuszy blachy cyn- 
kowej wartości 500 zł na przystani „Vistu- 
la”. Nauczyciel Leon Adamski zgłosił kra- 
dzież 31 zł gotówki na szkodę szkoły po- 
wszechnej nr 1. Sprawcą kradzieży był 
niewątpliwie jeden z uczni, który na pewno 
zostanie schwytany i odpowiednio ukarany. 

— (Cyganka skradła portfel z pieniędzmi. 
Bronisław Pietruszewski, rządca majętności 
Mirakowo, zgłosił kradzież portfelu z 500 zł. 
Kradzieży dokonała nieznana cyganka. 

— Przytrzymanie sprawców napadu ra- 
hunkowego w śródmieściu Torunia, Jak 
już donosiliśmy, w dniu 1 bm. o godz. 2 w 
nocy na ul. Małe Garbary został napadnię- 
ty przez nieznanych sprawców podchmie- 
lony obywatel z Montawy, w pow. Świec- 
kim, Józef Plewiński, który został dotkli- 
‘wie pobity, a nadomiar wszystkiego spraw- 
cy zrabowali mu 175 zł gotówki i srebrną 
papierośnicę. Obecnie dochodzeniami usta- 
lono, iż sprawcami napadu byli 28-letni 
Edmund Jankowski, 12 razy karany za róż- 
ne przestępstwa oraz 30-letni Edward 
Luks, poprzednio karany 10 razy za różne 
kradzieże. Obu przytrzymano i osadzono 
w areszcie do dyspozycji władz sądowych. 


Bydgo- 


Wisła pochłoneła dalsze dwie ofiary. 


Toruń. W ub. poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 10,25 wskutek wywrócenia się 
kajaka na Wiśle w pobliżu mostu kole- 
jowego utonął 26-letni Franciszek Wi- 
śniewski, zam. przy ul. Fort Stefana 
Batorego w Toruniu-Podgórzu. 

Poszukiwania za zwłokomi nie dały 
żadnego rezultatu. 

We wtorek Wisła pochłonęła jeszcze 
jedną ofiarę. Na prawym brzegu Wisły 
naprzeciw Jakubowskiego Przedmieścia 
w Toruniu utonął w czasie kąpieli 11- 
letni Roman Malak, uczeń IV klasy 
szkoły powszechnej, zam. przy ul. Przy 
Rzeźni 52. Zwłoki chłopca wydobyto i 
zwrócono rodzinie. 

Do tej pory więc Wisła pochłonęła w 
Toruniu cztery ofiary. 


„Dzień Harcerza* w grodzie Kopernika, 


Toruń. Pod hasłem „Harcerstwo. toruń- 
skie na FON* odbył się w Toruniu „Dzień 
Harcerza', który rozpoczął się w ub. sobotę 
na dziedzińcu ratusza toruńskiego, gdzie 
połączone chóry: „Halka“, „Dzwon“, „Lu- 
tnia“ oraz chóry kościelne św. Katarzyny 
i Chrystusa Króla wykonały ze współudzia- 
łem orkiestry toruńskiego pułku piechoty 
pod batutą p. Ptaszyńskiego t. zw. „Wieczór 
pieśni“. Na imprezie tej obecny był p. sta- 
rosta Bruniewski, przedstawiciele władz 
samorządowych oraz liczna publiczność to- 
ruńska. 

Następnego dnia w niedzielę w godzi- 
nach przedpołudniowych przeprowadzona 
była kwesta uliczna na cele harcerstwa, po 
południu zaś na placu powystawowym od- 
był się wielki festyn, na program którego 
złożyły się tańce, strzelania, loteria fanto- 
wa i in. atrakcyjne rozrywki. 

O godz. 18 na stadionie wojskowym od- 
była się wspaniała impreza p. n. „Żywe 
szachy“, obrazujące bitwę i triumf rycer- 
stwa polskiego pod Wiedniem. Przepiękne 
to widowisko wykonane zostało przez har- 
cerzy na koniach w reżyserii p. Piekar- 
skiego, którego dziełem była znana impre- 
za „Kościuszko pod Racławicami", wysta- 
wiona na błoniach krakowskich. Reżyse- 
ria p. Piekarskiego, znanego artysty i reży- 
sera Teatru Ziemi Pomorskiej, dawała gwa- 
rancję, że widowisko będzie wspaniałe i 
szkoda, że w zapowiedziach o „Żywych 
Szachach* nie podano tego do wiadomości 
publicznej. Na pewno udział publiczno- 
ści byłby daleko większy. 
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Bydgoszcz, dnia 21 czerwca 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Alojzego. ` 

Jutro: Paulina. 

Wschód słońca o godzinie 3.36. T 
Zachód słońca o godzinie 20.26. 


Stan pogody. 


Przejściowe zachmurzenie I burze. 
Do Polski zachodniej napłynęło wczoraj 


chłodne i wilgotne powietrze z północnego . 


zachodu. Burza w okolicy Bydgoszczy trwa- 
ła kilka godzin. Na pozostałym obszarze 
znajduje się w dalszym ciągu powietrze 
ciepłe, które napływa ze wschodu. W Byd- 
goszczy dziś rano pogoda słoneczna. Na 
wschodzie i w środku kraju zachmurzenie 
umiarkowane. Temperatura około 25 stop- 
ni, Słabe wiatry północno-zachodnie. Skłon.- 
ność do burz i przelotnych deszczów. 
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Termometr wskazywał dziś rano 


5-07 5 Ww 6 W 5 E m 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19—25 czerwca; 


1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka. 
m3 

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


aaeeea X $ Yaaa 
— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14 
Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierąc- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 
Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdań- 
skiej 30, I piętro wypożycza książki od go- 
dziny 11—13,30 i od 16—19. 
nA 3 ma 
— Redakcja udziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18. Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej, 


we, 
ka a 


— Na kościół na Czyżkówku złożyła A. P. 
5,— złotych. 

— Z okazji srebrnych godów państwa 
Katorskich złożył personel restauracji i ho- 
telu „Gastronomia” 60,50 zł na ociemniałe 
dzieci. 

— Doceniając ważność chwili obecnej, 
klasa IVa Gimnazjum Kupieckiego w ża- 
mian brania udziału w żabawie absolwenc- 
kiej złożyła 13 zł na F. O. N. 

— Licytacja klaczy wojskowej. W sobo- 
tę, 24 bm. o godzinie 10 na Nowym Rynku 
w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze licytacyjnej jednej klaczy wojskowej. 

— Dokąd jechać w święto? Rozgłośnia 
Pomorska wprowadziła do swego progra- 
mu letniego stałe audycje informacyjne 
pod nazwą: „Dokąd jechać w święto?“ W 
audycjach tych opracowanych przez redak- 
tora Bernarda Nuszkowskiego omawiane 
będą praktyczne wskazówki dotyczące wy- 
jazdów świątecznych. weekendów i odpo- 
czynku niedzielnego. Najbliższa audycja 
w piątek o godz. 17. f 

— Ferie sądowe dopiero 15 lipca. Na 
podstawie rozporządzenia ministra Spra- 
wiedliwości latem zastosowane będą ferie 
w sądownictwie. Zgodnie z obowiązujący- 
mi przepisami na czas od 15 lipca do koń- 
ca sierpnia przerwane będą rozprawy w 
wydziałach sądownictwa cywilnego za wy- 
jątkiem procesów uznawanych za pilne 
jak: spraw egzekucyjnych itp. Procesy 
karne odbywać sie będą bez przerw, je- 
dnakże z uwagi na przypadające url : 
sędziów, sesje wyznaczane będą tylko Kil- 
ka razy tygodniowo. 

— Zarząd Stow. Techników Polskich 
podaje do łaskawej wiadomości, że w Śro- 
dę, dnia 21 czerwca 1939 r. o godz. 20-ej w 
łókalu Stowarzyszenia przy ul. Gimnazjal- 
nej w Bydgoszczy wygłoszony zostanię od- 
czyt p. dr. inż. Henryka Unucki pt. Huta 
Trzyniecka w Świetle produkcji, gospodar- 
ki i organizacji. Zarząd Stow. prosi uprzej- 
mie o punktualne przybycie. Odczyt ilu- 
strowany przezroczami. 

— Prywatna szkoła powszechna III stop- 
nia Towarzystwa Szkoły Jednolitej (z u- 
prawnieniami publicznych szkół powszech- 
nych) w Bydgoszczy, ul. Paderewskiego 2, 
tel. 2041. Zawiadamia sie rodziców, że kan- 
celaria szkoły de dnia 1 lipca br. czynna. 
jest codziennie od godz. 10 do 14. Założe- 
niem szkoły jest należyte przygotowanie 


dziewcząt i chłopców do I kl. gimnazjów 
ogólnokształcących i zawadowych. 


(n5621 


popisywać się będzie w ramach „Dni Morza i Kolonii" 


Władysław MakSymiak, 


Podczas tegorocznych „Wianków* w so- 
botę 24 bm. wystąpi na Rybim Rynku z 
pokazem słynna para siłaczy polskich, 
Maria i Władysław Maksymiakowie. Po- 
wrócili oni po dłuższym turnóe ze Stanów 
Zjednoczonych i odbywają obecnie podróż 
po całej Polsce. W dniu 1 lipca br. Maksy- 
miakowie wystąpią w ogrodzie „Sokolni* 
z dwugodzinnym pokazem siły. Dochód z 
tego występu przeznazcają na Fundusz O- 
brony Morskiej. 


Władysław Maksymiak urodził się we 
Lwowie, gdzie też ukończył gimnazjum, 
od najmłodszych lat ćwicząc w Sokole Ma- 
cierzy we Lwowie. Dysponując niepospo- 
litą siłą, odznaczył się już jako młodzie- 
niec w walkach zapaśniczych, w dźwiganiu 
ciężarów. nie mając sobie równego. Pierw- 
szą walkę jako zawodowiec stoczył we 
Lwowie, potem występował w Warszawie, 
a nąstępnie zjeździł wszystkie areny zagra- 
niczne, wszędzie wzbudzając podziw dla, 
swej siły. f 

W czasie wojny dostał się do niewoli 
rosyjskiej i kilka lat przebywał na Sybe- 
rii. Do Polski powrócił w r. 1921 i po u- 
silnym treningu rozpoczął występy na 
arenach polskich. M. in. w r. 1922 w Kra- 
kowie zwyciężył w turnieju międzynarodo- 
wym, zdobywając tytuł mistrza Polski. 

W r. 1924 Maksymiak wraz z małżonką 
opuścił Polskę i udał się do Stanów Zjed- 


fnoczonych. Zjeździł wszystkie ośrodki pol- 


skie w St. Zj. i Kanadzie, zdobywając so- 
bie olbrzymią popułarność niezrównanymi 
popisami atletycznymi. Sławę swoją zaw- 
dzięczają pp. Maksymiakowie nie tylko 
swym występom, łecz również działalności 
filantropijnej, zawsze bowiem część docho- 
du ze swych występów przekazywali na 
cele narodowe. 
+ W = 

Występ niezwykłej pary olbrzymów wv- 
woła z pewnością w Bydgoszczy wielkie 
zainteresowanie i zgromadzi zarówno na 
„Wiankach* jak i na pokazie w Sokolni 
tłumy publiczności. 


I w mieście hodują kozy, kury i króliki. 


Z uroczystości wręczenia nagród bydgoskiej wystawy drobiu. 


W sali Państwowego Liceum Rolniczego 
w Bydgoszczy odbyło się zebranie Tow. Ho- 
dowców Kóz, Królików i Drobiu, które za- 
gaił prezes radny Emil Jaworski, witając 
inspektora Pomorskiej Izby Rolniczej p. Da- 
bińskiego, dr. Gloksina oraz licznie przyby- 
łych członków. Po odczytaniu przez sekre- 
tarza p. Wrzusia protokołu wysłuchano nie- 
zmiernie ciekawy referat insp. Dabińskiego 
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o hodowli drobiu i jego znaczeniu dla go- 
spodarki państwowej. W dyskusji nad re- 
feratem dr Gloksin wyjaśnił kwestię war- 
tościowej hodowli królików angorskich, po 
czym insp Dabiński wręczył uczestnikom 
ostatnio odbytego w Bydgoszczy pokazu 
drobiu nagrody za poszczególne wyniki ho- 
dowlane. a 

Nagrody w postaci złotych, srebrnych i 
brązowych. medali, dyplomów i nagród pie- 
niężnych ufundowali: Śląska Izba Rolnicza, 
Pomorska Izba Rolnicza i Centralny Komi- 
tet w Warszawie. Nagrody za piękne oka- 
zy gołębi pocztowych otrzymali pp. Cach, 
Drewka, Jakubowski, radny Jaworski, Heldt, 


Podgórski, Stockmann, Majewski i Zemke; 
za drób pp.: Machaliński, Kujawski, R. Har- 
tung, Kowalski, Popielewska, Zawadzki, 
Frahse, S. Surma, A, Surma, Żewicki, Gaedt- 
ke, Menc, Nikeferowa, W. Hartung, Kieł- 
pińska, Wrzuś i A, Kiełpiński; za króliki 
pp.: Janiczak, radny Jaworski, Łochowicz 
hr. Alvo v. Alvensleben z Głudowa; za psy 
pp.: A. Kiełpiński, inż. Hinnel, Leppert, Wel- 


Wieczorek, Lütten- 


ke, dyr Jemielewski, 
stein, Majewicz i Górecki. 

Podniosłą chwilą, było wręczenie przez 
prezęsa Jaworskiego dyplomu dr. Gloksino- 
wi, mianującego go członkiem honorowym 
towarzystwa za zasługi położone około rz- 
woju tej pożytecznej organizacji. Zaznaczyć 


należy, że w swej dotychczasowej blisko 
30-letniej pracy na polu hodowli towarzy- 
stwo bydgoskie osiągnęło doskonałe wyniki 
i to dzięki zrozumieniu i rzetelnej pracy 
członków, przy poparciu Pomorskiej Izby 
Rolniczej. Życzymy towarzystwu dalszego 
rozwoju, a członkom dobrych wyników hə- 
dowlanych. 


ZZOZ CODEC JEZORO Sziwa 


Wojewoda pomorski p. minister Raczkiewicz 
otwierać będzie II Targi Meblowe w Nowem n. W. 


Otwarcie II Targów Meblowych zbliża 


Wobec tego, że zainteresowanie Targami 


się, Prace przygotowawcze w gorączkowym ł jest bardzo wielkie, Nowe spodziewa się w 


tempie idą naprzód i tak są kierowane, by. 


Targi wypadły wspaniale, Delegacja Ko- 
mitetu Targów w osobach przewodniczące- 
go p. burmistrza Kuchczyńskiego i cech- 
mistrza p. Jerzego Siega udała się w tych 
dniach do Torunia, by przedstawić p. Wo- 
jewodzie przebieg prac przygotowawczych. 
Pan Wojewoda dokona osobiście otwarcia 
Targów. Otwarcie Targów nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 25 czerwca br. o godzinie 10. 
O godzinie 9 odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym. 


dniu tym dużo gości. Dojazd z różnych 
stron do Nowego jest bardzo dogodny za- 
równo kołeją, autobusami jak i statkiem 
Wisłą, Goście przyjeżdżający koleją prze- 
siadają w Twardej Górze (stacja pomiędzy 
Laskowicami i Smętowem na linii Byd- 
goszcz—Tczew), a w drodze powrotnej ko- 
rzystają z 75% zniżki kolejowej. Wszyscy 
zwiedzający korzystać mogą z komforto- 
wych hoteli miejscowych po bardzo przy- 
stępnych cenach. Targi Meblowe trwają do 
9 lipca włącznie. 
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— Dobry klucz, świetny zamek to poło- 
wiczne zabezpieczenie twego mieszkania. 
Tymczasem teraz, kiedy wszyscy wyjeżdża- 
my na wypoczynek, pomyśleć trzeba o tym, 
by mieszkanie ubezpieczyć od kradzieży z 
włamaniem do jakiej poważnej instytucji 
ubezpieczeniowej. Warto o tym pomyśleć 
zawczasu i już dziś zainteresować się jedną 
z najpoważniejszych tego rodzaju instytucji 
jaką jest Krakowskie Towarzystwo Ubez- 
pieczeń „Florianka” S. A. 


— Kurs dla sióstr pielęgniarek. Bydgoski od- 
dział Polskiego Czerwonego Krzyża rozpo- 
czyna w połowie lipca kurs dla sióstr pielę- 
gniarek. Kandydatki w wieku od lat 18 do 
40 mogą się zgłaszać osobiście w sekreta- 
riacie P. C. K. przy ul. Cieszkowskiego 11 
od godz. 12—13. f (n5668 


— U schyłku roku szkolnego. Dziś o go- 
dzinie 17,40 Rozgłośnia Pomorska ze studia 
w Bydgoszczy nadaje pogadankę na temat: 
„U schyłku roku szkolnego”. Treścią poga- 
danki będzie akcja kolonii i półkolonii, or- 
ganizowana przez instytucje samorządowe 
i organizacje społeczne. Przed mikrofonem 
dyr Józef Mencel. 


Uroczyste powitanie wojsk wracających 
z manewrów. 


W miastach tworzą się już specjalne ko- 
mitety powitania wsjsk wracających z ma- 
newrów. Powitania te jak za lat ubiegłych 
mieć będą charakter uroczysty. Przewi- 
dziane jest wygłoszenie przemówień przez 
prezydentów miast. [Inicjatywa zorganizo- 
wania uroczystego powitania wojsk wraca- 
jących z manewrów wyszła ze Związku 
Miast Polskich. 
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Ogólne zebranie czeladzi rzemieślniczej 


Uroczyste posiedzenie czeladzi rzemieśl- 
niczej z okazji Tygodnia Propagandy Rze- 
miosła odbędzie się jutro, w czwartek o go- 
dzinie 20 w Resursie Kupieckiej, 


W programie: śpiew (Bydgoski Chór 
Męski), popisy, klubu mandolinistów, refe- 
rat wiceprezesa Tow. Czeladzi Katolickiej 
p. Stachowiaka, deklamacje, referat zawo- 
dowy p. Chlebowskiego (pomocnicy. fryzjer- 


4dscy wręczają puchar i fundusz na FON). 
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Wczoraj obchodzili 25-letni jubileusą 
przykładnego pożycia małżeńskiego, znani! 
i cieszący się ogólnym szacunkiem obywa+ 
tele bydgoscy: właściciel „Gastronomii“ p. 
Hieronim Katorski wraz z swą małżonką 
Gertrudą z domu Adrian. Z tej okazji od< 
prawił ks. kanonik Schulz Mszę św. w kos 
Ściele farnym na intencję jubilatów. W na- 
bożeństwie brał udział cały personel re- 
stauracji i hotelu „Gastronomia“. 


Szanowni Jubilaci dzięki swej wspólnej 
niezmordowanej pracy, uczciwości i oszczę= 
dności, jak również innym zaletom charak- 
teru poszczycić się mogą pięknym dorob- 
kiem materialnym. 


Posiadają renomowany zakład gastro- 
nomiczny,  pierwszorzędnie prowadzoną 
„Gastronomię* oraz hotel. Nie trzeba spe- 
cjalnie dodawać, że państwo Katorscy są 
gorącymi Polakami i katolikami. 


Jubilat, rodem z Barcina, już od naj- 
młodszych lat pracował w zawodzie gaŁ4 
stronomicznym w najpoważniejszych loka- 


Jach Poznania, Wrocławia i Gdańska. Wi 


1908 r. w Bydgoszczy obejmuje stanowiska 
kierownicze w kawiarni „Bristolu“, prowa- 
dzonej przez doświadczonego „kawiarza'* 
Wiedeńczyka Krahmera. Z wybuchem woj: 
ny p. Katorski opuścił to stanowisko powo- 
łany do wojska i walczy od pierw- 
szego do ostatniego dnia wojny na różnych 
frontach. Po powrocie z wojny z całą ener- 
gią, mając przy boku dzielną towarzyszkę 
życia, zabiera się znowu do pracy w swym 
zawodzie. W 1921 r. przejmuje „Gastronos , 
mię“ (dawn. „Reichshof”), a po 8 latach wys 
tężonej pracy nabywa cały gmach i hotel. 
W swym zawodzie pracuje p. Katorski nie- 
zmordowanie od 41 lat i dumny być może 
z dokonanego dzieła swego życia. Od sze- 
regu lat jest członkiem zarządu Związku 
Restauratorów i  zaprzysiężonym rzeczo+ 
znawcą-biegłym w sprawach gastronomicz- 
nych i hotelowych. 


Zacnym jubilałom życzymy, ażehy w 
pełnym zdrowiu doczekali się złotych go- 
dów! 4, 
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Z sali koncertowej. 


Popisy uczniów Bydgoskiego 
Konserwatorium Muzycznego. 
(dyr. W, Winterfeld). 


Na zakończenie roku szkolnego 1938/39 
urządziło Bydgoskie Konserwatorium Mu- 
zyczne trzy publiczne popisy uczniów, ha 
których około pięćdziesięciu zdawało 6- 
gzamin ze swoich zdolności i postępów. 


Na pierwszym wieczorze popisywali się 
w kunszcie władania instrumentami klasy, 
niższe. Młodzi i najmłodsi nawet kilku- 
letni koncertanci wykazali tak w grze uw» 
tworów na zespół smyczkowy, jak również 
w popisach solowych wytrawną opiekę pe» 
dagogiczną dyrektora zakładu W. Winters 
felda oraz ciała nauczycielskiego. Osoblłi« 
wością tego wieczoru były również udane 
popisy kilku uczni z klas instrumentów, 
dętych (blok-flet, trąbka) i akordionu. f 


Na drugim wieczorze, poświęconym 
popisom uczni klas średnich, publiczność 
miała możność usłyszenia poprawnej gry 
poważniejszych kompozycyj klasycznych 
i nowoczesnych. 


Na bardzo wysokim poziomie stała 
trzecia i ostatnia impreza muzyczna z po- 
pisami uczniów klas wyższych. Wszyscy. 
grali przy . wtórze orkiestry kameralnej 
konserwatorium. Z klasy fortepianowej 
młodziutka Hanka Gadomska (Mozart, 
Koncert C-dur, I cz.), Kazimierz Serocki 
(Beethoven, Koncert op. 37. c-moll I cz.) i 
Jan Drath (Liszt, słynny koncert Es-dur) 
wykazali wybitnie dobrą technikę i opano- 
wanie pamięciowe utworów. Z pośród 
skrzypków odegrali muzycznie bez zarzutu 
p. Cecylia Dąbrowska Rimskij-Korsakowa, 
Fantazję op. 38.i Jan Kalinowski Saint- 
Saćnsa, koncert skrzypcowy op. 61, h-mol I 
cz. Z klasy wokalnej popisywali sie na 
ogół udatnie p. M. Gracka (sopran) i Al- 
fons Gropp (baryton). Dla popisów fortes 
pianowych uczni i akompaniamentu nau- 
czycieli tutejsza. firma Sommerfeld stawiła 
do dyspozycji dwa doskonałe instrumenty. 
Publiczności na wszystkich trzech wieczos 
rach w sali Resursy Kupieckiej było dużo. 
Oklasków nie szczędzono, nagradzając ni- 
mi uczni i grono nauęzycielskie z p. dyr. 
Winterfeldem na czele, którego zasłużony 
zakład obchodzi jednocześnie 35-lęcie swego 
istnienia w grodzie nadbrdziańskim, 
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Stan wody w Wiśle z dnia 20. VI. 1939 r. 
Kraków — 2.30, (2.33), Zawichost -+ 1.74, (1.64), 
Warszawa + 1.02, (1.05), Płock -++ 0.73, (0.72), 
Toruń -- 0.81, (0.77), Fordon + 0.87, (9.85), 
Chełmno + 0.67, (0.68), Grudziądz-|- 0.83, (0.85), 
Korzeniowo -|- 0.96, (0.99), Piekło + 0.07, (0.10), 
Tczew + 0.16, (0.22), Einlage + 2.24, (2.26), 
Schievenhorst -+ 2.52, (2.50). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 20. VI. 1939 roku. 


Spędzono: wołów 58, buhajów 94, krów 369, 
jałowie 69, bydła 590, świń 1990, cieląt 868, 
owiec 85. Razem 3583 zwierząt. 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi). 


Płacono za 100 kg. żywej wagi 


Bydie: 

Woły: 
Pełnomiesiste wytuczone nie- 
oprzęgane SAWY Ze; 003 .... 68— 70 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 54— 60 
Mięsiste tuczone starsze -« « « « « « 46— 50 
Miernie odżywione « « « « « oe « 40— 44 
Buchaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « « e « e 64— 68 
Tuczone mięsiste : -> - » e « e e « 54— 60 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze - « « » « sa 4 e © a » 44— 50 


Miernie odżywione • » eje « e e à 
Krowy: 


Wytuczone pełnomięsiste « « « « « 66— 
Tuczone mięsiste - « » ©» « + « « 52— 60 
Nietuczone, dobrze odżywione. « »«  42— 44 
Miernie odżywione « « : « « » « « 24— 32 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste : » » e e 66— 70 
'Tuczone mięsiste ad.» 8 « 54— 60 
Nietuczone, dobrze odżywione : « « 46— 50 
Miernie odżywione ........ 


Młodzież: 

Dobrze odżywione » » « e « « e» ' « 40— 

Miernie odżywione . © o 36— 4 
€ielęta: 

map odniej, cielęta wytuczone 

Tuczone cielęta 

Dobrze odżywione » * « » e » e 

Miernie odżywione. « « e « e oè 


e... è 


68— 76 
.56— 66 
44— 54 


Wyt. pełnom. jagn, i młodsze skopy 62— 68 
Tnczone starsze skopy i maciorki 50— 60 
Dobrze odżywione - +... +. « « 00— 00 
Świnie (Tuczniki): 

a) pełnomięsne od 120 do 150 kg, 

żywej wagi : : « «: « « » « « . . 108—110 
b) pełnomięsne od 100 do 120 kg. 

żywej wagi : « e. es : » + + « a 104—106 
©) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi « « « es s e.e » « « 100—102 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. « 90— 96 


e) maciory i późne kastraty - « e » 90—1 
ty świnie słoninowe - 


Przebieg targu: normalny. 
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BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 20. VI. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 24,00—%450 Żyto 15,656—16,90. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 g/l 18,74%—19,00, jęcz. 
644—650 gul 18,25—18,50. Owies 17,00—17,50. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30%, wł. w. 45 2545,25, mąka 
pszenna gat, 0—35%, wł. w. 44.25—45,25, mąka pszenna 


gatunek i 0-—50%, wł, worek 41.75—42,76, mąka pszenna = 
mąka pszenna = 


gaturiek TA 0—65'/, wł. worek 39,?5-— 40,25, 


40— 44ZStwach demokratycznych, 
zautora traktują sprawy sportowe w zależ- 
Eności od 

44 > „Reichsportsfiihrer* 

Esportowych polsko-niemieckich. O ile do 

ztego czasu Niemcy nie przyznawali się ja- 

Ewnie do zerwania stosunków sportowych 

E polsko-niemieckich, powtarzając stale, że 

E nieprzybycie 

00— 40=cvi niemieckich do Polski, jest wynikiem 


EODASSEOGEETLUKULCIGIU 


i 
u 


Ejowska i Ignacy Tłoczyński. Baworowski 
Ez powodu niedyspozycji nie weźmie udzia- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 czerwca 1939 r.“ 
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Sport polski 
Polskie regaty wioślarskie w Gdańsku zakazane przez prezydium policji. 


W dniu 20 bm. 
EGdańsku wystosował do wszystkich klu- 
Ebów wioślarskich w Gdańsku nast. pismo: 
= „Jesteśmy zmuszeni odwołać regaty na- 
ESZe, które odbyć się miały w dniu 25 czer- 


= Do liczby szykan władz gdańskich wo- 
Ebec sportu polskiego — przybyła jeszcze 
edna, niesłychana. Prezydium policji w 
EGdańsku zakazuje niemal w ostatniej 
Echwili urządzenia dorocznych regat pol- 


Katowice. Za berlińskim „National-so- 
= cjalistischer Sport“ cytuje „Oberschlesische 
= Kurier“, wychodzący w Katowicach, arty- 
Ekuł przewódcy sportu niemieckiego von 
ETschammer und Osten, poświęcony spra- 
zwom sportowym w związku z obecnym u- 
=kładem stosunków politycznych w Euro- 
= pie. y 

=  Rozprawiając się na wstępie zgodnie ze 
zzwyczajami hitleryzmu ze sportem w pań- 
które zdaniem 


stosunków  politycznych(?) — 
nawiązuje do spraw 


zapowiedzianych reprezenta- 


„eszkód technicznych(!!) o tyle teraz 


U 


E PIERWSZE ZWYCIĘSTWA POLSKICH 
TENISISTÓW W LONDYNIE, 


W Londynie roznoczęły się rozgrywki 
tenisowe o mistrzostwo stolicy W. Brytanii 
i Quenns Clubu. W rozgrywkach tych ze 
trony Polski biorą udział: Jadwiga Jędrze- 


łu w turnieju Quenns Clubu, ale dopiero w 
turnieju  wimbledońskim. Jędrzejowska 
broni tytułu mistrzyni Londynu i Queens 
Clubu, przy czym najgroźniejszą jej prze- 
iwniczką jest Dunka Sperling-Krahwin- 
kel. 

W pierwszych spotkaniach Jędrzejow- 


gatunek I] 85—65}, wł, worek 34,75—85,75, mąka pszenna Z ską pokonała bez najmniejszego wysiłku 


gat. TE 50—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek = 


I A 50—65%, wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
IE 60— 65%, wł, w. 00,00—00,00, mąka pszenna gat, I1 65—70°/, 
wł. w. 00.00--00,00 maka pszenna razowa 0—95%, wł, w. 
32,75—83.75, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,9/, pop). 
00,00—00.00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30%/, wł. w 


09,00--00,60. mąka żytnia gat. | A 0—655%, wł. w. 25.50—26,00 Tommen 


mąka żytnia razowa 0—950/,21,00—21,50, mąka żytnia śrutowa 
eksport (2,5%, popiołu), 00.00—00.00 mąka żytnia 707/, ek- 
sport (dla W. M,Gdańska). 24,50—25.00; Otreby pszenne miał- 
kie sta ıd, 11,75—12,25, Otrębv pszen, średnie 11,0 011,50 
Otręby pszenn. grube 12.00—12,60; Otręby żvtnie z przemiału 
stand, 11,75—12.25 Otręby jęcz. 12,25—12.75; Kasza ieczm 
kral. wł. w,31,00—32,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w 
32,00-—33.00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42,50—43,00 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
Groch polny 27.00—29.00 Groch Wiktoria  36,00—40,00 
Groch zielony (Folger) 27,00-—28,00, Wyka jara 23,00—24.00 
beluszka 24,00—25,00 Łubin żółty 12,50—13,00 Łubin niebie; 
ski 11,25— 11,75. Seradela 00,30— 00,00, Rzepak jary b. w. 00.00. 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00—G0,00, Rzepik ozimy 
bez worka 00,00— 00,00, Slomig Iniane 00,00--00,00 Mak nie- 
bieski 00,00—00,00, Gorczyca 53,00—57,00, Koniczyna czerw. 
bez kan. n czyst. 97%, C00,00—000,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kanianki 00,00,—00.00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
970%, 600.00—000,00, Koniczyna biała surowa 000.00-—000,00. 
Koniczyna szwedzka 000,00—000,00. Koniczyna żółta odłusze 
czona 00.00—00,00, Przelot 00,00-—000,00: Rajgras angielski 
150,00— 160,00, Tymotka ezyszczona 40,00— 45,00. 


Artykuły pastewne i inne, 

Makuch lniany 26,50—26,00, makuch rzepakowy 13,75— 
14,15. makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00, śrut soja 
60,00—00,00, ziemuiaki pom. 0,00— 0,00,ziemniaki nadnoteckie 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, "/, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 5,00--5,25, płatki ziemniaczane 00,00--00,00 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
3,00—3,50: słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad: 
Roa: luzem 7,50—8,00. siano nadnoteckie prasowane 
.25—8,73. 


Zmarli. 


Śp. Bolesław Gackowski, emer. urzęd- 
nik policji w Grudziądzu. 

Śp. Franciszek Chmielewski, współzało- 
życiel i dyrektor Banku Ludowego w Je- 
żewie. 

Śp. Stefan Tarło, powiatowy instruktor 
LOPP w Wąbrzeźnie. 

Śp. Maria z Jordanów Regowska-Otrębo- 
wa w Lisewie pow. Chełmno. 

Śp. Franciszka Szybatkowa, lat 88, w 
Żninie. 

Śp. Karol hrabia Starzeński, lat 79, w 
Gnieźnie. 
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Angielkę Dundas, oddając jej zaledwie jed- 


Enego gema i wygrywając 6:1, 6:0. Tłoczyń 


ki równie łatwo -wygrał z Australijczy- 
iem Spence 6:1, 6:1. 


Ze 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


| 


szykanowany w Gdańsku. 


Klub Wioślarski w skich, do których poczyniono już kosztow- 


ne przygotowania. 

Powód zakazu jest bardzo znamienny 
— policja gdańska obawia się, że nie zdoła 
utrzymać porządku na regatach wioślar- 
skich. Dowodzi to niezbicie słabości orga- 
nów bezpieczeństwa w Gdańsku. Widocz- 
nie Gdańsk za mało posiada policji — na- 
leżałoby im biedakom pomóc przez posła- 
nie kilku oddziałów naszej policji. 

Czara cierpliwości polskiej wobec szy- 
kan gdańskich jest już przepełniona. Jaka 
będzie nasza odpowiedź? 


been E 


©ficjałlne zerwanie... 


Kłamstwo - pycha - kretactwo. 


Niemcy stosują te same metody w sporcie, co w polityce. 


Przy tej okazji von Tschammer und O- 
sten gloryfikuje zwyczaje panujące w 
Niemczech, gdzie mimo sprzeczności ideo- 
logicznych, Niemcy chętnie (?) przyjmują 
sportowców innych państw, a publiczność 
gotuje im godne przyjęcie(?). 

Z właściwą dygnitarzom niemieckim py- 
chą pisze von Tschammer und Osten: „Je- 
steśmy za dumni, ażeby być gośćmi pań- 
stwa, gdzie nie jesteśmy mile widziani. 
Byłoby to poniżej godności wielkiego na- 
rodu niemieckiego, gdyby po tak skanda- 


„licznym przyjęciu tenisistów niemieckich 


s Z2 czerwcu. 


w Polsce, nastąpiły dalszy wyjazdy spor- 
towców niemieckich do Polski“. 

Z tych powodów, twierdzi von Tscham- 
mer und Osten — byłem zmuszony zerwać 
kontakt sportowy polsko-niemiecki... 

A więc paszkwil ten jest jedyną od- 
powiedzią Niemiec na sportowy i 
kurtuazyjny gest polskiego związku 
tenisowego, który wspaniałomyślnie 


Z odkrywają przyłbicę pisząc, že zerwa- zrezygnował ze zwycięstwa w Spotka- 
E nie stosunków Sportowych pomiędzy niu z Niemcami, godząc Się na roze- 
= Polską a Niemcami jest wyłącznie granie dubla (mimo, że w myśl obo- 
Ej winą SzowiniStycznej(?) publiczności wiązujących przepisów przysługiwał 
z w Polsce, która w czasie spotkania nam w. 0.) co w ogólnej punktacji 
= tenisowego o puchar Davisa, Polską przyczyniło się do zwycięstwa dru- 
E — Niemcy w Warszawie, zachowywa- '  żyny niemieckiej, 

= ła Się wrogo(?) wobec zawodników Na przyszłość musimy Się oduczyć 
5 niemieckich. grzeczności. 

= aan PPE A ma 


SENSACJE LEKKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE, 


(Warszawa. Warszawianka, organizują- 
ca w sobotę i niedzielę wielkie międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne w Warsza- 
wie wystosowała we wtorek telegraficzne 
zaproszenie na zawody do fińskich rekor- 
dzistów Świata Maeki i Pekuri. Gdyby 
przyjazd tych zawodników był niemożliwy 
Warszawianka zaprasza Salminena. 


Program zawodów zostanie ustalony za- 
leżnie od decyzji związku fińskiego. W ra- 
zie przyjazdu Maeki i Pekuri wówczas w 
sobotę odbędzie się bieg na 2000 m, a w nie- 
dzielę na 5.000 m, przy czym przeciwko Fi- 
nom walczyć będzie Janusz Kusociński. 
Gdyby przyjechał tylko Salminen, wów- 
czas Kusociński zaatakuje w niedzielę re- 
kord Świata Iso-Hollo na 4 mile angielskie. 


Program na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Pio- 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. | senki lekkie w wyk. Hanny Wańskiej. Przy 


6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien- 
nik poranny. 7,15: Płyty. 8,20: Pogadanka 
sportowa. 11,30: Audycja dla poborowych. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa (z Katowic). 14,40: 
Audycja dla młodzieży. 15,05: Muzyka po- 
pułarna. 15,45: Wiadomości gospodarcze. 
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,10: Poga- 
danka aktualna. 16,20: Recital wiolonczelo- 
wy Arnolda Róslera. 16,45: Budownictwo 
wsi polskiej:  Kurpiowszczyzna — pogad. 
17,00: Płyty. 17,45: Skrzynka techniczna. 
18,00: Utwory klarnetowe w wyk. Józefa 
Madeji. 16,30. Utwory na dwa fortepiany. 
19,00: „Druskieniki” - szkice literacko-lekar- 
ski J. I. Kraszewskiego (1848). 19.20: Płyty. 
20,05: „Echa mocy i chwały”. 20,25: Audycja 
dla wsi. 20,40: Audycje informacyjne. 21,00: 
„Ibsen” — portret literacki. 21,15: Pogadan- 
ka muzyczna. 21,30: „Godzina hiszpańska”, 
opera w 1 akcie M. Ravela. Tr. z Paryża. 
22,80: Płyty. 23,00: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteoro- 
logiczny. 23,05: Wiadomości z Polski w ję- 
zyku włoskim. 23,15: Koncert muzyki pol 
skiej. 
: „ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
6.57: Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza”. 13,00: 
Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 14,00: 


fortep. A. Dyląg. 17,20: „Kaszubi” — audycja 
dla Polaków za granicą. 17,55: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza, 19,20: Koncert roz- 
rywkowy w wyk. toruńskiej orkiestry sal. 
W przerwie koncertu o godz. 19,45: „Rozwój 
samorządu rzemieślniczego” — pogad. 20,25: 
Prace w sadzie — pogadanka rolnicza. 23,05 
Zakończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,30: Program na dzisiaj. 8,36: Płyty. 8,55: 
Pogawędka dla kobiet. 13,00: Wiadomości 
bieżące. 13.056: Przegląd giełdowy. 13,15: 
Płyty. 17,00: Audycja młodych talentów. 
17,50: Reportaż „Kanał Warta—Gopło". 17,40 
Nasi soliści. 19,20: Rozmaitości. 19,35: Kon- 
cert wieczorny. 20,35: Dla kobiet wiejskich. 
20.35: Wiadomości sportowe lokalne. 23,05: 
Zakończenie programu. 


ZĄGRANIGA. 

Kowno. 19,30: Muzyka popularna. Radio 
Romania. 20,00: Koncert symf. Budapeszt II. 
21,25: Muzyka cygańska. Sztokholm. 21,00: 
Muzyka rozrywkowa. Droitwich. 22,35: Mu- 
zyka taneczna Kowno. 22.00: Muzyka ta- 
neczna. Oslo. 23,15: Muzyka rozrywkowa. 
Budapeszt. 23,00: Muzyka taneczna. Kopen- 
haga. 23,10: Muzyka taneczna. Londyn Reg. 
23,10: Muzyka taneczna. 


ii i «37 Nr 141. ' 


Jędrzejowska i Mathieu. 


Dwie znakomite mistrzynie tenisa Mathieu 
(Francja) i Jędrzejowska (Polska) serdecz- 
ne przyjaciółki i zarazem zaciekłe rywalki, 
podczas odpoczynku po rozgrywce, która 
przyniosła im zaszczytny tytuł mistrzyń 
tenisowych Francji w grze podwójnej pań. 


DZIŚ WYJAZD REPREZENTACJI KOBIE- 
GEJ DO WŁOCH. 

Dziś w środę nastąpi wyjazd kobiecej 
reprezentacji lekkoatletycznej Polski do 
Włoch na mecz z reprezentacją Italii w 
Bergamo. Nasze zawodniczki wyjeżdżają 
przez Wiedeń i Wenecję. Kierownictwo 
ekspedycji objęli inż. Woinarowska i dyr. 
Slachciak. y 

e—a | 
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Miejskie Konserwatorium Muzyczne 
w Bydgoszczy 


(uczelnia artystyczna o pełnych prawach 
szkół państwowych) przyjmuje wpisy nowo- 
wstępujących uczniów i słuchaczów na rok 
szkolny 1939/40. 3 
Wydziały: 
1. Teoria i kompozycja. 

. Dyrygentura. , ] 

. Fortepian, organy, muzyka kościelna. 

. Wokalny: śpiew solowy, chóralny, kla- 
sa operowa. 

. Instrumenty orkiestrowe: smyczkowe: 
(skrzypce. altówka, wiolonczela, kon- 
trabas), dęte: (flet, obój, klarnet, fagot, 
waltornia, trąbka, puzon, tuba). 

6. Dla kształcenia nauczycieli muzyki i 
śpiewu w szkołach ogólnokształcących. 
Zespoły kameralne, Chór dzieci i chór 
mieszany. Orkiestra symfoniczna. Semina- 
rium pedagogiczne. wa Tj 
Prospektami i szczegółowymi informa- 
cjami służy sekretariat w godzinach urzę- 
dowych 10—13 i 15—18 (tel. 2107), ul. Gdań- 
ska 71. (n5671 


O eU 


Piekna pani w lecie. 


Jak powinna wyglądać piękna pani w 
porze letniej? Oczywiście, musi być stoso- 
wnie ubrana — ale to nie wszystko. Na- 
prawde pieknie wyglądać może tylko wów- 
czas, gdy ma odpowiednią, elegancką i za- 
wsze świeżą fryzure. Nie trudno o to, gdy 
pani powierzy dbałość o swą fryzurę pier- 
wszorzędnemu zakładowi fryzjerskiemu, 
jakim jest zakład Formanowskiego, przy 
ul. Mostowej. 


Sm 2 8 


— Zamiast wieczorku pożegnalnego kla- 
sa przysposobienia kupieckiego B przy gim- 
nazjum kupieckim składa 20 zł na F. O. N. 

— Wycieczka do Włocławka. Związek 
Hallerczyków placówka Bydgoszcz urządza 
wycieczkę autobusem do Włocławka w dniu 
29 czerwca rb. Koszt przejazdu w obie stro- 
ny 5,70 zł. Osoby prywatne zainteresowane, 
zechcą się zgłosić na wyjazd u p. Mariana 
Borowskiego, ul. dr. Em. Warmińskiego 5 
m, bo. (n5672 

-— Dyrekcja Gimnazjum Krawieckiego w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, zawiadamia, 
że egzamin wstępny do klasy I odbędzie się 
w dniu 22 bm. o godz. 8 rano. Zapisy da 
klasy I przyjmuje się codziennie w godz. 
od 10—12. (n5642 


LIRA: - 


(OWARZYSTW 


ŚRODA 21 CZERWCA. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Halka”. Lekcja 
śpiewu w „Sportowej”. Komplet koniecz- 
ny z powodu występów. 

— Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. Ze- 
branie w Domu Czeladzi, uł. Zygmunta 
Augusta 18, Wycieczka parostatkiem do 
Chełmna 2 lipca br. Bilety w cenie 2,50 
zł w obie strony są do nabycia w Domu 
Czeladzi. 


Sprawy sokole 


0. P. N. SOKÓŁ V. W środę, dnia 21 bm. 
o godz. 19,30 w Domu Sokoła V, uł. Miedza 4 
odbędzie się zebranie nadzwyczajne piłka- 
rzy. Ważne sprawy jak wybór kierownika 
oddziału obowiązują wszystkich do przy- 
bycia. 


Stronnictwo Stacy 


KOŁO JAGHCICE. Zebranie plenarne od- 
będzie się w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 
19.30 w lokalu p. Orczykowskiego przy ul. 
Saperów. Referat wygłosi radny p. Konar- 
ski. O liczny udział uprasza zarząd. 


| « 


<< xFZZ KRAK" a 


ga- 


E = 
u s 


Cu 


|" 


wa 7 r Fry aANT I (OSK (AA M z WL W MaM W 


F- 


ER 


P F  RE 


"LEŚ -ZE PIRES, 


E 
G „cz 
a =", 


m 


= m = = 


Nr 141. 


Ostatnia droga šp. Marii Rubenauowej. 


Liczne rzesze bydgoszczan zebrały się 
wczoraj po południu na cmentarzu nowo- 
farnym, ażeby oddać hołd szczątkom tak bar- 
dzo zasłużonej zmarłej działaczki społecz- 
nej śp. Marii Rubenauowej i towąrzyszyć 
Jej na ostatniej drodze. W tym smutnym 
obrzędzie brali m. in. udział p. radca Men- 
cel, bani dyr, Rolbieska, grona profesor- 
skie Gimnazjum Krawieckiego z p. dyr. 
Lenartowiczówną na czele, oraz szereg wy- 
bitnveh działaczek społecznych, z którymi 
Zmarła współpracowała za cząsów - zabor- 
czych. jak pani konsulowa Górska, pani 
redaktorowa W. Teskowa, prezeska Towa- 
rzystwa Popierania Pracy ji owel Ko- 
biet, panna Czarlińska, dalej em. inspek- 
tor szkolny p. Klimesz, kilku kierowników 
szkół powszechnych i byłe uczennice, z 
wdzięcznością pamiętające o swej przezac- 
nej wychowawczyni. Dowodem tej wdzięcz- 
ności był wspaniały wieniec z szarfą z na- 
pisem: „Swei wychowawczyni — grono by- 
łych wychowanek“, oraz dużo innych pięk- 
nych wieńców. 

Kondukłt żałobny wyruszył z kaplicy 
cmentarnej do grobowca. Na czele kroczy 
ły uczennice Gimnazjum Krawieckiego z 
wieńcem i grono profesorskie. Kohdukt 
prowadził ks. prof, Kukułka w asyście 
ośmiu księży. Zą trumną postępowała stro- 
skana rodzina. Po złożeniu trumny z dro- 


gimi szczątkami do grobowca, w którym 
spoczywa zmarły przed dwunastu laty mąż 
odprawiono ostatnie modły a śpiew „Witaj 
Królowo* zakończył smutny obrzęd. Cięż- 
kie było pożegnanie na zawsze z tą wielką, 
gorącą patriotką i niezimordowaną dzia- 
łaczką społeczną. Pamięc o Niej nigdy nie 
zagińie! > 


.. 
Bar aaas 


Dziś — koniec roku szkolnego. 


Od samego rana ulice miasta zwróciły 
uwagę swym odmiennym wyglądem, Za- 
miast pospolitego ruszenia młodzieży, śpie- 
szącej na ósmą do szkoły — długie szere- 
gi udające się z nauczycielstwem na czele 
do kościołów, gdzie młodzież na specjalnie 
odprawionych mszach świętych dziękowa- 
ła Bogu za szczęśliwie zakończony rok 
szkolny i prosiła o błogosławieństwo na 
wakacje. 

Dziś, 21 czerwca, został w całej Polsce 
zakończony rok szkolny. Rozdano świade- 
ctwa — powody do radości, ale często i qo 
smutku, jako że w tym roku zwraca uwa- 
gę stosunkowo wysoki procent młodzieży 
pozostawionej na drugi rok w tych samych 
klasach. : 

. Jeszcze egzaminy końcowe i wstępne i 
gmachy  opustoszeją. Rozpoczynają się 
przeszło dwumiesięczne wakacje tak upra- 
gnione i tak zasłużone. 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, czwartek, dnia 22 czerwca 1939 r. 


Niefortunna jazda motocyklem. 


W niedzielę 18 pm. około godz. 19 z kie- 
runku Myślęcińka szosą gdańską pędził mo- 
tocykl z przyczepką, kierowany przez rzeź- 
nika Feliksa Rathsa, skupującego świnie 
dla firmy Bacon-Eksport Robinsona, mające 
w przyeczepce pewnego osobnika. Kierowca 
jechał z tak wielką szybkością, że na skrę- 
cie ulicy Gdańskiej róg Chocimskiej całą 
siłą uderzył w chodnik, wskutek czego po- 
trzaskał przyczepkę motocykłu. Motocykli- 
sta jąk i pasażer wyrzuceni zostali ną chod- 
nik. Na szczęście obyło się bez ofiar w lu- 
dziach, gdyż przechodnie na widok pędzą- 
cego motocyklu zorientowali się zawczasu 
i pouciekałi z chodnika. Na miejscu zna- 
lazł się policjant i sporządził odpowiedni 
protokół, a 

— Sprostowanie, 

wczorajszym wiadomość o tragicznej śmier- 
ci w katastrofie łotniczej śp. inż. Maksymi- 
liana Zodrowa i jego narzeczonej mylnie 
pisaliśmy, że śp. inż. Zodrow jest wyznania 
prawosławnego. jak nas pierwotnie mylnie 
informowano. Stwierdzamy, że zmarły 
inżynier Zodrow jest wyznania rzymsko- 
katolickiego. 
, — Uwaga, restauratorzy! Wycieczka fa- 
milijna do Ostromecka — jutro (w czwar- 
tek). Zbiórka e godzinie 14 na dworcu 
głównym. 


Podając w numerze f 


Wycieczka Bydgoskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego do Tlenia. 


Dnia 29 czerwca br. (w Święto Piotra i 
Pawła) BIW urządza wielką wycieczkę do -> 
Tlenia, przepięknej miejscowości w Borach -~ 
Tucholskich, Przejazd, który odbywa się. j 
luksusowym autobusem, wynosi 4 zł Wos 
obie strony, Goście oraz członkowie BTW 

z własnymi pojazdami mile widziani. 
względów technicznych uprasza się o Weke- 
sne zgłoszenia, które przyjmują i udzielą- 
ją wszelkich informacyj p. Tadeusz Ferber, 
skład bławatów, Gdańska 63 róg Cieszkow- 
skiego i p. Witkowski, kier. firmy Jankow= 
ski i Syn, skład sukna, gmach Hotelu pod 
Orłem. 


wek | | mima 


Ciekawy referat na zebraniu Tow. Kupców 


Dnia 22 bm. o godz. 20 odbędzie się w . 
sali Resursy Kupieckiej, plenarne zebranie 
Tow. Kupców na którym interesujący refe- 
rat pt. „Akcja stałych cen“ wygłosi dyr. 
Wikp. Zw. Chrześć. Zrzeszeń Kupieckich w 
Poznaniu p. mgr Kluczyński. 


— Zbiórka publiczna na rzecz Związku 
Cywilnych Ociemniałych przeprowadzona 
29 maja na obszarze miasta Bydgoszczy, 
przyniosła ogółem 427.34 zł. Wszystkim 
szłachetnym ofiarodawcom i osobom, któ- 
re pomagały kwestować, „Bóg zapłać!” 


GONSĘ 7 


un GE e RRC n 


Wszelkie druki 


wykonu je 
tanio 
szybko 
gusiowmnie 


DRUKARNIA 
BYDGOSKA 


Spółka Akcyjna 
Bydgoszcz, Poznańska 12-14. 


Erao 
Tapety-Farhy 


E. Kerber 
Gdańska 66 


mw 


Ondułację 
TRWAŁA 
dobrze wykonaną poleca 


R. FORMANOWSKI 


ul. Dmowskiego £2 daw. Mostowa | 


Kajak 


niewywrotny i nietonący 

lotń. 
poleca 
wyłącznie: Fabryka Ar: 
tykułów Sportewych Fry- 
deryk Tenerowicz, Kros- 
no, Patent RP 7189 praw- 
nie zastrzeżony. Dla woj- 
urzędników, 
państw. na dogodnych 
(n5502 


konstrukcji techn. 
I. Ogonowskiego 


skowych i 


warunkach, 


à Używane 
pianina i fortepiany bardzo 


„korzystnie poleca B. Som- 


merfeld, Bydgoszcz, Śnia- 
deckich 2, (13537 


Od 1 złotego 
reperuje maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom. mj ać A. An- 
toniewicz, Ciesźkowskie- 
go 8—8 5516 


G Dom (5739 
komfortowy sprzedam — 
48.000 wpłata 40.000 oraz 
wiele innych korzystnie 
poleca Chmał, Długa 9. 

ŻA SL o a T 


spnzebaża JJ 


Wydzierżawię 
lub sprzedamod 1.X.1939 r. 
lub później, skład towa- 
rów kolonialnych obszer- 
nymi ubikacjami rastau- 
racyjnymi, mieszkaniem, 
oraz podwórzem że staj- 
niami, położenie w Rynku 
(narożnik), w  najruchli- 
wszej części miasta po- 

wiatu wąbrzeskiego. 
Oferty kierować Toruń 
Warszawska 12, Łukiew- 
ska. n8392 


tad 
kolonialny sprzedam za- 
raz, Adres wskaże Dzien- 
nik. £6768 


Kolonialkeęe 0725 
sprzedam, powód wyjazd, 
Adres wskaże Dziennik. 


Majątek 
na Pomorzu 1250 mórg w 
tym 200 lasu, 160 łąki, 
dwór ll pokoi, 22 koni, 
55 rógatego, 50 świń. Ce- 
na 200000 wpłaty 100000. 
Zgł. Modrzejewski, Nowe 
Miasto Lubawskie, n5680 


Telefon 36-25.(n3434 


(n-5522 


Sprzedam 
natychmiast skład obra- 
zów i warsztat szklarski 
w bardzo dobrym położe- 
niu. Bardzo niska dzier- 
żawa. Zgł, do Dziennika 
Bydg. „M, W.” 5757 


Koloniałkę 
dobrze zaprowadzoną, bez- 
konkurencyjną sprzedam 
korzystnie, Curie-Skło- 
dowskiej 24, 5673 


Sprzedam 
nieruchomość przy ulicy 
Saperów 108 składająca 
się z domu mieszkalnego, 
budynków młyńskich, go- 
spodarczych, 9 mórg zje- 
mi, Informacje Mostowa 
12—4. £6792 


Rower 
damski, męski, okazyjnie. 
Sniadeckich 41/5, 5735 


Stoły (n5695 
foteliki, gablotki matalo- 
we, nowoczesne, dłą ka- 
wiaroi i restauracji „Si- 
lesia“, Jagiellonska 30. 


Okna 
nowe sprzedam „Siłegia*, 
Jagiellońska, © _ -~ (nó694 
> Wita h 
dwumieszkaniowa z ogro- 
dem, 23, morgi roli i 


czterema stawami rybny- 
mi, położona nad Brdą 
na sprzedaż.  Jachcice, 
ul. Sąperów 213, £6791 


Rowery n5690 
męski, damski, jak nowe, 
sprzedam. Poznańska 11, 


Zakład 
fryzjerski w pełnym bie. 
gu, dobrze prosperujący; 
na sprzedaż, Wiadomość 
Dziennik Bydg. (n5589 


Dom 
centrum dwupiętrowy — 
7X3 pókoje, skład cena 
46.000, (16789 

Dwupiętrowy 

skład, dochód 4500 cena 
32000, wpłaty 25000; 

Nowy 
dwupiętrowy  niewykoń- 
czony 13.000, kprzeda „Re- 
kord”, Śniadeckich 31. 


Kamienica 
trzypiętrowa, cena 38.000. 

Dom handio 
cztery składy, Gdańska. 
Dochód 8.800, wpłata 50 


tys. 

Wilia 
z ogrodem Bielawkach, 
wpłaty 15.000. Zgłoszenia 
Kieliszek, Plac Piastow= 


ski 15, 16771 
Sprzedam 
łóżeczko dziecięce. Gar- 
bary 19-3. 76783 
Konserwator 


do lodów, lodówki nowo- 
czesne „Silesia“ Jagielloń- 
ska 30. (n3696 


7 mórg R 
łąki w Kruszynie Kraiń- 
skim. Długa 46—2, (5745 


igzystencja 
pewna, przetwórnia padlin 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Dz. Bydgośki „Przetwór- 
nia”, n5681 
Meble. (e 
Jadalnię,sypialnie okazyjnie 
sprzedam, Stolarnia, Kuja- 
wska 19, Puszakowski. (5756 


j Rowerki 
Gdańska 77, 


[6774 


motorek przyczepny 3—4 
konny, do kajaku. Spie- 


goski pod „600”. n5682 


Skład kolonialny 
w Bydgoszczy lub okoli- 
cy korzystnie kupię. Wy- 
czerpujące oferty nadsy- 
łać: Towarzystwo Rekla- 
my Międzynarodowej, Ka- 


towice, Rynek 11 pod 
„Kolonialka*, (n5698 
Agrest 


truskawki kazdą il ść ku- 
pujemy. Bracia Tysler, 


Bydgoszcz, ul. Warmiń- 
skiego 7—9. (57324 
Używane 


książki szkolne powieś- 
ciowe kupuje księgarnia 
Kamińskiego — Sniadec- 
kich 7. 


M 


n-1144 


Płytę n5679 
marmurową wielkości 1-2 
m? kupię. Zgłosz. filia 
Dziennika pod „Płyta“. 


Ekspedientka © 
dzielna z branży rzeźnie. 
kiej potrzebna od zaraz. 


‘| Stefan Gniewkowski, To- 


ruń, Prosta 9, (n5685 


Gorseciarka 
potrzebna zaraz. Mostowa 
nr 5. 5749 


Fryzjerka 
RAKA na stałe, Metza, 
ernadyńska 2. 5729 


Panienki 5751 
do obsłngi gości potrzeb- 
ne. Restauracja Opławiec. 


Dziewczyna 5740 
z gotowaniem potrzebna 
od'1.7, Artura Grottgera l. 


Wożnicęsinkasenta 
z własnyin koniem i gwa- 
rancją do rozwożenia to- 
warów na miasto poszu- 
kuję od zaraz. Zgł, pod 
„Woźnica, (n5693 


Potrzebna 5737 
dziewczyna.Poznańskal9/3 


fryzjerka na stałe, Dłu- 
ga 49' 5734 
. Fryzjera 5747 


na wypoemóżkę poszukuję. 
Ronowiez, Gdańska 32. 


Dziewczyna - 
potrzebna bez spania. 
Orla 32. 5152 


Ekspedientka 
z branży rzeźnicko-weędli- 
niarskiej potrzebna zaraz, 
ewentualnie 1, VII}, Dobs- 
loff, Toruń, Bydgoska 58. 
n5683 


szne oferty Dziennik Byd- 


(t8786 


mmm 


BB Oto jego zalety: 


A.Fiensel 


Bydgoszcz, Dworcowa 4. 


Uczeń 16778 
z zamożnej rodziny po- 
trzebny, iwiak, zegar- 
mistrz, Pomorska ia. 


Krawcowe 
potrzebne. Dworcowa 25 
m. 4 16785 


: Krawcowa 

starsza rutynowana na 
wypomóżkę zaraz, Gdań". 
ska 46—6. (£6787 


Służąca 
z gotowaniem zarąz po- 
trzebna. Pl. Wolności 5 
m. 12. 16794 


Służąca Á 
sumienną do restauracji 
od ząrąz. Zgł. godz. 16, 
Gdańska 42. __ f8r98 


Orykier 
na prace galanteryjne mo- 
żę się zgłosić. „Hermes” 
ul. Dworcowa 81. {6765 


Czeladnik 
piekarski  piecówy, po- 
trzebny zarąz. Pastwa, 
Fordon. 5724 


doskonałe resory 
obicie bardzo trwałe 
wygiąd estetyczny 


wł. W. Sierpiński i I. Kasprzak 


Jazbandzista 
potrzebny zaraz, Śpiew, po- 
boczny instrument. Zgło- 


szenia Hotel Centralny, 
Chełmno. n5657 
Bufełowa {6745 


potrzebna od zaraz. Re- 
stauracja „Gastronomia”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 19 


Potrzebny 
od zaraz młodszy czela- 
dnik piekarski który 
obeznany w cukiernictwie, 
Badzmierowska, Lubicho- 
wo, pow. Starogard. n5646 


Chłopiec 
i uczeń piekarski zaraz 
otrzebni do posyłek. 
Biekkenfa Nowodworska 
nr 25. 5726 


<zeladnik 5726 
piekarski potrzebny. Zi- 
mniewicz, Nakielska 28. 


Zdolny 
ekspedient(ka) do bława- 
tów i dekoracji potrze- 
bny. Życiorys, Świade- 
ctwa, wynagrodzenie. 
Miotk, Puck, n5700 


Poedróżującege 
z branży kolonialnej do- 
brze zaprowadzonego na 
miasto poszukuję od za- 
rąz. Zgłoszenia pod „Ku- 
piec“, (n5692 


Zawijaczki 
do cukierków, debre siły, 
od zaraz potrzebne. „Ro- 
ma*, fabryka cukrów, Ja- 
giellońska 10. in6676 


Agentów 
i odsprzedawców do sprze- 
daży wyrobów kawowych 
za wysokim  zarobkiem 
poszukuje Składnica, Św. 
Trójcy 16. (115691 


Kasjerkę 

z praktyką i znajomością 
języka niemieckiego po- 
szukuje poważna firma, 


Zgłoszenia filia Dzien. 
Bydg „10%, (16781 
Biurasistkę 


obeznaną kartoteką, pi- 
szącą biegle na maszynie 
i znajomością języka nie- 
mieckiego, poszukuje Sp. 
Ake. Zgłoszenia filia Dz. 
Bydgoskiego „12%. £6780 


Dziewczyna 
potrzebna do. kuchni. Cu- 
kiernia „Café Club” Gdań- 
ska 22, n5687 


K GED osa 

; WOLNE ; 
Ładnie 

umeblowany pokój, blisko 


dworca, do wynajęcia, 
Warszawska 11 m. 6. n5483 


Pokój 
panu, utrzymanie. Weys- 
senhoffa 7—7. tu '66 


Kulturalnemu 
słoneczny, balkonowy, pia- 
ninem. 


tel. 1059. n5562 
Pokój 

M. Focha 47—2. 5743 
Pokój 

umeblowany Cieszkow- 


skiego 8—l. -57833 


Umeblowany 
Długa 32—7. 574 


Frontowy 
słoneczny, telefon, pier- 
wszorzędne. utrzymanie. 
Cieszkowskiego 8/4. 16779 


Umeblowany [0782 
łazienka, bezdzietnemu 
małżeństwu. Garbary 19-3. 


Pokój 
Śniadeckich 40—6. 16776 
Pokój ; 
słoneczny, dobre utrzy- 
manie, także przy jeza 
6777 


nym. Gdańską 55/4. 


ay 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 pokojowe: . e 
kuchnia. Śniadęckich 18/1. 


112 pokojowe: 
kuchnię. Sienkiewicza 28/2. 


4 pokojowe: 
arter. Jackowskiego 21, 
iadomość telefon 3738, 


5 pokojowe: 
odremontowane, centralne 
ogrzew,Gdańska 34,portier 


komfort. Jagiellońska 28/8, 


Mieszkania 
4 i 3 pokojowe, w nowym 
domu, centr. ogrzewanie. 
Wiadomość tel. 3578 lub 
Markwarta 20/1. n5674 


2 pokoje 
kuchnią rok z góry. Je- 
zuieka 14—3. (5744 


Mieszkanie 
wolne. Glinki, Cmentar- 
na 26, 5788 


łowackiego 1-—6, f 


Tel. 34:24, 


Ee 


Mieszkanie 

pokoik kuchnią z góry — 
pokój małżeństwu wynaj- 
mę. Jasna 38. (5741 


Dwa pokoje (5750 
z kuchnią 55 zł miesięcz- 
nie rok z góry. głosze- 
nie Pl. Piastowski 19, 


3 pokojowe 
z wszelkimi wygodami od 
1 lipca lub sierpnia na 
Bielawkach. Adres wska- 
że administracja. _n5872 


3 pokojowe 
komfortowe, słoneczne, w 
nowynt domu na I piętrze 
z łazienką kaflową, bal- 
konem, (blisko Śródmie- 
ścia) dla dobrze sytuowa- 
nego małżeństwa, od za- 
raz lub 1 lipca wzgl. 1 
sierpnia. Zgł. na ul. Pa- 
derewskiego 28. (n5269 


3 pokojowe 
wygodami. Kg. Adama 


Czartoryskiego 8/3. 5758 


nowoczesne 4-6 pokojowe 
nie wyżej I piętro, cen- 
tralne wodne ogrzewanie, 
łazienka, służbowy, poszu- 
kuję od 1 lipca, okolica: 
Pt Kochanowskiego, Sie- 
lanki, Bieławki. Zgłosz. 
i warunki do filii Dzien- 


8 | nika Bydgoskiego pod 


16770 


„is a 


| Ubikacje 


suterenowe, „nadające się 
na warsztat mechaniczny 
lub składnice w centrum 
miasta do wynajęcia. Dłu- 


ga 36, gospodarz. n5589 
Szukam 

zaraz ubikacji na prze- 

chowanie mebli. Oferty 


filia Dziennika pod „Ga- 
raż”. 16764 


Warsztaty n5678 
wynajmę. Dworcowa 39. 


Skład 
wielki 50 m? w Choj- 
nicach, Rynek, do wyna- 
jęcia. Meifert, Chojnice, 
Rynek 5. (n5694 


Ubikacji 
na pralnię od zaraz po- 
szukuję. Pralnia Irena. 
£6788 


Wydzierżawię 
majątek natychmiast 180 
mórg 10 łat od właściciela, 
bez długu, drenowany, sam 
w sobie, pełne żniwo, żywy 
martwy inwentarz, objęcie 
17.000 zł. Franciszek Jało- 
szyński, Mogilno. (5760 


(W) | 


Pisanie 
maszynie,stenografię,księ- 
gowość, wyucza dokład- 


nie, warunki dogodne. 
Twardowska, Sienkiewi- 
cza 30, f6768 


A Letnisko 
we dworze, 30 km od 
Bydgoszczy, park, jezio- 
ro, las, kuchnia warszaw- 
ska. Informacje pod tel. 
21-22 od godz. Y-tej do 
12-tej. (15361 


Letnisko Runewo . 
piękne lasy, jeziora, z u- 
trzymaniem 3,50 zł. Zgło- 
szenia Stasiak, Runowo ` 
Kraińskie. 5728 


, 


Letniska 

na majątku lub leśniczówa. 
ce poszukuję . dla 4 osób, 
w tym dwoje dzieci. Zgł, . 
do filii Dziennika pod « 
„Doktorowa”, n5677 7 

Pokoje letniskowe - 
w Opławcu wynajmie » 
Przybylski. 5758 : 


Zgubiłam 
zegarek, złota bransoletka, 
17 bm, Pomorska-Snia- 
deckich- Gdańska. Łaska- 


wego znalazcę proszę o- 
zwrot ża wysokim wyna-- 
grodzeniem. Witucka, 

Swiecka 5. f6163 


y Zatrudnienie’ 57323 
Zarobek dam temu, kto* 
pożyczy 5.000 zł za po- 
dwójnym zabezpieczeniem, © 
Oferty pod „Wspólnik*, 
Zaz CEC ZN | EARL WBJ 


+ 


Która 5731 
szlachetna pomoże zreali- 
zować dzięła. Pod „2007, 


z wielką . (n5680-. 
pomocą materialną i zdro- 
wotną przyjdziesz student- , 
ce i studentowi z miasta, 
jeżeli w okresie letnim 
udzielisz im kondycji na 
wsi. Studentów, jako Wy»: 
kwalifikowanych korepe= 
tytorów, kierowhików ko-- 
lonii, opiekunów i wycho- 
wawców na ókres wakacji 
letnich poleca „Bratnia, 
Pomoc“, Stowarzyszenie, 
Studentek i Studentów- 
Uniwersytetu Poznańskie-" 
go w Poznaniu, Al. Marsz.. 
Piłsudskiego 7, tel, 39-46,. 


100, (n5699. 
sił męskich uzyska Pan, 
stosując aparat „Nr 111%." 
Naukową zby tg» WySY*: 


łamy dps ażnić, ezpłat-. 
nie (ZŻałączyć znaczek. 
25 gr). „Inventus*, Ware" 


sząwa, Jerozolimska 85. 


mrm ): | 
. Kawaler A 
lat 29, poszukuje żony” 
(gotówka lub realność). 
Zgł. do Dziennika Byd- 
goskiego pod  „Rzemie- 
Ślnik”, 5727 


m 


, Panią. A 
lub wdówkę do. lat 30, z 
pewnym majątkiem i wy-. 
prawą zapozna kawaler 
magister praw, pomorza- 
nin. na stanowisku lat 37, 
Pośrednictwo rodziny, 
znajomych mile widziane. 
Of. filia „600“. £6790 


Kolejarz (5755 
etatowy, wdowiec po pięć- 
dziesiątce bezdzietny. Star- 
sze panny lub wdowy bez- 
dzietne, cośkolwiek gotów- 
ki pożadane. Zgłoszenia’ 
możliwie z fotografią Dzien- 
nik pod „Na stanowisku*, 


ED BR Z E N AA PR G, 


Zarząd Miejski Wejherowo (Pom.) ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawę: 

1 kompl. stacji stransformatorowej słupo- 
wej napowietrznej składającej się z nast. 
urządzeń łącznie z montażem: 

1) 1 transformator olejowy do umieszczenia na 
wolnym powietrzu 3-fazowy o mocy 10/20 KVA ty- 
pu rolniczego o przekładni 15000/400/231 V z regu- 
lacją napięcia górnego plus minus 5% przy pomocy 
przełącznika zaczepów znajdujących się w oleju 
pod pokrywą, obsługiwany z zewnątrz w stanie 
bez napięciowym, połączenie uzwojenia YZ wg. PNE 
z wyprowadzonym punktem zerowym po stronie 
wtórnej z konserwatorem olejowym, wskaźnikiem 
stanu oleju i kranem spustowym wraz olejem; 

2) jeden kompletny słup stacyjny, odporowy, 
| składający się z normalnego słupa rozkraczonego 
(A) długości 14 m, średnicy w czubku 22 cm, sosno- 
wy impregnowany systemem Riipinga z przymon- 
towanym podestem do umieszczenia transformąato- 
ra i zaopatrzony w konstrukcję odporową do u- 
chwycenia przewodów 15 KV 3X16 mm? linki mie- 
dzianej, ponadto zaopatrzonej w: a) 6 izolatorów 
typu HW 20e, b) 3 bezpieczniki słupowe z możno- 
ścią odłączenia jak odłączniki zmontowane na izo- 
latorach, typu HW 20e . kompletne z patronami 


TZ z, zynz NETLETEER B o DHA v 
EN AE 
À ESAR AA PA EAE A Mir 


a`. 


Qliezapomniane wrażenia! 


pozostawia turystyka samochodowa.. Niezależnie od 
warunków atmosferycznych i terenowych posiadacz sa- 
mochodu D. K. W. zażywa zawsze przyjemności jazdy 
z dużym zadowoleniem i przy całkowitym poczuciu 
bezpieczeństwa. Rozpowszechniło się, już słuszne prze- 


w „|i wstawkami topikowymi, c) 2 kompl. oddzielne konanie, że samochód D, K. W. — najoszczędniejszy 
- GA? p $j uziemienia, składające się z 2-ch płyt żelaznych ł YE TACIE il 20 M m Ą f 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE S] ocynkowanych 1000X1000X3 mm i przewodu z linki na caiym Swiecie O sie KM — przy najniższej cenie 


ROLE GŁOWY, ZĘBOWitp. 


miedzianej 35 mm?; 
ŻĄDAUCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOREBKACH. 


3) skrzynka rozdzielcza szczelnie wykonana z 
blachy żelaznej, solidnej konstrukcji, zamykana 
na klucz, zmontowana na konstrukcji do słupa 
stacyjnego, na wysokości 1,50 m od ziemi,.w której 
zostaną dostarczone i wmontowane: a) tablica żelaz- 
na dla wmontowania przyrządów i aparatów niżej 
podanych, b) 8 bezpieczniki rurowe 500 V — 100 A 
typ Szpotański Nr 574, z patronami do przyłącze- 
nia z tyłu tablicy, c) 6 bezpieczników 100 A, kom- 
pletnych Ciszewskiego Nr 248,. d) 1 wyłącznik 
3-biegunowy, do zmontowania z tyłu tablicy z na- 
pędem z przodu dla 500 V 100 A, typu Szpotańskie- 
go Nr 378, f) 6 zacisków laboratoryjnych 100 A, 
typu Szpotańskiego 560; 


(już od zł 4650) posiada wszystkie zalety idealnego 
wozu. Pewność jazdy, napęd na przednie koła, wahliwa 
oś tylna, doskonałe resonowanie a wreszcie trwałość 
i elegancka linia nadwozia — oto zasadnicze cechy, 
- które zamochodom D, K. W. zjednują tyłu zwolenników. 


GENERALNA REPREZENTACJA SAMOCHODÓW 


Poszukuje dzielnego 


ekspedienta 


do mego Składu tow. koion., win i wódek hurt. 
i detal. Zgłoszenia Panów zdolnych z dobrymi 
świadectwami, możliwie znajomością języka nie- 
mieckiego i z podaniem wynagrodzenia i odpisem 
świadectw przy wolnym utrzymaniu do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Biegły“. (5723 


SB 


2 


jar PE UOR BY: PRO OBR LC wa 5 m <= 
3-bieg. KV typu „Gródek* z gaśnikami różkowy- 2 . z - : 
TE AES a |i napedem mechanicznym ręcznym, Hnkowym 'do Sfanisław Sierszyński $p. 70.0. Poznań, Pl. Wolności fi, tel. (3-41 
i zamykania na kłódkę, linkami odizolowanymi we $ 
p taktyczny! Esietyczny | Tani! Dzielny PART żeberkowymi, zaś napęd ręczny prze- Stacja obsługi: Śniadeckich 12, tel. 13-44 (n-5670 


pisowo uziemiony. Odłącznik zmontowany na kon- 


A, jest nasz strukcji żelaznej i na oddzielnym ‘słupie rozkra- ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY: ul. Gdańska 41 
IFA, e czonym długości 13 m, średnicy w czubku 22 cm. REPREZENTACJA w KALISZU: Zarnecki, pl.Kitińskiego 4 
KŻ Alternatywnie: Dostawa i montaż wyżej wy- 1 
7 W HY szczególmionych urządzeń, lecz bez transtormatora || Samochody Koncernu Auto- Union przeznaczone do 
Ź źliaż Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem 7 ń x A 
do możliwie z kaueją | „Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem ||. montażu w Polsce przez Zakłady Wspólnoty Interesów. 
muchołapek potrzebny bież. róku godzina 12 w Zarządzie Miejskim m. krai ; 


Wejherowa. Otwarcie ofert nastąpi tegóż dnia 
o godz. 12,80 w sali Rady Miejskiej. Zarząd Miejski 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen- 


na czas przejściowy odzaraz 


Ignacy Nowak 


Do nabycia 
w drogeriach 


ZIOLA LECZĄ — 


i składach oono ie geh phieiyajnionia przetargu i o AEC 
tó $ 2. ka żadnej oferty. 26 25 hát n5 REECE TL 
któ Maro OCR Za Burmistrza ZIOŁA UZDRAWIAJĄ 


(—) Strzelczyk, dyrektor zakładów miejskich. 


OPERZE 


n5563 przy chorobach nerwów i bezsen- 
ności — zioła „PASSIVAL* 


L) przy chorobach żołądka, kiszek, 


p—s 


ORYGINALNE CZEŚCI WYMIENNE 


do kosiarek oraz żniwiarek WDeerīimÆ ii Cormuğets 
POTANIAŁY! 


Obecnie kosztują: 
Oryginalne nożyki gładkie . . o o o „zł 0,21 za szt. 
5 - karbowane »• e „ .Zł 0,23 W 
w  - palcówki gładkie . . . „ „zł 0,19 „ „ 
» x karbowane . . „zł 0,22 „ , 
Orygin. kompl. kosa 18nożowa gładka . zł 13,— za szt. 
„ karbowana zł 14— „ » 


zł 1,80 


nadkwasoty i niestrawności 
zioła „VENTRALIN* 


przy obstrukcji i złej przemianie 
materii — zioła „EMOLTAN* zł 1,60 


przy artretyzmie i reumatyzmie 
zioła „ARTRETON* 


U przy chorej wątrobie i woreczka 
żółciowego— zioła „CHOLETAN* zł 1,68 


j EEYAN 
Żądajcie w aptekach i drogeriach ZIOŁA Apt. Klabeckiego. 


zł 1,85 


zł 1,65 


» » AE > E FA Laboratorium Fyto-Farmaceutyczne J. KLABECKIEJ 
> » Pó zak" % 15,— Š 3 Ę BYDGOSZCZ — PLAC TEATRALNY 4. (n-5381 


w 


ORIGINAL 


GOTÓW NA KAŻDE ZAWOŁANIE 
SEHURTOWNIA ROWERÓW: | 


JAHR: BYDGOSZCZ. 


PONAD 100.000 W UŻYCIU 
Do nabycia w składach rowerów 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: Dziś „Panień- 
skie szaleństwa“ oraz 
„Szaiona pogoń“ Nadpr. 
najnowszy tygodnik. 

BAŁTYK:  „Huragan* 
Nadpr. „Zbrodnia w lesie* 

KAPITOL ul.Marciakowskiego 4. 
„Złotowłosa* i nadprogr 


KRISTAL : „Gdy Madelon...* 
w roli gł. Henry Garat. 
Nadprogram „Awantura w 
Cyrku* i tygodnik Pata. 
Ostatnie dwa dni, 

LIDO: Dziś „Dzieje dia- 
bliey* oraz b. nadprogr 


MARYSIEŃKA: „Gehen- 
na* zLidią Wysoeką i in. 
Nadprogram tygodn. Pata 


Ceny ogłosz 


EKORD 


czeń lalilatirę 


syn uczciwych rodziców 
z dobrymi świadectwami 
potrzebny. (5722 


Ignacy Nowak 


KORONOWO 
Towary kolonialne. 


Reperację 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
wykonanie miarowe tanio 
Świętojańska 13/2. (12590 


Przy zakupie części prosimy zważać na znak ochronny. 


Części wymienne bardzo dobrej jakości, do maszyn żniwnych 
innych systemów dostarczamy z naszych bogato zaopatrzonych 
składów, również po korzystnych cenach. 


Bracia RAMI 


Grunwaldzka 24. 


(stare gazety) 
sprzedaje 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawnictwo „Dziennik Bydgoski** 
Poznańska 12/14, Tel. 26-50 


RÓŻNE J)] 
12.000 zł. 

na I hipotekę domu war- 

tości 60.000 zł poszukuję. 

Zgłoszenia do filii „Hipo- 

teka*. 16736 


Najbliżej 
i najprzyjemniej wypocz- 
niesz w ogrodzie wyciecz- 


kowym w Opławeu (n5616jskrytka 240. 
ZZ ZOZ ZZOZ wow 
eń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7.łamowej szerokości 388 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


Ri 
SX 


Telefon 3076 i 3079. 


(n-5141 


BYDGOSZCZ 


NL LLŁALLLo R nnn, m 


Nie 
załączać znaczków !!! Świa- 
towej sławy Jasnowidz Vi- 
chara wybiera pod gwaran- 
cją szczęśliwe numery. Ro- 
zwiąże Ci zagadkę przyszło- 
ści — da ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Po- 
daj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz Vichara, Kraków, 
Skrytka 567. n 4387 


Przepisywanie 
na maszynie także te- 
chnieznie, wykonuje tanio 
Twardowska,  Sienkiewi- 
cza 30. 16667 


Meżczyźni!!l 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłósze- 
nia pod „Energia* Kraków, 
(n4395 


RL m Z Z a 


Lzytajcie „Dziennik Bydgoski“ 


ZMARTWIENIE FABRYKANTÓW KOSTIUMÓW KĄPIELOWYCH. 


Sai Jak ma wyglądać model tegorocz ny? 


na dalszych $tronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde- dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki 


Większe ogłoszenia, 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia z 
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


m rtozaz ZEM Z ROA m 
zakład graficzny i miejsce odbicia, 
wewnętrzną, społeczną i 


gospodarczą : 


i Pomorza i dział sportowy Józet Kołodziejczyk ; 


i ze świata ; 
Władysław Zewic 


Miejsce płatności: 


zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
agraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. Ża terminowe umie- 
£ Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ydgoszcz. — 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konknrsach 1 do- 


wydawca i miejsce wydania. Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
Stanisław Nowakowski; zagraniczną: mgr. Stanisław Stcąbski; 


dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


dział kobiecy » „Swiatek dziecięcy : Janina .Hernetówna; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju. 


Stanis} Nowakowski; programy. zagadnienia radiowe 1 wiadomości ze Wschodu . W incenty Sławiński: dział. rolniczo-ogrodniczy:. Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 
ki. — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska+Mrożowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu, 
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